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Słaie bezpłatne premjum książkowe 


Utwory najznakomitszych pisarzy polskich i obcych 


Co miesiąc książka 


Bezpłatny dodatek Bezpłatny dodatek 


książkowy | 22 JACK LONDON. so KsiążKowy 
dla | dla 
prenumeratorów E prenumeratorów 
czytelników r 1 czytelników 


„Głosu Polskiego“ „Głosu Polskiego" 


ZBIÓR NOWEL JEDNEGO 


z najsłynniejszych powieściopisarzy doby obecnej 


Tom objętości dwustu czterdzieści stron druku 
Na miesiąc luty Na miesiąc luty 


Piotrkowska 74. 


'8. TI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Bank Gospodarstwa Krajov ego 


ODDZIAŁ w ŁODZI 


od dnia 7-go lutego r. b. mieści się 
EZ O Z O ŻE ZN EDA 


BANK DEWIZOWY. Założony w 1861 roku. 


Na miejsce Banku Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, jako Reprezentacji 
w Poznaniu, został otwarty 


Banku Przemysłowców, Tow. Akc. 


Bank Frzemystowców Tow. Ako, w Poznaniu 


Oddział w Łodzi 


Ul. Piotrkowska nr. 17. 


który załatwia wszelkie operacje bankowe. 


| Bank przyjmuje wkłady oszczędnościowe w złotych polskich, począwszy od zł. 5.— oraz w obcych walutach na oprocen 
i l towanie terminowe, za wypowiedzeniem i na każde żądanie. Wydaje książeczki oszczędnościowe lokacyjne. 


Kasa otwarta od g. 9-ej rano do 2-ej po południu, z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Telefon 26-61 i 26 65. 


BANK DEWIZOWY. Założony w 1861 roku, 


de Paris 


Monumentalny film pg. słynnej 
powieści „,fiotre-Came 
Wiktora Hugo. 


możliwie w śródmieściu 


poszukiwany. 


Oferty pod 
Polskiego“. 


do administracji „Głosu 


Piotrkowska 74. 


Pracownia sukien 


L.Pawe 


Konstantynowska 43 


poleca Sz., Klijenteli modele 
wiosenne. 
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Rabatu 


Wyprzedaż Inwentarzowa 

-  Korzysfajcie 

z wyjątkowej okazii 
Tylko do dn. 15 lufego 
-* = Ceny przerażojąc obniżone. -. - 


=- Nigdy taniej nie kupicie, == 
AEK EFEEFERI 


R AZbata zew zk = JE 


20 do 50 lo 


Generalne ataki na rząd Rana 


Ma przeciw sobie dawnych przyjaciół i nowych wrogów 
i wychodzi zwycięsko z wszystkich opresji 


W polskiej prasie 


padku gabinetu p, Herriot'a. Ostat- | stwowości we Francji. 


nio z okazji dyskusji o polityce za- 


granicznej w izbie paryskiej „War-| ska 


szawianka* z „Gazetą Warszaw- 
ską” czyniły te przepowiednie na 
wyścigi. Spotkał je zawód, bo 
O ażbwscej sprawie 
ambasady w Watykanie p, Herriot 


w |mi drożyzny, deficytu, a 
zniesienia | wszystko bezpieczeństwu Francji 


prawicowej jrem zakończeniem polityki utrwa-|wi przeszli pp. Briand i Loucheur, 
„esl w modzie przepowiadanie u- lania świeckiego charakteru pań- natomiast poparło go 
komunistycznych, 


bagi zupełnie słusznie od sprawy; 


‘watykańskiej odbiegt do ogólnej 


i w ten sposób polityki zagranicznej, Według nie- 


Obecnie opinja pub!ezna francu- | większość lewicowa w izbie nje- go utrzymanie przy władzy, rządu 
tylko osłabła, ale nawet wzmocniła |p. Herriota jest decydujące dla 


jest stosunkowo obojęsia! 
względem tego zagadnienia; inte- | 
resuje się daleko bardziej sprawa- 
nade- 


P, Herriot niejako dał prawicy 


uzyskał w izbie votum zaufania. | broń do ręki, podnosząc ' i ostro: 


Dyskusja nad tą sprawą zajęła jstawiając 
|szczególniej 


parę posiedzeń izby deputowanych. 
kulminacyjnym punktem obrad był 


sprawę  watykańską 
w zestawieniu jej z| 
przywróceniem poselstwa w Mo- | 


pojedynek oratorski pomiędzy  p.|skwie. Przeciwnicy p. Herriota ma- 


Briandem a p. Herriotem. 


ją nadzieję, że senat w tej sprawie | 


P. Briand, który już siedem razy | zajmie stanowisko niezgodne z po-| 


byt premjerem, pouczał swego ra- 
dy kalnego kolegę, źe szef rządu nie 
zawsze musi działać w zgodzie z 
poślądami, których bronił, kiedy 
stał na czele opozycji. Atak Brian- 
da na p. Herriota ożywił osobliwie 
nadzieje tych, którzy życzą sobie 
upadku gabinetu, porozumienia u- 
śrupowań lewicy we Francji. 
Niewątpliwie ze strony p. Her- 


jmowie, wygłoszonej 


lityką gabinetu, bo nie napróżno || 
prezydent senatu p. de-Selves wii 
po wyborze, i 
oświadczył, że „senat winien być; 
czynnikiem regulującym życie po- | 
litycznie i rękojmią przeciwko po-! 
śpiesznym improwizacjom'. 

Ale nadzieje reakcji całego świa- 
ta zawiodły ią raz jeszcze. P, Her- 
riot zrobił wprawdzie jedno ustęp- 


się. 


normalnych stosunków pomiędzy 
państwami. Potrzebne jest — mó- 
wił on — prawodawstwo nadpań- 
stwowe, którego surogatem jest 
protokuł genewski, dla zabezpie- 
czenia pokoju. 


Rząd p. Herriot'a taksamo, iak 
ma odwagę wyrzec się ambasady 
|w Watykanie, miał odwage pcd- 


P. Briand, który wyparł się le- 
wicy w sprawie Watykanu, w 
kwestji protokułu 
uważał za stosowne podkreślić 
mocno swą solidarność z rządem 
i z lewica. 

Gdyby upadł rząd p. Herriot'a i 
przyszedł po nim do władzy „blok 
narodowy”, nietylko powróciłaby 
na stół ambasada watykańska, 
ale też i zasadnicze podstawy po- 


genewskiego | 


lizmu niemieckiego rzucić poważ- 
ne ostrzeżenie. 

Nie wyłącza to jednak walki z 
nacjonalizmem u siebie w domu, 
a nawet wprost przeciwnie, zmu- 
sza do tem  intensywniejszego 
przeciwstawiania się zakusom 
reakcji we Francji, 

W tych dniach w Grenoble od- 
będzie się wielki kongres socjali- 
styczny francuski. Rozegra się 
tam raz jeszcze walka. pomiędzy 
kierunkiem domagającym się o- 
pozycji względem rządu burżuazyj 
nego, a kierunkiem, który rząd 
ten wspomaga swoimi głosami i 
swoim autorytetem w izbie. 

Reakcja francuska powitałaby 
radośnie fakt odsunięcia się socia- 
„listów od władzy, to wówczas roz 
ipadłoby się porozumienie lewico- 
we i do rządów wróciłby blok na- 
rodowy. 

Ale socjalizm francuski napew- 
no nie zejdzie na sekciarskie ma- 
nowce i nie dostarczy takich roz- ` 


lityki ogólno-europejskiej, 


Premier francuski 
p. Herriot 


koszy p. Millerand'owi i jego 
Mylą się ci, którzy sądzą, że | przyjaciołom, 
jp. Herriot i popierająca go wię-| Nasza prawica będzie miała co- 
|kszość nawrócili się na program |raz to nowe rozczarowania co do 
„bioku” i że widać to, jakoby, 2 | Francji, a nasza lewica będzie mo- 
dwóch przemówień p. Herriot'a | gła coraz bardziej czerpać przy- 
pod adresem niemców. kład i doświadczenie z ciężkich, 
owocnych zmagań lewicy 


piota jest to dowodem dużej odwa-|stwo atakującym go: zgodził się na 
gi włączenia do swego programu |utrzymanie specjalnej misji do Spr. 
pod presją socjalistów — skasowa- | Alzacji i Lotaryngii przy Watyka- 
ia ambasady w Watykanie. Kie- |nie, a to ze względu na to, że na 
dy przed dwudziestu laty minister- |kraje odzyskane nie rozpowszech- 
stwo Combes'a zerwało  stosurki |niono jeszcze ustawy o oddzieleniu 
dyplomatyczne Francji z: Watyka-|kcścioła od państwa. 

em, był to wynik wieloletniej wal-| W tej zmienionej redakcji spra- | 
ki, którą od czasów sprawy Drey-|wa watykańska została załatwiona 
fussa toczono we Francji: z klery-| większością 317 głosów przeciw | 
kalizmem, Wówczas zerwanie sto-| 246. Generalny mówca socjalistyczny | reakcji 
unków z Watykanem było logicz-| Do opozycji przeciw p. Herrioto-|w tej ciekawej dyskusji 


| isać prótokuł genewski, 
| 


Naturalnie, że i ten mom<ai, 
poparcie komunistów—będzie wy- 
zyskany, jako argument przez reak 

cję w walce z p. Herriot'em. Ale 
lewica francuska mniej niż nasza 
joi się takich argumentów. 


Ci, którzy tak sądzą zapomina- | ale 


ją, że p. Herriot musiał w swojej | francuskiej o demokratyzację po- 
pólityce liczyć się ze wzmożeniem | lityki wewnętrznej i zewnętrznej 
w Niemczech i musiał |w szerokim stylu. 
p. Leon pod adresem wojującego aacjona- 


SŁ Gr. 


Nr 388 


Echa zamachów bombowych 


Epilog pięciodniowego procesu 
(Służba informacyjna „Głosu Polskiego") 


8. M, = 


Przepełniona sala, Bez mała zgro-|ra nie oprze się taranowi wymoWy|godziny przemawia mec. Paschal- 
madona cała palestta warszaweji dowodów obrony, Tembardziej, |ski. 
ska, stoły prasy gęsto obeadzone|iż osobiste przeświadczenie o wi- i b dzi. 
przedstawicielami całej prasy sto-|nie człowieka może być uznane za Penemówiegie Jego Dy% prawi 
ii azta ys wym ewenemeńtem, majsterszty= 
łecznej i największych wydawnictw |niemal dostateczne w pewnych wy ki i i holodi 
i 1-6 usi À iem prawniczego i psychologicz= 
prowincjonalnych, W największem |jpadkach życia prywatnego, jednak nego ujęcia kweśtji, wzbudziło zaś 
naprężeniu oczekują wszyscy prze-|sala sądowa i żądanie wysłania o=|,„. wielki zach wyt wśród zebra- 
mówień prokuratora í obrońców, |skarżonego na stoki cytadeli, podj ZPW VA 
* : Ć | nych, iż dziwić się me można kilku 
Przed zamknięciem przewodu|słupek stracenia — domagają Się|| „ważnym adwok. stot, którzy po 
sądowego zabiera jeszcze głos głów |czegoś więcej aniżeli na gruntach |ząjkończeniu przemówienia rzucili 
ny oskarżony Maśliński i wyjaśnia |psychicznych oparte przeświadcze=|sję mec, Paschalskiemu na szyję, 
niektóre obciążające go zeznania |nie osobiste człowieka, chociażby |gratulując sukcesu młodszemu ko- 
ostatnich świadków. Jeszcze raż|skądinąd najbardziej szanowńego— | jedze, 
oświadcza spokojnie lecz katego-|domagają się dowodów, Tych zaś, 
rycznie, źe jest tylko i wyłącznie|jak może czytelnicy sprawozdań 
ołiarą nieszczęśliwego _ zbiegu|naszych zdać sobie sprawę zdołali, | 
okoliczności Wreszcie załatwła |dostarczył pięciodniowy przewód. 
przewodniczący kilka spraw proce-|sądowy nad wyraz mało. 
duralnych i głos oddaje przedsta- 


Rzecz prosta, iż zdolności pole- 
miczne mec. Paschalskiego dały się 
nieźle we znaki przedstawicielowi 
oskarżenia, Przechodząc od za- 
© wal a i gadnień ściśle prawnych rozważań 
, Li izao eńiu obrony pierwszy głos|nad psychiką rzekomych bombia- 
haie ne onea zabiera aplikamt mec, Paschalslie= Trzy, stad zaś do a wykazu- 

- j iaa *|go — p. Dreszer | obszernej anali-|iąeych zorjentowanie w zagadnie- 

Prokurator rozpoczyna swe ob-|zie prawnej poddaje fakt łączenia niach aktualn, polityki, godnej naj- 
sżerme wywody od wyczerpującej| procesu niniejszego z zakończonym |piertyszorzędniejszego męża stanu 
charakterystyki oskarżonych. już dawno procesem Bagińskiego i| — odtworzył mówca w sposób wy- 

Przeprowadza ją w najściślej- Wieczorkiewicza. Twierdzi pan czerpujący dokładne przyczyny 
szym związku z procesem porucz= Dreszer, iż wyrok skazujący w , znalezienia się Maślińskiego na ła- 
ników Bagińskiego i Wieczótkie-|tej sprawie zawisnął nad RZY 

| 


WiCZA. właśnie toczącym się procesem jak 


Charakterystyka ta jest w wy» 
sokim stopniu ujemtą, Z należenia | 
Maślińskiego do P.O,W. i do mili» dołączone w postaci dowodu rze. 
cji ludowej czerpie pan prokurator czowego akta sprawy Bagińskiego 
asumpt dö stwierdzenia jego skraje i Wieczorkiewicza są faktem nie- 
nie radykalnych przekonań, zejście 


osoby!! 


zaś z tej drogi — jego zdaniem dzącym, śla niewiarogodność zeznań Horo- 
przez świadków w dostatecznej| W dalszym ciągu przez porów=|wicza i oświadcza, że w stosunku 
mierże stwierdzone — uważa za|nywańie zeznań różnych urzędni- |do jego klijenta może zajść trnagicz- 


ta omyłka sądu , 
Obrońca Rottera, adwokat Be- 


moment bezwzględnego przechyle- | ków policji, stwierdza niesłychane 
nia się oskarżonego w kierunku |sprzeczności, Nierzadko urzędnicy 
ideologji komunistycznej. ci podają aż trzy tezy co do prze- 
Dalszy ciąg oskarżenia — oparty | biegu jednego i tego samego faktu, 
jest w momentach decydujących | Świadczy to — zdaniem mówcy — 
na zeżnaniach urzędników policji. |o nieprawdziwości zeznań policyj- 
Zeznaniom ich wierzy prokurator |nych, o ich naciąganiu, świadczy w 
najzupełniej. Uważa, iż kóntakty| konsekwencji o robieniu" całej 
pomiędzy trzema oskarżonymi, a|sprawy. Zakańcza swe przemówie- 
dwoma osądzonymi już dywersan-|nie prośbą o uniewinnienie całko- 
tami wojskowymi są przez agentów |wite osk. Maślińskiego, sądząc, iż 
i konfidentów stwierdzone ponadjtego rodzaju dowody nie mogą w 
wszelką wątpliwość, Zeznanie zaś | żadnym razie wystarczyć do wyda- 
świadka Dziewanowskiej, iż * przy | nia wyroku potępiającego. 
pierwszej konfrontacji poznała w , 
Małiidstkim tego garbuska, kióre- Po adw. Dreszerze blisko dwie 
go w krytycznym dniu wybuchu 
widziała w podwórzu umiwersytetu 
— jest zdaniem prokuratora do 
'wodem dostatecznym na to, iżby 
uznać Maślińskiego winnym po- 
dłożenia bomby i spowodowania 
zdemolowania częściowego gma- 
chu i śmierci prof. Romana Orzęc- 
kiego. To, że p. Dziewanowska za 
drugim razem stwierdziła, iż Ma- 
śliński nie jest owym garbuskiem, 
przypisuje prokurator temu, że 
ów, wiedząc, o co jest podejrzewa- 
ny symulował ruchy inne, sztuczne, 
odmienne od jego chodu zwyłlcłego. 
W konkluzji zaś swego przemó- 
. wienia domaga się przedstawiciel 
urzędu prokuratorskiego  zastoso- 
wania jaknajsroższego wymiaru ka- 


wie zostało wiele rzeczy ciemnych 


maga się uniewinnienia, 


słowie podkreślali, 


niewinnie. 


eaha 


Tragiczna hisforja miasta 


Zdziesiątkował je dyfteryt 


Miasto Nome, na półwyspie Alaska, wymierało 

literalnie z braku surowicy antydyftarycznej. Przy 

pomocy radjo zaalarmowano całe Stany Zjedn. 

Pomoc nadeszła w ostatniej chwili. Transport 

przywiózł na sankach, ciągnionych przez psy 
eskimos Amoona 


Przebył 600 kilometrów poprzez pustynie śnieżne 
w 72 godziny 


NOWY JORK, 7 lutego (WŁ sł. [odwagi pilota Rey Darłinga, który 
telegraficzna „Gł. Polsk,“) — Mia-|podjął się przewieźć do Nome na 
sto Nome będzie zapewne urato-|samolocie poirzebny zapas serum. 
ry względem trzech oskarżonych, | *31% Epidemja dyfterytu, która Ale burze śnieżne zbiły go z drogi. 
zważywszy zaś śmierć, jaką spo- groziła bd braku OWY antidyf-| Wówczas z m. Tenana, oddalo- 
'wodował domniemany czyn Ma- terycznej, wygubieniem całej sze- nego © 600 kilom, od Nome, WYTU- 
ślhńskiego i to, iż uniwersytet jest ścio-tysięcznej ludn. miasta, zosta-| 
gmachem państwowym — wnosi nie prawdopodobnie opanowana, 
o zastosowanie względem tego o-| Od wtorku cała Ameryka pół- 
skarżonego par. 15-$0 przepisów |nocna była zaalarmowana depesza |/?%Y dla 4,000 chorych. 
przechodnich do kod. karn. i ska- mi radjowemi z Nome, domagają- 
zanie go na karę śmierci. cemi się udzizlenia 


płuchacza zaznaczyć należy, iż na|którem blisko tysiąc osób uległo i przetrzymaniu burzy gradowej, 
niezwykle licznie zgromadzonych |już chorobie a w tem i czterech Amoona dotarł nareszcie do No- 
Mowa oskarżyciełska rie uczyniła |lekarzy. Wyczerpane zupełnie w|me, Przed miastem stali- już w 


wrażenia mocy i pewności. Opar-|aplekach i w szpitalu zapasy se- śmiertelnej trwodze wyczekiwania| dze tureckie sk 


licyjnych, zeznaniach ludzi  typu|już tylko lekarza zapowiadały mia- 


cie jej calkowite na zeznaniach po-jrum i obecność w mieście jednego| 
szczędziła zaraza. 


Amoona padł 


Cechnowskiego — sprawia wraże-|stu i ludności rychły i nieuniknio-, wyczerpany zupełnie na ziemię i 
w nieprzytomnym stanie został od- 


wa budowli ponad wszelki wyraz ny koniec — masowe wymarcie, 
kruchej į nietrwałej, budowli, któ-| Rząd Stanów wysłał znanego z niesiony do szpitala. 


reńson, zwraca trwaśję, Że w spra- 


i wątpliwych i to głównie z winy ` 
świadków oskarżenia, Obrona do- Kyzikos 


Wszyscy oskarżeni w ostatniem 
że od 19 mie- 
sięcy cierpią w więzieniu zupełnie 


Na tem przewód sądowy wczo- 
raj zamknięto, a ogłoszenie wyroku 
odłożono do dziś, do godz. 2 po poł. 


GŁOS POLSKI — 1925 r. : 
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0 co idzie w konilikcie 


oreckostureckim? 

Turcja a patrjarchat — Konstantinos VI— Synody 
ekumeniczne — Gwałt Mustafy Kemala — Co mówi 
traktat lozański? 

(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Belgrad, 5 lutego 1925 r. 

Wydalenie patrjarchy ekumeni« 
cznego że Słambułu, czyli banicja 
głowy chrześcijaństwa prawosław= 
nego i pasterza 140 miljonów wier- 
nych stanowi jedno ż najdonioślej- 
szych wydarzeń w Turcji od mie. 
sienia kalifatu, Wprawdzie Musta- 
fu Kemal Pasza powołuje się na 
ten precedens, który rzekomo dos 
wódźi, że nie idzie tu o akt jedńo= 
stronnie nieprzyjazny, w rzeczywi 
stości jednak wypadek teń przede 
stawia się zgoła inaczej, Na patrjar 
chat ekumeniczny, jako na symbol 
dążenia do zatknięcia krzyża na 
Hagia-Sofia, patrzyła Turcja ans 
gorska zawsze krzywo, zwłaszcza 
żaś od czasu planowanego marszu 


greków na Konstantynopol. Naj-| 


bardziej turcy mieli jednak za złe 
patrjarsże, że w czasie wojny świa 
towej zwrócił uwagę Europy i 
Ameryki na prześladowania or- 
mian i gréków w Turcji, Określa» 


eksterytorjalny. 


starał się przeprowadzić wybót 
byłego pomocnika handlowego z 
Angory, któremu dopomógł jesz= 
cze dawniej do osiągnięcia dosto: 
jeństw kościelnych. Gdy jednak 
przekonał się, że trudy jego są da= 
temne, rozkazał zaaresztować kan 
dydata Konstantyna oraz trzech in 
nych metropolitów i oddał sprawę 
do zbadania mieszanej komisji dla 
wymiany ludności między Grecją, 
4 Turoją, a to na tej podstawie, ża 
idzie tu o osoby, przybyłe do Słam 
bułu dopiero po 30 października 
1918 r. i wobec tego na podstawie 
traktatu w Lozannie mają opuścić 
Tutcję, Notabene Mustafa Kemal 
akcję tę przedsięwziął w terminie, 
gdy przewodniczący komisji był 
nieobecny z powodu wyjazdu. Na 
skutek protestu delegata szwedz- 
kiego aresztowanych musiano 
zwolnić, „phanarion" zaś wybrał 
Konstantyna patrjarchą ekumeni- 
cznym, Ponieważ szło o interpres 


EEE e A no to jako zdradę stanu, mimo, iż|tację traktatu lozańskiego, więc 
i O AA n|od ozasów Mahometa Wielkiego |sprawę powinien był właściwie 
„zad pore dla aaaea A ya hEN sa p ie [patrjarchał ekumeniczny posiadał |rozstrzygaąć trybunał rozjemczy w 
R 3 e powoływanie się na |garbus z ławy oskarżonych i $ar- ; zwarantowane prawa wyjątko|Hadze, Mustafa Kema! chciał jed» 
bus z uniwersytetu—to nie te same |, ; mógł po części uchodzić za|nak stworzyć fait accompli, 


Ciągłe powoływanie się Mustafy 


Obrońca oskarżóńego Krasińskie-| Wypędzony patrjarcha Konstan=| Kemala Paszy na traktat lozańskeł 
zwykle dla klijentów jego krzyw- go, adwokat Przeworski, podkre- 


łińos VI liczy obecnie 60 lat, DO|ma ciekawy podkład, Mianowicie 
Konstantynopola przybył oń wpra-|na konferencji lozańskiej Ismet Pa 


wdzie dopiero po 30 paździ 
1918 r. ma bo powołuje się rząd 
Mustafy Kemaia — urodził się jed- 
ñak w Turcji i na ziemi tureckiej 
spędził większą część życia. Był 
on biskupem w Kirkkilisse, następ 
nie metropolitą w Trebizondzie, 
i Brussie, bezpośrednio 
zaś przed wyborem na partjarchę, 
metropolitą w Derkoi. 

Ekspulsja patrjarchy ekumenicz 
nego oznacza nową fazę walki mię 
dzy Bizancjum a Islamem. Pr 
wszystkiem wywoła ono praw 
podobnie wielkie 


świecie prawosławnym, 


synodu ekumenicznego, Konstarty 
ncpol ma być siedzibą patrjarchatu 
ekumenicznego, stanowiącego 
Aawe kościołów prawosławnych 
innych państw i krajów. Pojęcie 
„patrjarohatu ekumenicznego” o- 
bejmuje patrjarchę, dalej członków 
synodu św., archimandrytów oraz 
j należący do patrjarchatu kler, Fez 
którego patrjarchat nie mógłby o- 
|czywiście spełniać swych funkcji. 
Wedle praw kanonicznych niewol- 
no nawet archimandrytom mie- 
maé miejsca pobytu dowolnie. —- 
Przebywają eni w Konstantyno, == 
lu jako członkowie synodu, iub na 
prowincji jeke delegaci patrjarchy. 
Również i w razie abdykaocj, pa= 
trjarcha wyznacza im miejsce po- 
byta. 

Mustafa! Kemal Pasza stoi ma 
stanowisku, że wspomniane wyżej 
gwarancje prawne odnoszą się wy- 
łącznie do instytucji patrjarchału, 


wyborem Konstantyna Arapoglusa 


zamieszanie w 
gdyż, w 
myśl uchwał drugiego i trzeciego 


8|sza, imieniem swego rządu domas 


gat się wydalenia ze Stambułu 
¿wszystkich grełków, wreszcie jed- 
nak oświadczył gotowość pozosta» 


wienia w spokoju tych, którzy 
przybyli jeszcze przed zawiesze« 
\niem broni, o ile za to usunięty zo» 


stanie patrjarchat ekumeniczny, 
Ponieważ ptzeciwko tej propozycji 


|zaprotestowały wszystkie państwa 


zgodzono się, iż mogą w Stambule 
pozostać wszyscy fgtecy, którzy 


dry przybyli tam przed 30 październi 


ka 1918 r. Mustafa Kemal wpadł 
|później na pomysł interpretowania 
i znajdującego się w konwencji sto- 
wa „etabli” (etablished) w ten spo 
sób, iż ma ono się odnosić jedynie 
Ido tych greków, którzy są zapisa- 
lni do ksiąg ludności Stambułu, lub 
|mają tam prawo obywatelstwa. W 
ten sposób zamiast 15 tysięcy, mo- 
żna było wydalić około 100 tysięcy 
greków. Sprawa ta jest w zawiesze 
|niu i będzie poddana pod sąd roz- 
jemczy. Jednak Mustafa Kemal u- 
waża już obecnie patrjarchę i wspo 
'mnianych trzech metropolitów ja- 
ko pozbawionych praw. 


Lord Curzon podczas konferen- 
cji w Lozannie staf na tem stano- 
wisku, iż na podstawie atrybucji 
suwerennych Turcji, możnaby 
znieść, ewent, osłabić polityczne 
przywileje patrjarchatu, Tak n. p. 
możnaby znieść mieszaną radę tia- 
rodową, jeden z organów patrjar- 
chatu. Natomiast wypowiedział się 
or. stanowczo przeciw maruszaniu 
uprawnień duchownych lub ko- 


szył na pomoc eskimos Amoona, lecz nie do personelu, który nie ścielnych., Przez postępowanie swe 
wioząc na sankach zaprzężonych koniecznie musi się składać z cu- Mustafa Kemal wszedł zatem w 
w 16 psów zapas serum, wystarcza dzozjemców. Dlatego też przed konflikt z uchwałami lozańskiemi, 


które orzekły, że patrjarchat eku- 


Po 72-godzinnej szalonej jeździe | który w październiku r. ub, został meniczny ma pozostać w Konstan 
na- śród zwałów i zaspów śnieżnych, |patrjarchą ekumenicznym jako tynopolu. 
Z punktu widzenia bezstronnego |tychmiastowej pomocy miastu, w,po pokonaniu licznych przeszkód | Konstantynos VI, Mustafa Kemal 


| M. Jan. 
_ = TY- oe — 
KONFISKATA WŁASNOŚCI  ;GRECJA PROSI O INTERWEN- 
GRECKIEJ. CJĘ LIGI NARODÓW, 
PARYŻ, 7 lutego. (A. W.) Wła-| ATENY, 7 lutego, (Pat.) — Wo- 


|ków greckich i zami*rzają również 
|skonfiskować wszystki ezapasy i 
|towary, zmagazynowane przez re- 
ków chwilowo nieobecnych w Kon 
|stantynopolu. | 


3 skowały w Kon- bec tego, że Turcja nie przyjęła pro 
nieliczni mieszkańcy, których 0-|stantynopolu własnaść trzech ban- pozycji greckiej, aby spór w kwe- 
‘stji patrjarchatu przekazano haskie 
| mu trybunałowi rozjemczemu, rzad 
„grecki postanowił wystosować do 
|ligi narodów notę z prośbą o inter. 
i wencję w konilikci 


"się dlań poprostu witórym 


8. I. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


TAGORE I GANDHI 


Dwaj ludzie — dwa stanowiska Azji wobec Europy— Tryumfy i niebezpie= 


Niewątpliwym było Angli try-|stancją władzy, nigdy w ręku an- 


umfem — jej polityki i jej kultury 
politycznej — że Tagore, najwięk- 
szy poeta Indji, stanąwszy na lą- 
dzię europejskim, na ziemi włos- 
kiej, swoje myśli i uczucia wypo- 
wiadał w języku angielskim, jako 
wtórym, obok ojczystego języku 
swojej duszy. 

W dziejach literatury wszech- 
światowej, zapewne, niewiele *znaj- 
dziemy przykładów pisarzy i poe- 
tów, którzy zamknąwszy w swo- 
ich dziełach duszę swego kraju, 
zdobyliby się potem na to, aby 
treść tych dzieł przelać w inny ję- 
zyk, nie uroniwszy nic z ich aro- 
matu i hanmonji; ab je począć i 
wykonać nanowo w kruszcu innej, 
obcej mowy, nadając w ten sposób 
walorom ich znaczenie wszech- 
światowe, a jednocześnie nie zatra 
cając ich piękna indywidualnego. 
A to właśnie uczynił Tagore, two- 
rząc swe dzieła poetyckie w języ- 
ku własnym, bengalskim, i równo- 
legle przetwarzając je na język an- 
gielski, 

Tak rzadkiego w historji ducha 
zjawiską niepodobna wytłumaczyć 
inaczej, jak tylko przypuszczając, 
że ów drugi język, angielski, na- 
zwany przez nas „obcym”, nie jest 
obcym dla wieszoza Indji, lecz stał 
języ- 
kiem bliźnim, równie zakorzenio- 
mym, równie przyrodzonym, jak 
pierwszy., 

Gdy sobie uprzytomnimy, że an- 
gielszczyzna w Indjach jest języ- 


kiem cudzoziemskiej władzy, języ- 


kiem obcego panowania, jẹzykiem 
siły kolonizatorskiej, która wspie- 
ra się w instancji ostatecznej, jak 
każdy zabór, na bagnecie, wów- 
czas przykład taki, jak Tagore, 
który tę amgielszczyznę przyjął z 
dobrej woli i na organ własnych 


przeżyć wykształcił, przykład ta- 
ki, powiadam, stawia nas w obli- 


czu jednej z tajemnic angielskiego 


władania ludami. 


MYRIAM HARRY. 


_—=—L—>—L ZN Z M Z 


czeństwa Angjiji 


Gzy angielskiego na obszarach Hin 
glika nie bywa instancją pierwszą. | dostanu. Obóz Gandhi'ego jest obo- 
I dlatego tylko ponoć AEC, PR nacjonalizmu, aczkolwiek za- 
mu w końcu zwycięstwo rozstrzy-|raz na wstępie zastrzec (rzeba, że 
gające, Zazwyczaj wszakże anglik nacjonalizm hindów góruje nad 
nie podbija, ale zjednywa. Nie|nacjonalizmem swarów między- 
niszczy i nie upokarza, ale wzywa |europejskich tak, jak Pies konste- 
do współpracy i ogarnia atmosfe- |lacji niebieskiej góruje nad psem 
rę swej wszechziemskiej, a raczej |ziemskiego podwórca, 
oceanowej cywilizacji, W :raju,|] — Precz z nienawiścią! — gło- 
którym rządzi, dociera nietylko do|si niepodłegłościowy sztandar 
elementów, które potrafiłby prze- Gandhiego; — precz z przemocą! 
kupić i uzależnić, ale także do ta-|Nie wolno zadawać gwałtu prze- 
ki h, z którymi stara się współ-|ciwnikowi, należy bowiem przy- 
żyć. Nietylko 'do instynktów tiu-|puszczać, że przeciwnik jest także 
mu, ale i do serca poetów. Rabin- 
dranath Tagore jest bodaj posta-|prawdą, może drugiemu wydać się 
cią najwspanialszą, żywym symbo-, błędem. Należy innych przekony- 
lem tej angielskiej umiejętncści|wać miłością i gotowością cier- 
współżycia z obcymi ludami i pienia, 
współpracy z nimi na najwyższych| Bunt Gandhiego przeciw rządom 
poziomach twórczości. angielskim, jest, jak widzimy, prze 
Poeta „Gitaniali”, przelewający świetlony wysokim  idealizmem. 
w słówo angielskie skarby czucia W imię takiego idealizmu wydało 


indyjskiego, staje się poniekąd*ongi chrześcjaństwo bój starożył- | 


nej Romie, i — odniosło zwycię- 
stwo, í ~ 
Jakakolwiek przecież jest siła 
powstańcza i rewolucyjna nowych 
haseł mie trzeba zapominać, że 
obok Gandhiego w Indjach stoi 
gesem a Tamizą, Nici tego rodza- także Tagore.. Obok prądu, wyra- 
ju, wplatając się w sieć ustosuniko- | żającego kontrast wobec metro- 
wań i współoddziaływań natury polji i całej wogóle Europy, płynie 
ekonomicznej i politycznej, stano- | w świadomości hindów prąd har- 
wią jedno z wiązadeł, skupiających 'monji i zgodnego z Europą współ- 
w całość olbrzymi świat dominjów | życia. 
wiellkobrytańskich. A że prąd ten ostatni musi mieć 
Głośno i wiele mówi się o ru-|w duchu i w krwi hindów głębie 
chach powstańczo-niepodległościo-|1 potęgę niepospolitą, tego impo- 
wych nad Indem i Gangesem. Pro- nującem świadectwem jest Tagore 
rok i hetman zarazem tych ruchów |i jego dzieła poetyckie: dzieła ta- 
Gandhi, znalazł złotoustego na lą- kie nie rosną na ruchomych pia- 
dzie europejskim ewangelistę w skach, 
osobie Romain Rollanda, a także| Gdy Gandhi wyklina cywilizację 
żywy odgłos w przeciwangielskim zachodnią, potępiając ją, jako oj- 


kartą poezji angielskiej, podobnie 
jak Kipling, „. wdzierający się do 
wnętrza puszcz bengalskich, jest 
poniekąd epikiem Indji: obaj oni 
stanowią nić duchową, niewidzial- 
ną, ale jakże istotną, między Gan- 


szczery. To, co jednemu zda się|. 


Nr. 38 


Z PRZED WOJNY: 


Co myśli i mówi b. prezes ministrów J, Caillaux 
o sytuacji obecnej 


Jak wygląda w jego wersji r. 1911 i polityka ambasadora 
carskiego lzwolskKiego 


Były prezes ministrów, J. 
Caillaux, którego karjera politycz- 
na nie jest jeszcze nięta, wy- 
powiedział w rozmowie z przed- 
stawicielem jednego z pism bloku 
lewicowego, bardzo ciekawe i in- 
teresujące poglądy na sytuację o- 
becną we Francji. Gwożdziem tej 
sensacyjnej pod pewnymi względa- 
mi konferencji były niewatpliwie 
ustępy, malujące stamowisko p. 
Caillaux w r. 1911, jako szefa ga- 
binetu wobec ambasadora Rosji, 
Izwolskiego. 

— Co pan myśli o syłuacji? — 
pyta Caillaux swego interlokutora, 
odwracając role, 


— Mojem zdaniem, — odpowia- 
jda, — w obecnej sytuacji we- 
wnętrznej Francji nie zagraża nię- 
bezpieczeństwo ani z prawa ani z 
lewa, Ani komuniści, ani faszyści 
nie mają siły lub też perspektywy 
rozwoju na przyszłość, 

Natomiast, ciągnie p. 
Caillaux, — widzę istotne niebez- 
pieczeństwo, które zagraża władzy 
politycznej ze strony potęg ekono- 
micznych. Jeśli państwo nie rozto- 
czy nad niemi kontroli, może uj- 
rzeć przed sobą pewnego dnia po- 
tężnego antagonistę. Polityka nie 
' powinna się zupełnie separować od 
ekonomiki życia. Należy dbać o 
jto, aby siły, których istnienie się 
(ignoruje, nie zapanowały nad sy- 
tuacją i nie postawiły swego ulti- 


'matum pewnego poranku 


(ustępy | Poincare 


— W listopadzie roku 1911, pa- 
miętam to jak dzisiaj, — mówi p. 
Caillaux, — przechodząc na temat 
polityki zagranicznej, oczekiwa- 
liśmy od rządu rosyjskiego po- 
twierdzenia układu franko - nie- 
mieckiego. Spodziewaliśmy się, iż 
nota rosyjska będzie tylko formal- 
mem przyjęciem do wiadomości 
treści powyższego układu, Otrzy- 
maliśmy natomiast za pośrednic- 
twem posta Izwołskiego notę, w 
której rząd rosyjski domagał się od 
nas wzamian za milczące uznanie 
porozumienia franko »„ niemieckie- 
go (w kwestji Marokka, Uw. Red.) 
zgody i zapewnienia mu swobody 
działań na północnej granicy Chin 
oraz w okolicach przesmyku Dar- 
danelskięgo w razie, gdyby tego 
wymagały interesy państwowe Ro- 
sji, — . 

Po naradzie z ówczesnym mini- 
strem spraw zagranicznych de Se- 
loes oraz z obecnym w Paryżu po- 
słem naszym przy rządzie carskim, 
p. G. Louis, doszliśmy do wniosku, 
iż nie możemy dać się wciągnąć 
lekkomyślnie w zatargi bałkań- 
skie, iż musimy trwać i obstawać 
przy charakterze  defenzywnym 
aljansu franko - rosyjskiego. 

— Co stało się później, po mo- 
jem odejściu od władzy — kończy 
p. Caillaux—dowiedziałem się z o- 
śłoszomych obecnie pamiętników 
G. Lowis. A jak z nich wynika 
wraz z objęciem władzy przez p. 

nastąpiła radykalna i 


lte są żywą aluzją do okresu walki |bezzwłoczna zmiana kierunku, 
p. Caillaux o podatek dochodowy| Tą pointą, wymierzoną w stronę 


w r. 1911; wówczas miał on prze- |swego 


kropkuje 


antagonisty, 


ciw sobie całą plutokrację i finan- | Caillaux swe pierwsze publiczne 


sjerę francuską. Uw. Red.). 


— Dziś, — mówił największy 
poeta Indji podczas odczytu swego 
w Medjolanie — dziś trawi v'as 
cierpienie. 
kochać. 


wielcy, gdy umieliście 


JAle, gdy Gandhi, *imieniem owej 
'miłości Europę 


wykdina, Tagore 
niedolom jej współczuje i stara się 


Nędza Europy rzuca |'* zrozumieć, 
cień swój na świat cały, Byliście 


Gdy pierwszy jest synem tylko 
Indji, drugi czuje się także synem 


obozie opinii niemieckiej. I, czyta-|cowiznę Szatana, Tagore przyby- Męczycie się, ponieważ brak wam Europy i obywatelem Anglii. 


jąc to, co o nim podają jego wy-|wa do Włoch, aby na tej właśnie 
znawcy i przyjaciele, nie podobna |ziemi, która była kolebką cywili- 
mie uznać w: nim i w jego obozie |zacji zachodniej, 


tej potęgi tworzenia rzeczy pięk- 
nych, którą daje miłość, 


Nędza Europy rzuca cień s 6j 
na świat cały: Gandhi widzi i wi- 


złożyć pozdro-| Wiara w odkupieńczą i wyzwa- ta cień ów, jako zapowiedź iej za- 


rzeczywistej i doniosłej siły. Siły, |wienie jej genjuszowi w ciężkich lającą siłę miłości, stanowi, jak wi- | chodu, gdy Tagore boleje nad nim, 
która groźne przedstawia niebez- dniach niedoli, spowodowanej woj- dzimy, strunę zasadniczą w duszy jako nad żałobą ludzkości. 
Bagnet,' będący ostateczną in-lpieczeństwo dla przyszłości władz- ną. | 


Spacery te i obecność energicz- 
Był to silny, rosły sześcioletni |nego i trochę rozhukanego chłopca 
chłopak, który napełniał cały dom |chroniły ją przed wspomnieniami, 


cko i przywiózł je żonie swej. 


(i to przez cały dzień) hałasem i tu- 
potem swych drobnych nóżek, 

Obecnie liczył już lat dwanaście, 
Był to coraz piękniejszy inteligent- 
ny i energiczny urwis, o którym J- 
soby nie mające pojęcia o jego po- 
chodzeniu mówiły z zachwytem: 

— Jaki podobny! Wygląda zupeł- 
nie jak matka, z tą różnicą tylko, 
że jest brunetem! 

Didi był smagłem dzięckiem o 
kruczych rozrzuconych lokach, a 
Anita marzyła zawsze o dziecku ja- 
snowłosem. O dziecku, którego źre- 
nice z ciemnego szafiru zachodziły- 
by czasami szarą mgłą zadumy czy 
marzenia. Którego loki przypomi- 
mnałyby kłosy kukurydzy lub złoto- 
letnich zachodów słońca... 


Rozierka 


Komendant Bonneuil dosyć długo 
skłaniał żonę swą, by towarzyszyła 
mu na bal wydany przez generała 
i szefa jednocześnie, 

Anita, zużywszy wszystkie argu- 
menty, które miały przekonać mę- 
ża, że obecność jej na tym balu jest 
zupełnie zbędna, uległa. 

Nie lubiła takich rozrywek. Dłu- 
goletni pobyt wśród piasków pusty- 
ni afrykańskiej nadał jej myślom 
zupełnie inny kierunek. 

Nie lubiła już toalet, nudziły ją 
tańce, nie znała ani pas de l'ours, 
ami pas tangowego, ani nie miała 
zamiaru siadać pośrodku salonu na 
posadzce, co w niektórych salonach 
paryskich uważane jest za ostatni 
wyraz szyku i nadaje (podobno) to- 
warzystwu i salonowi pewien czar tego, którego los rzucił jej w ramio- 
wschodu. na, jak silny wiatr pustyni rzuca 

Nie, musiała to wyznać i sama so- |złocistą dojrzałą pomarańczę w wyż 
bie i mężowi... nie nadawała się do ciągnięte dłonie spraśnionego wę-| 
obecnych salonów i ich zabaw. drowca. Przyzwyczaiła się bardzo | 

Prócz tego miała jeszcze inny po- |prędko do kruczych kędziorów i do | 
wód do pozostania w domu, Pra$-| wielkich czarnych źrenic, które pa- 
nęła pozostać z Didi, z ukochanym Miły się blaskiem dziecinnego zac'e- 
pieszczochem Didi. kawienia i wielkiej choć nieświa- 

— Mój syn Didi! — ileż to razy| domej jeszcze energji. 
dziennie Anita powtarzała to zda-; Stała się nieodłączną towarzysz | 
nie i pieściła się dźwiękiem tych ką chłopca, matką oddaną i czułą, 
słodkich słów. nauczycielką i przyjaciółką zara- 

Trzeba wiedzieć, że Didi nie był| zem. 
synem państwa Bonneuil, Było to? Gdy powrócili do Francji Didi po- 
lziecko adoptowane, syn ołicera,| wędrował do liceum, ale Anita co- 
który padł gdzieś w gorących pias- dziennie czekała na niego przy wiel 
kach Sahary podczas potyczki z 1-jkiej bramie i ramię przy ramieniu! 
abami. opowiadając sobie wszystkie wy” | 

Stało się to pod Blidah, miastem |padki dnia oboje wędrowali do las-| 
porzrańczy, gdzie Didi czekał najku bulońskiego, by wykorzystać go-| 
bjca swego. dzinkę, która pozostawała do obia» | 


nych a nieznanych. 
Pomimo to Anita kochała syna 


Puikownik Bonneućl zabrał dzie- du, 


chroniły ją przed bólem, który wci- 
skał się tęsknie do serca jej na 
wspomnienie oczu  szafirowych, 
wielkich, które zachodziły niekie- 
dy siwą mgłą melancholijnej zadu- 
my,.. 


Dlaczegóż więc zgodziła się na 
ten bal? 

Trochę dlatego, że generałowa 
prosiła ją kilka razy, Poszła, gdyż 

odejrzewała, że generałowa jest 
ey A komendanta. Czy może 
dlatego, że komendant domagał 
się tego? 

Czy też nie. 

Anita nie należała do tych żon 
które łatwo ulegają kaprysom 


tam |-.mężów. 
gdzieś, w krainach dalekich, chłod | Nie szukała rozrywek i chętnie 


pozostałaby w domu, by razem z 
Didi zabrać się do czytania „Ody- 
seji", którą chłopak poczynał tłu- 
maczyć dla swych wypracowań 

Biedny Didi! 

Anita słyszy jeszcze jeso pełen 
oburzenia głos, gdy czynił jej wy- 
mówki z powodu balu: < 

— À więc pozostawiła mnie 
samego? Jakiem podeirziiwem i 
złośliwem spoirzeniem osarnął ją 
Didi, gdy narzucałą wieczorem 
swój płaszcz wieczorowy, płaszcz 


futrzany, którego podszewka, po- | 


dcbrną była do zodjaku. Złote 
srebrne słońca i księżyce skrzyły 
się na nagich ramionach kobiety 
i przypominały święty płaszcz u- 
kradziony przez Salambo w świą- 
tyni bogini miłości. 

Na „dobranoc”* matki, Didi gwi- 
zdnął tylko przez zęby i uciekł 
tłumiąc izy. ! 

Potem zacisnął usta, zmarszczył 
czoło i zasiądł do czytania, 


lobu wielkich synów Pięciorzecza. 


J. Przemyski, 


| Anita gotowa była zostać... Alej] wek i odznaczeń. Ale oczy są te 


mąż wołał z przedpokoju... Gdy- 
|byż choć mogła wrócić wcześniej 
do domul 

Nic jej tu nie interesuje, nic nie 
bawi... 

Nie zna przecież tych ludzi, 

Życie wojskowych podlega cią- 
śłym zmianom, bezusłanne dys- 
lokacje wojsk zmieniają warunki 
życiowe, to też salony minister- 
stwa wojny gościły dziś zupełnie 
innych ludzi niż przed sześciu la- 
ty, gdy Anita była tu częstym go- 
ściem, 

Nagle uszu jej dobiegł dźwięk... 
Dźwięk głosu. I głos ten zburzył 
cały sztuczny gmach jej spokoju... 
Był to jego głosl.., 

Ktoś mówił do niej w tej chwi- 


— 
es 


— Cyryl Dubrowin pragnie zło- 
żyć swój hołdl 

I usłyszała jego głos. 

Był to on! On, który był jej Ta- 
pilem w szpitalu w pierwszych 
latach wojny. On, którego złotą 
i czuprynę pieściła codziennie przy 
| opatrunkach,,, 


same, Te same drogie oczy, szafi- 
rowe, wielkie i wypełnione miło- 
ścią i radosnym zachwytem. 

Oczy te przebiegają po jej 
twarzy i postaci i wyrażają całą 
ekstazę tak długo tłumionego u- 
czucia, 

— Anito! — wołają — Anito, 
promyku radosny, szczęście mego 
życia. Słodka kochanko, mała za- 
lotnico, czy pamiętasz jak bardzo 
cię kochałem?? Wtedy... 

— Pani się zupełnie nie zmie- 

niła — mówi Cyryl głośno. 
Nie zmieniłam się? — Anita 
jest zdziwiona, — Jakże to, czy 
pan nie znalazł żadnej zmiany? 
Bardzo się zmieniłam, bardzo! Ze- 
starzałam się. Osiem lat pustymi, 
to prawie tyle, co osiem lat wojny. 
Zmienił się charakter i usposobie- 
nie, zmieniły się upodobania i świa 
topośląd! Zestarzałam się, 

On się uśmiecha, a oczy jego 
mówią: 

— Nie wierzę, ukochana, nie 

— Nie zapamniałem niczego — 


— 


wierzę! 


| Osiem lat, osiem długich, smu- | mówi głośno, — Pamiętam wszyst- 
tnych lat minęło od tej chwili, — |kol Najcichsze słowa i na;drobniej 
Lat rezyśnacji, melancholji i wy- |sze gesty. Są to wspomn'enia, któ- 
| nania... re noszę ze sobą wszędzie, które 

Lat cichych, o przyćmionym |powtarzam sobie od rana, a pokry- 
rytmie życia, lat bez radości, bez 


,słodyczy i marzeń... 

Cyryl! Cyryl Dubrowini 

W sercu Anity odezwało 
echo dawnych 
minionego szczęścia. 

Cyryl usiadł przy boku Anity. 
Jest tak piękny, jak kiedyś, za 
owych szczęśliwych dni i jest mło- 
| dy, mlody., 

Tylko czarny frak dziwnie myli 
|dawne wspomnienia, Cyryl nosił 
| zawsze swój uniform lotnika i du- 


się 


_ lmay był z licznych swych naszy- 


f 


Ra w pamięci wsnomnienie 


wam pieszczołami z wieczora. Pa- 
miętam o pani, gdy wznoszę się 
wysoko w przestworza i śdy po- 
wracam na ziemię, Pamiętam zaw- 


rozkoszy i dawnv |Sze,,.. 


A ona pragnęłaby odpowie- 
dzieć: — I ja pamiętam. Wierzy- 
łam, że wspomnienia łe pośrzebię 
w gorących piaskach pustyni, że 
ulecą wraz ze skkwarnym samit- 
mem, ale one pozostały... Panie 
talam o panu, o jakże długo no - 
0O- 
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Stanisława Umińska uniewinniona 
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całą swą krew“ — oto jedyna obrona Umińskiej 


PARYŻ, 7 lutego. (Pat.) — Roz-| Prokurator wygłosił świetne prze! Przemówienia obrony wygłosili 
‘adw, Rudenko' i Henri Robert, Ru- 


prawa w procesie Umińskiej roz |mówienie, w którem zaznaczył, m. 
poczęła się w atmosierze, nacecho- in., iż wolałby znajdować się w roli 
wanej niezwykłą sympatją dla o0- | obrońcy w tej sprawie, która jest 
sxarżonej, Akt oskarżenia podkre- jak gdyby piękną legendą miłości, 
Ślił nadmiernie podrażnioną wra |pomimo iż zakończyła się tak tra- 
żliwość Umińskiej oraz rozpaczli- |ficznie. Następnie prokurator opi- 
wy stan zdrowia Żyznowskiego. | sał scenę końcową dramatu z ta- 
Przypomina, że 12 lipca Umińska | lentem i bezstronnością, przez któ- 
samorzutnie  zaotiarowała swą rą jednak przenikała wyraźna sym- 
krew dla dokonania transiuzji na | patja dla oskarżonej, 
chorym, Kończąc przemówienie prokura- 
rzesłuchanie prowadzi przewod |tor zaznaczył, że niebezpieczeń- 
niczący sądu przysięgłych Mouton stwo nie tkwi w tem, ro grozi o- 
w sposób widocznie życzłiwy dła skarżonej, lecz w tych wnioskach, 
oskarżonej, Ekspert dr, Panl stwier | które wyciągnąć może opinja pu- 
dził, że żyznowski mógł żyć najwy-  bliczna w razie uniewinnienia ©- 
tej eszcze 8 dni, Inni świadkowie, | skarżonej, a które mogłyby pozwo- 
pielęgniarki į p, Gottlieb, osobista |li6 przypuszczać, iż istnieje prawo 
przyjaciółka Umińskiej, zeznają, zabijania dla ukrócenia cierpień, 
że Żyznowski błagał ją, aby mu u-|Prokurator protestuje energicznie 
króciła cierpienia, zabijając go. Dr. (przeciwko podobnemu przypnuszcze 
Roussy, naczelny lekarz szpitala, w niu, Nikt niema prawa zadawać 
którym leczył się Żyznowski, opi- śmierci czy to przez nadmiar nie- 
suje w słowach wzruszających po-inawiści, czy też przez nadmiar mi- 
święcenie Umińskiej, łości. Prawo nie każe jednak czy- 
Następnie odczytano zeznanie nów, popełnionych nieraz nieświa- 
nieobecnego świadka Augusta Za- domie, lecz potępia zbrodnicze za» 
moysiiego, W zeznaniu tem świa- miary, których w tym wypadku zie 
dek zaznacza, że czyn, popełniony | było. 
przez Umińską, był czynem poświę- | 


skiego, m czuciem. 


Dzień dzisiejszy jest tym| PARYŻ, 7 lutego. (Pat.) — Sąd skiego byla czemś z krainy bajki. 


dniem, w którym nieugięte prawo |po 5-minutowej naradzie wydał je- |; 
cenia i posłuszeństwa dla Żyznow- | musi ustąpić przed miłością i współ dnomyślny wyrok, UNIE 


denkko mówił o życiu Umińskiej i 
odczytał szereg nstępów n kpa dramatyczna, p. Stanisława Umiń- 
niej powieści Żyznowskiego, z któ-| ską, aby odpowiadać przed spra- 
rych odnosiło się wrażenie, iż au- wiedliwością za strzał, którym 
tor przeczuwał swój koniec tragicz- | skończyła życiowe męki narze- 
ny. Henri Robert wygłosił mowę, | czonego swego, młodego powie- 
AE 376 tażotenioi„.1,! ŚCIOpisarza Jana Żyznowskiego. 
którą zaliczają do najp iękniejszych Życie wydało już na nią swój: 
w jego karjerze adwokackiej. Ro-| wyrok: została sama na świecie 
bert odczytał depeszę artystów te-|że wspomnieniami po naidroż- 
atrów warszawskich, wyrażającą | szym człowieku, z nieukojoną tẹ 
prośbę o względy dla nieszczęśli- sknotą PERRIS N 
wej koleżanki oraz list, wystosowa- | Cóż ludzie, powiedzą teraz, Czy 
wadia -_ |1Mo$ą coś więcej dodać do tego 
ny do Umińskiej przez matkę sly wyroku? 
nowskiego, w którym ta ósłatnia 
przebacza Umińskiej i daje jej swo-| 
je błogosławieństwo. |tępienia dla czynu p. Umińskiej, 
W swem ostatniem słowie Tmiń-| Sam akt oskarżenia stwierdza, 
ska powiedziała, że kochała do sza- | że czyn jej jest jedynym w kroni- 
leństwa Żyznowskiego í gotowa by- | ka z, nice o ze paesan na AH 
, ocaleni oddać 'berdziej ludzkie, jakie pomyśleć 
JE dei ei BO. možna pobudki, y 
` Akt oskarżenia nie kryje się 
Wyrok UNIEWINNIAJĄCY z symspatją dla oskarżonej i bodai 
skarżoną przyjęty został z UCZU- | sam przez się jest wynokiem unie- 
ciem wielkiej radości przez publicz- , winniającym, i 
ność, wypełniającą salę rozpraw po; Zeznania wszystkich świad- 
brzegi, ków stwierdzają, że miłość p. U- 
mińskiej do ś. p. Jana Żyznow- 


Wczoraj przed sądem  przysię- 
głych w Paryżu stanęła artystka 


Ani w opinji polskiej, ani we 
francuskiej nie ozwał się głos po- 


niedającem się 

udzkiemi słowami, 
Widziała jak on cierpiał, wie- 

| działa od lekarzy, że niema ra- 


| czemś ogarnąć 


JĄCY Stanisławę Umińską. 


Po Francii kalgi 
na Włochy 


Wierzyrie! amerykański puka do 
dłużnika włoskiego 


Dola emigrantów | 
20.000 emigrantów czeka na Kubie 


wieści z Waszynglonu 
WASZYNGTON, 7 lutego. (Wł. 


sł, telegraficzna m s p 7 WASZYNGTON 7 ADA Wi 
MY aba An 2 w, sł: telegraf, „Głosu Pol.'). Senator 


chwili obecnej znajduje się na wys-| porah ronk Asyrii z 


pe i po o pei karni ier sę De mive de aar eA fellona, z zapy- 
alanko PEA Mo E P Stanów Žje- taniem co zamierzają czynić Wł 
jesze top io ci ssp jA |padających Stanom Zjednoczonym 
oliwek Sei gien a aptae y3 "i dostać | długów wojennych w. wysokości 
sią. Ao Stanów. dwuch miliardów dolarów. 


roświeckie a przydługie komple- 
menty, a ona słuchała przymienąw- 


f 


f 


ry, do Ele Tongour'u i do szy oczy, gdy serce jej drżało jesz- 
Timbuktu, Kilka razy miałem o-|cze echem owego innego głosu 


kazję do udania się aeroplanem na jtych innych słów, które jak płoną- 
pustynię, Ale nigdy z tych okazji|ce szkarłatne róże padały z ust u- 
mie skor em. Z początku tra-; kochanego, 
piły mnie obawy, że naruszę spo Po chwili komendant zapalił cy- 
kój pani, a potem ułegłem przykre | garo i rozpoczął długą opowieść na 
mu wypadkowi, który uniemożli-|temat odznaczeń służbowych, dyz- 
wil mi dalszą karjere lotnika, lokacji i misji kolonjalnych. 
Anita zbładła. — Wypadek? ita owinięta szczelnie w fu- 
Czy coś złego? trzany płaszcz leżała nieruchomo 
— Nie wielkiego. YWobec te$o|w swym kącie, a ciało jej przebie- 
stałem się przetnysłowcem, gały rozkoszne dreszcze na myśl, 
Czy pan nie wróci do Rosji? |że ukochany dotknął ustami swemi 
— O nie, Przyjąłem francuskie |rąbka jej szaty. 
poddaństwo. Zachowałem paru| — Cyrylu! — wołało serce, wo- 
przyjaciół w sterach wojskowych, jłały wszystkie nerwy — Cyrylu, 
by móc panią kiedyś spotkać, Pani [ukochany mój! 
nigdzie nie bywa! Ale dziś, prze-| Przed oczami jej duszy poczęły 
czuwałem, żę pani tu będzie! się przesuwać obrazy owej dawno 
a jaki sposób? —  spytała|minionej, a tak szczęśliwej prze- 
Anita. W tej samej chwili pani do-|szłości... 
mu zbliżyła się do szepczącej pary| Widziała znów ów pełen słońca 
i zabrała Amitę, Tego wieczoru już |i blasku kąt tarasu, gdzie stało krze 
się więcej nie spotkali. Ale oczyjsło rekonwalescenta i widziała go 
ich biegły do siebie bezustannie ijz głowa spowiniętą w biel, jak bla- 
nie było chwili, by Anita nie czuła |demi długiemi palcami pieścił o- 
gorącej prośby promieniejącej z|6romnego psa klasztornego. 
błagalnych źrenic Cyryla, Gdy w! Widziała długie, chłodne koryta- 
szatni, komendant oślądał się za |rze, przez które ostrożnie prowa- 
* służącym, Cyryl cichy jak cień |dziła rannego, Widziała tyle szczę 
stanął za Anitą. Otulił ją w futro, |ścia, tyle pogodnego spokoju na je- 
ozdobione konstelacja gwiazd i|go twarzy.. że wszystkie ofiary, 
słońc, a usta jego spoczęły w gorą-|które poniosła jako samitarjuszka 
cej, a niemej prośbie na slcrajujznikły gdzieś i zmalały.,. 
szaty kochanki. Podniósł brzeg| Właśnie tam, na jednym z tych 
futra do twarży swej i zaraż go o- 
puścił. Płomienny jego pocałunek 
pozostawił ślad na lśniącej po-|płonących ust brzeg 
wierzchni pł "1 śronostajowego, 
Anita nie mogła obie już potem |panującego chłodu narzuciła na 
nigdy przypomnieć, w jaki sposób jskromuią szarą sukienkę informier. 
dostała się do auta i zajęla nsiejsce | ki, 
obok męża, I przypomina... 
Komendant był w różowyra hu- 


— 


aszce 


chy w kwestii uregulowania przy- wygłosił płomienuą mowę do dzię- 


| 
i 


! Nowa zdobycz wiedz 
Szkarłalyna nie będzie fuż 
niebezpieczna 


NOWY JORK, 7 lutego, (Wł. st. 
telegr. „Głosu Polskiego"). Znany 
kliniapta nowojorski, dr. G, Blaze, 
wynalazł serum antyszkarlatyno 
we, którego skuteczność wypróbo- 
wał w licznych wypadkach. Z 43 
chorych, którym zaszczepłono se- 
rum Blake'a, wszyscy wyzdrowiał 

Koła medyczne są bardzo zain- 
teresowane tym wynalazkiem i 
wkrótce rozpoczną się w  szpita= 
lach i klinikach nowojorskich pró- 
be na ezorsza skale. 


Dziegi manifestują 
w Ameryce 


ku czci Lenina 


NOWY JORK, 7 lutego. (Wł, sł. 
telegrał. „Głosu Pol.'). Na Madi- 
son Square odbyła się manifestacja 
komunistyczna ku czci Lenina. W 
pochodzie brało udizał ze 400 ucz- 
niów szkół początkowych, Czter- 
nastoletni „boy“, Morris Spector, 


y 


i 


ciarni, nawołując ją do „obalenia 


kapitalizmu”. „Mówca“ zyskał niz- 
bywały stikces; małoletni wiecow- 
nicy ponieśli fo na ramionach. 


Dawno już usta jej nie paliły się 
i z warunkami wojny, nastąpiła na- tak przedziwnym szkarłatem, a żre 
reszcie chwila... Owa straszna a nice nie promieniały tak świetlis- 
tak upragniona chwila, gdy Cyrylitym szafirem. Tak, miłość ta stała 
pochwycił ją w swe objęcia jak ja-|się dla niej na nowo celem życia 
strząb porywa kurczę, gdy otuliw=|i prawdziwem źródłem odrodzenia. 
szy ją w swój obszęrny futrzany | Anita uśmiecha się į nasłuchuje. 
płaszcz porwał i uniósł, najpierw w Mąż jej gospodaruje w przyległej 
przestworza, a potem do swego za-jłęzience, może więc śmiało oddać 
kątka pełnego puszystych dywa-| 
nów niskich sof, egzotycznych |+zeniom... 
dzieł sztuki i świętych obrazów. Cyryl 
Tu Amta zapomniała o walkach | ttp 4 ża żad A : 
f ee ‘t Zadrżała na myśl, że jej dzisi -j- 
9 zgryzotach, o, wszystkiem co 0 |szy upór i niechęć do liczniejszych 
pa AO ry tak zwany Śrzeci | zebrań mogły przeszkodzić lub też 
węża szw i rzuciła się w obię- zupełnie uniemożliwić spotkanie 
cia Cyryla... | z ukochanym, Szukała go przecież 
w ciąśu wielu lat... 


. * 


Przyjechali. Anita pośpieszyła na 
przód i starała się być pierwszą wj | oto przyszedł! 
sypialni, by uniknąć długich roz-| „Odnalazł ją i wyrwał z odosop~ 
mów w salonie | mienia... 

Udata się do swego buduaru i tuj Nie zapomniał o niej! 
przymknąwszy na chwilę drzwi, u-| Minęło dług'ch osiem lat a Cy- 
padła na poduszki sofy i znów pa-|ry' zachował pamięć o niej, zacho 
trzyła... wał wspomnienie owych chwil 

Patrz ła w przeszłość, a jedno-' upojnych, owych spotkań... A te- 
eine widziała dzisiejsze oblicze | raz... 

a. i 

Na obliczu tem malował się teni 
sam zawsze wyraz zachwycenia mi 
łosnego i ta sama ekstaza, 

Jakże piękną była twarz uko- 
chanego.. Źrenice jego, które ści- 
Igaly ją swem płomiennem a tęsk- 
mem spojrzeniem były te same. 

To samo szafirowe przyćmione! , 


Anita wtuliła usta swe w brzeg 
płaszcza, gdzie przez niezapo- 
|ranianą chwilę spoczęły usta u- 
į kochanego... 

— Czy nie zamierzasz już wró- 
cić do sypialni? — zawołał w tej 
i chwili mąż. 

— Ależ tak — odrzekła Anita 


chłodnych korytarzy Cyryl upadłjnagłą mgła zadumy spojrzenie sztoji skoczyła na nogi. Podniosła 
na kolana i przycisnął do swych|za nią wślad przez morze, przez| Przytem dłoń, by zgasić lampę. — 
jej płaszcza |skaliste wybrzeża i przez płonące | 
który z powodu |piaski pustyni, “ 


I oto na jedwalbistej zasłonie bie+ 
lała kartka przypięta szpileczką. 
Anita podniosła do oczu ślicz- 
ze bar-inie wykaligrałowaną karteczkę 
i przeczytała: 
— Dobranoc, droga mamo, je- 


Wtedy, gdy się rozstali... 

Wtedy Anita była j 
dzo młodą, 

Teraz zaś spojrzawszy w lustroł 


ere 


CEŁ 


Przypomina sobie, jak po rokulspostrzegła, że magiczne działanie! steś piękna. Myśle o tohia! To byłl "Zrezygnowała... 


się jeszcze przez chwilę swym ma- | 


oliurator wygłosił mowę obrończą — Wzruszające momenty w czasie rozpraw 


Kochałam de szaleństwa Zyznowskiego i byłam gotowa dłajeyo ocalenia oddać 


Nastroje przed procesem 


tunku, więc gdy on sam w przy» 
stępie rozpaczy prosił — podała 
mu śmierć na kochających  dło- 
niach, 

Samo przez się zabójstwo we- 
dług kodeksu francuskiego. nale- 
ży do przestępstw najcięższych i 
podlega rozpatrywaniu przez sąd 
przysięgłych, 

Na każdej sesji trwającej dwa 
j tygodnie, 36 sędziów wybranych 
jz pośród obywateli, losuje do roz- 


i 


ipatrywania każdego procesu 12 
osób. 
Prócz nich w procesie bierze 


udział 3 sędziów=prawników, któ- 
rzy prowadzą rozprawy, i w koń- 
cu stawiają przysięgłym pytanie: 
winien czy nie winien? 

W razie odpowiedzi twierdzą« 
| cej sędziowie-prawnicy stosują 
| odpowiedni paragraf z kodeksu 
| karnego, t, j. wymierzają karę. 
| W procesie St, Umińskiej prze- 
| wocdniczącym będzie znany sę 
jdzia Mouton, radca sądu pary- 
i skiego. Oskarżenie wnosi proku- 

rator Donnat-Guirue, 


Na ławie obroñców zasiadają 
jeden z najsłynniejszych obrot. 
ców paryskich Henryk Robert o- 
faz Aleksander Rudenko. 

Przysięgłym tłomaczem jest p. 
Karol mólski, urzędnik min. 
spr. zagranicznych. 


Podziękowanie. 


Panu dr, Michałowi Kantorowi zą szczę 
śliwie dokonaną operację 1 troskliwą o= 
piekę, okazaną synowi naszemu podczas 
pobytu jego w klinice przy ul. Ogrodo= 
wej nr. 10, pinu dr. Szyfricowi za gorii 
wą bezinteresowną pomoc, dr. Elznerówt 
oraz wszystkim tym, którzy interesowali 
się tak niebezpieczną chorobą. naszewa 
syna drogą tą skladamy nasze najgo- 
rętsze podziękowanie oraz serdeczne 
„Bóg zapłać”. 


1091—1 Rodzina Jankielowiczówy 


di. Jakże mae 
gla zapomnieć o synul 


Po raz pierwszy od wielu at 
nie pamiętała o swych obowiąz- 
kach dla tego słodkiego dziecka, 


| 


(które nazywała synem swym, — 


Czekał zapewne jej powrotu gdyż 
u dołu był mały dopisek: 


— Godzina jedenasta w nocyl 
Biedny Didi! 

Co się z nim stanie, gdy matk: 
jego będzie kochała innego? — 
Chłopak był sprytny i podejrzki. 
wy. Będzie ją zapewne śledził í 
obserwował, 

A ona będzie kłamała... 

A wtedy na zawsze znikną ich 
tkliwe rozmowy, dalekie spacery 
i zniknie owo zaułanie. ów słod. 
ki wiew macierzyństwa, który o- 
taczał te długie lata wychowania 
„małego Didi. i 


Anita nie zrzucając nawet fu- 
tra, pobiegła do sypialni chłopca. 

Didi spał, 

Ślady łez i skrzywione boleśnie 
usteczka dowodziły, że chłopak 
zasnął dopiero przed chwilą, 

Serce Anity ścisnęło się z bólu. 
Biedactwo drogie! 

Jakże to małe serduszko mu- 
siało tęsknić, jakże gorzkie musie 
Iv być myśli opuszczonego i sa- 
motnego chłopca,.. 

Kołderka zsunęła mu się z 
piersi, które co chwila podnosiły 
się jeszcze nieskończonym szlo- 
chem,,, 


: 


| 


7 


5 


| 
| 


Anita rzuciła się na kolana, — 
Wtuliła twarz w kołdrę chłopca i 
| plakata... 

Potem okryła go własnym pła- 
|szczem i cicha blada wróciła do 
sypialni, 


(Tien. Et) 


Tętno chwili. 


Komedija ludzka 
Balzac dał w swym niezapom- 


nianym Vautrin'ie obraz człowie- 
ka-przestępcy, którego celem ży- 
ciowym jest zdobycie reputacji 
człowieka przyzwoitego. 

Vautrin nie chce się w niczem 
różnić od otaczających go przy- 
zwoitych ludzi; podobny roślinie, 
chowa jak ona przed światem 
dziennym korzenie życia, a niebu 
i ludziom ukazuje listowie i kwie- 
cie zwykłe „przeciętne, jak krzak 
fuksji, głogu czy geranii, 

Luksusem Vautrin'a „były mie 
śkarby, którymi rozporządzał, nie 
władza, którą sprawował tajem- 
nie nad swymi kamratami — jego 
luksusem była aureola przyzwoi- 
tości, którą otoczył swe czoło, 

Nasz wiek, którego schyłek u- 
wieńczyła ongja cnót i występ- 
ków, rozwinął do najwyższego, 
stopnia cechy Vautrin'a, Koroną 
wszystkich namiętności, żądz i po- 
ścigu za fortuną zdaje się być re- 
putacja porządnego człowieka. 

Jesteśmy cnotliwi, uwielbiamy 
cnotę, nie możemy żyć bez niej. 
Zdobywamy ją w trudzie, w pocie 
czoła, pracujemy na nią. Zdoby- | 
wamy ją i tracimy, odzyskujemy | 
nanowo, 

Wszystek luksus nowoczesny, 
wszystkie bogactwa, wszystek 10z 
głos i reklama — to tylko cokół 
pomnika, na którym stanąć mamy 
udrapowani w togę przyzwoitości, 
z wielkim knzyżem komandorji 
porządnego człowieka na piersi, 

Rastakuer, kolkota, szmugier, 
paskarz, fałszerz — wszyscy oni 
nie zadawalniają się połowem w 
mętnych wodach życia, Powodze- 
aie daje im tylko lekki posmak 
szczęścia. Posmak, który trawi i 
pali wnętrzności; wrota szczęścia 
otwiera przed nimi dopiero na- 
roścież karta wizytowa wydana 
rządnego człowieka, to rzecz nie 
łatwa, Nawet bardzo ciężka. 

Nie wystarcza tu samo powo- | 
dzenie, reklama, fortuna, wille 
aad morzem, brylanty, perły, fu- 
tra, automobile, nawet otwarta 
dłoń i dobra kuchnia. Konkuren- 
cja jest wielka, walka zażarta. 
Bez sprytu i zręczności nie pomo- 
se ani uroda, ani fortuna, ani przy 
jaciele, 
Tembardziejj iż w szrankach 
walczą 'zapaśnicy wszelkich maści 
i kategorii, I ci, co w glorji cnoty 
już chadzają, i te, co nanowo od- 
zyskać ją pragną, tacy, którym 
wydaje się ona jabłkiem Ewy i 
takie, dla których ma ona być 


przez społeczeństwo. Karta, na 
której widnieje obok zwykłego 
wytrychem, otwierającym wrota 
grzechu, 


napisu -- Alfons X... Lula Y... 
magiczny symbol porządnego czło 
wieka, 

Wypracować sobie tytuł po- 


Wyścig ku mecie nie ustaje an: 
na chwilę. Wszyscy i każden chce 
być porządnym człowiekiem, Ar- 
chikoniroternia porządanych ludzi 
rośnie i wzbogaca się co chwila 
howym nabytkiem, 

Dusimy się z nadmiaru porząd- 
ności. Nieboszczyk Vautrin, gdy- 
by zmartwychwstał, miałby ucie- 
chę nielada: stworzył szkołę. 

Tres, 


——Y— 


Bomby na Rivierze 


NIZZA. 7 lutego. (Własna służ- 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go") W m, Vence wybuchły tej 
nocy dwie bomby, podrzucone na 
ulicy. W mieście powylatywały 
szyby z okien, wypadków z ludź- 
mi nie było, Żandarmerja prowadzi 


dochodzenie. 


| 


15, T. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Pożyczka polska w 


Ameryce 


gwarancje i kurs 


NOWY JORK, 7 lutego (Wł. sł. tel. „Głosu Polskiego) Koresnpon=| 


dent „Głosu Polskiego dowiaduje się z kół dobrze poinformowanych, 
że w najbliższym czasie zostanie podpisana umowa między pewną 


grupą finansistów amerykańskich i przedstawi 
wie pożyczki dla Polski. Pożyczka ta będzie 
kiem od cukru i od biletów kolejowych. 
dzie wynosił 92 za każde 100 dol. 


cielem polskim w spra” 
gwarantowana podate 


Nominalny kurs pożyczki bę= 


N. P. R. nie paktuje z prawicą 


Ani nie ma w swym łonie rozdźwięków 


Tak oświadczył prezes klubu p. Popiel — A co 


WARSZAWA, 7 lutego. (Spe-|fanteśo i Witosa, w celu utworze- | 
cjalna służba inform, „Gł. Polske"). |nią nowego centrum, Mówiono | 
Wczoraj przybył do klubu spra-|także o rozłamie w klubic N, P. R. 
wozdawców parlamentarnych pre- pomiędzy posłami w Wielkopolsce 
zes klubu N, P, R., p. Topia i zło-li b, Kongresówce*, 
żył następujące oświadczenie: wę. 

TW ostatnich czasach prasa pol-| P. Popiel twierdzi, że we wszyst- 
ska podaję różne pogłoski o naj-|kich tych pogłoskach niema r 
rozmaitszych kombinacjach partyj. (słowa prawdy, Nikt z N, P, R. zad- 
nych w sejmie i o udziale w nich inych rokowań o nową kombinację 


N. P, R.. Donoszono, że N, P, R.|partyjną nie prowadzi i nie ma w 
prowadziła pertraktacje z Chade- klubie żadnych rozdźwięków co 
cją i „Piastem“ w osobach PP. Kor- do taktyki 1 stosunku klubu do u- 


Nowe reformy bols 


ze sprawą p. Zapały? 


grupowań partyjnych, Klub jest 
całkowicie zgrany i solidarny, 

Ponieważ i na łamach „Głosu 
Polskiego“ notowaliśmy pogłoski, 
o których mówił poseł Popiel, po- 
dajemy więc powyższe wyjaśnie- 
nie, ale musimy przy tej okazji za- 
znaczyć, że p. Popie! w swojej „de- 
klaracji* znpełnię pominął kon- 
kretną sprawę p. Zapały, w związ- 
ku z którą powstały owe rozdźwię- 
ki, rzekomo nieistniejące, 


zewichie 


izm przywódców — „Błagonadiożna* kontrrewolucja — ile zarabia 
Agii Farzednik sowlecki? — Zamiast chleba porcelana 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego") 


Moskwa, 4 luteg 01925. | lucyjne* poglądy, 

Trzeba przyznać, że ostatnimi| odpokutowałby za 
czasy: sowiety zasadniczo zmieni- | ścianką", 
ły system propagandy, O ile da-| Państwo rosyjskie cierpiało za- | 
wniej tumaniono  „poddanych” | wsze na nadmiar urzędników. Od | 
Wiika (raczej niewolników czre- | czasu objęcia władzy przez bolsze | 
zwyczajki) perspektywami bliskiej | wików liczba płatnych funkcjo- 
rewolucji światowej, rajem ustro- | narjuszy państwowych jeszcze się 
ju bolszewickiego w porównaniu znacznie zwiększyła; Otóż w že- | 
dc burżuazyjnych państw nZŚNi- szłym roku wydano rozkaz zredu- | 
łego Zachodu” i t. p. to obecnie 
traktuje się te sprawy inaczej. — 
I tak na mityngach, urządzanych 
w' Moskwie z okazji rocznicy 
smierci Lenina, generalny mówca, 
Preobrażeński, wyraził się wprost 
pesymistycznie. Przyznawał on 
otwarcie, iż bolszewikom nie uda- 
ło się sprowadzić do Rosji kapita- 
łów zagranicznych. Lenin — we- 
dle jego wywodów — był zapalo- | 
nym zwolennikiem idei „przeszcze tralny komitet wykonawczy zatr! 
pienia" do Rosji obcych kapita-; dnia 4.000 urzędników  „sownat- | 
łów drogą udzielania koncesji i z kom" (rada komisarzy ludowych) | 
pewnością nie byłby zbudowany, | 1785, komisarjat oświaty 19.000, | 
widząc mizerne rezultaty osią-! i t. d. odsetek komunistów wśród | 
gnięte dotychczas, Wedle danych, urzędników wzrósł w ostatnich la- | 
przytoczonych przez Preobrażeń- | tach i wynosi obecnie 10 proc. (?) | 
skiego, otrzyma! rząd sowiecki w| Najwięcej komunistów znajduże | 
roku 1920 od kapitałów zagrani- „się w instytucjach naczelnych, 
cznych około 1200 podań o kon-| oraz władzach handlowych. 
cesje, większość ich jednak nief  Pobory są bardzo nieiednolite. | 
zawierała konkretnych propozy- | Najniższe pobory — 43 ruble —! 
cji, wniesiono je zaś dla wywie- 
dzenia się o gospodarczej sytuacji ; 
Rosji sowieckiej, | 

Obecnie komitet udzielania kon 
cesji bada około 300 podań. Aż do ` 
1 grudnia 1924 roku udzielił rząd ' 
sowiecki ogółem 60 koncesji dla 
cudzoziemców, co na razie zasi- 
liio Rosję sumę 450,000 funtów 
szterlingów, chociaż w myśl umo- 
wy koncesjonarjusze ci mieli łą- 
cznie wpłacić kwotę 2 milionów 
funtów. Kredytów zagranicznych 
uzyskały sowiety dotychczas na 
14.300.000 funtów 

liny mówca oficjalny przyzna! 
że zakaz handlu prywatnego ta- 
muje rozwój kraju, a próby pod- | 
niesienia handlu zapomocą koo- 
peratyw i przedsiębiorstw pań- 
stwowych nie udały się. Należało- 
by zatem kapitalistom znów ze- |śmierci Piotra Wielkiego, pierw- 
zwolić na wolny handel, który je- {szego cara rosyjskiego, który w- 


je 4 i i tor tęgę milita Rosji 
dynie jest w stanie zaspokoić po-|gruntował potęgę militarną „ROSJI. 
Peruki s R Urodzony w r. 1672, wstąpił na 


bezwątpienia 


nie „pod 


ników, Na prowincji rozkaz ten 
został wykonany, w Moskwie na- ! 
tomiast ilość urzędników wzrosła 
z 203.000 na 249.000. Wobec tego 
ustanowiono „nadzwyczajną ko- 
| misję”, która dla orjentacji miała 
zarejestrować wszystkich urzędni- | 
ków. | 

Z ogłoszonego ostatnio sprawo- ; 
zdania tej komisji wynika, iż cen-' 


r w 


+ 


M 


iron w r. 1682, W imieniu małolet- 


Trzeba przyznać ogromny | niego, rządziła matka Zolja, Cari 
postęp, bo do niedawna śmiałek |Piotr wkrótce jednak po wstąpie- | 
któryby odważył się wygłaszać [níu na tron uwięził swoją matkę w 


publicznie podobnie „kontrrewo- iklasztorze i sam ujął ster rządów. 


' oddział ma 


płaci komisarjat dla spraw we-| 


wnętrznych, gdzie przeciętna pła- 
ca miesięczna wynosi 74—94 ru- 
ble. Najwyższe są pobory w ko- 
misarjatach dla handlu zagranicz- 
nego, dla handlu wewnętrznego i 
w głównym urzędzie politycznym. 


Oddział komisarjatu ludowego | 


dla spraw oświaty ludowej, za- 
rządzający funduszem muzeal- 


kowania nadmiernej liczby urzęd. į tym, powziął ostatnią doniosłą j cznych Rosji, 


Nr. 38 


| Sun-Yat-Sen 


i Sazcnow 


Doświadczenia chińsko 
rosyjskie pisarza 
francuskiego 


Znany pisarz i publicysta 
ryski, Pierre Mille, opowiada 
propos Sun-Yat-Sena, którego 
jedne agencje telegraficzne kate- 
gorycznie u$miercają, drugie zaś 
równie kategorycznie  wskrze- 
szają, następującą historję: 

Na dwadzieścia lat mniej wię- 
cej przed wojną, czyli w zamierz- 
chłej już przeszłości, zaprosił P. 
Mille'a, wydawca Courrier Euro- 
peen, P. Sailles, na obiad z Sun- 
Yat-Senem. 

Sun-Yat-Sen był jeż wówczas w 
pełni swej sławy rewolucyjnej i 
objeżdżał Europę, usiłując zje- ` 
dnać dla siebie prasę i dyploma- 
cję, Zbywało wówczas obozowi 
republikańskiemu w Chinach na. 
wszystkiem: na pieniądzach, na 
armji, na poparciu moralnem, 


Obiad w trójkę odbył się w re- 
stauracjj w okolicach dworca 
Montparnasse,  Sun-Yat-Sen, z 
pozoru europejczyk, okazał się 
już po kilku minutach rozmowy 
ultrachińczykiem, Kultura euro- 
pejska zostawiła ma nim taki ślad, 
jaki zostawić może oliwa na mar- 
murze, 

P. Mille wyraził Sun-Yat-Seno- 
wi wątpliwości swe w kwestji po- 
wodzenia ruchu republikańskiego 
w kraju, gdzie dynastja mandżur- 
ska tlowiła jeszcze dość mocno, 
a obyczaje biurokracji i sfer rzą- 
dowych pozostawiały tyle do ży- 
czenia, 

— (Mamy za sobą 4000 lat wię- 
cej od was, odpowiedział na to 
Sum-Yat-Sen, 

Znaczyło to: my jesteśmy do- 
rosłymi i rozsądnymi ludźmi, wy 
zaś — dziećmi, 

W parę dni później osił 
Sun-Yat-Sen Mille'a o ezwctić 
memorjału zredagowanego przez 
siebie ministrowi spraw zagrani- 
Sazonowowi, który 


pa: 


a 


uchwałę. Fundusz ten obejmuje | Podówczas znajdował się w Pa- 


wszystkie zabytki i dzieła sztuki, 
zarekwirowane ze zbiorów pry- 
watnych. Obecnie wspomniany 
rozpocząć 'podział 
tych zbiorów, znajdujących się 
obecnie jedynie w obu stolicach, 
na poszczególne prowincje. Prze- 
dewszystkiem nastąpi rozdział 
przedmiotów, 
muzeum w Leningradzie; i tak, 
wielki zbiór porcelany i bronzów 
zostanie przesłany do Rostowa, 
zaś obrazy najlepszych mistrzów 
rosyjskich, jak również porcelana 
rosyjska i zagraniczna ze zbio- 
rów księcia Jussupowa, do Seba- 
stopola. Stolica Armenji, Ery- 
wań, otrzyma kolekcję obrazów 
mistrzów francpskich i holender- 
skich, oraz zbiór starej porcela- 


ny. L. R. 


Dwieście lat nd śmierei Piofra Wierkiega 


Dwieście lat upływa od dniajBył on pierwszym organizatorem 
armji rosyjskiej na wzór europejs!:i. 
W krwawych wojnach z Turcją i 
znacznie gra- 
nice Rosji. Był on założycielem 
gdzie też przeniósł z) 


Szwecją rozszerzył 
ję 


Piotrogrodu, 
Moskwy stolicę, Mime 
wojen nie zaniedżywa” 
form wewnętrznych. 


c] 


rż 


znajdujących się w 


AEP 
‘aioi 


leż rej 


ryżu przejazdem, 

Z treści memorjału nie robił 
Sun-Yat-Sen tajemnicy, Chiny dą- 
żą do rewolucji, Mają dwuch prze- 
ciwników — Japonję i Rosję, Z Ja- 
ponją Chiny nie mogą się pogodzić 
Od zgody z Rosią przedziela je 
| tylko kilka niezałatwionych spraw 
, spornych, Niech Rosja poprze Chi- 
ny przeciw Japonji a kwestje spor. 
ne dadzą się załatwić bardzo 
‘szybko, 
i P. Mille poprosił o audjencję u 


Popea i otrzymał ją następne- 


a 
Od drzwi już podszedł Sazonow 
jz wyciąśniętemi ramionami ka 
mnie — opowiada Mille, 
— Jak się miewa Caillou? 


„Caillou było to imię bohatera 
powieści p, t. Caillou et Talli, któ- 
rą Mille wydał parę lat przedtem. 
| yraziłem mu—ciągnie Miile— 
podziw dla zainteresowania, jakie 
| pomimo spraw państwowych oka- 
| zuje dla literatury francuskiej, 

— A to jest dokument dyplo- 
matyczny — odrzekłem — wrę- 
berzi mu memorja? Sun- Yat- 


Sena, 
| — Sun-Yat-Sen?,, któż to jest, 
co to za osobistość?,,, 
| Jakbym spadł z księżyca, Nasz 
minister, p. Pichon, zna Sun-Yat- 
Sena, ja znam Suna od lat paru, 
chociaż to nie mój resort, a Sazo. 
now, minister spraw zagranicz- 
nych potężnego mocarstwa grani- 
czącego z Chinami nie wie kim 
jest Sun-Vat-Sen, człowiek, który 
miał wkrótce podkopać monarchję 
chińską? 

Próbowałem — mówi Mille — 
wytłumaczyć mu tę historję,,, 
| — Daj mi pan ten memorjał — 
|przerwał moje wywody Sazonow— 
miech mi pan napisze na kopercie 
nazwisko tego osobnika, Zwrócę 
się do mojego departamentu z za- 
pyłaniem, może oni coś wiedzą 
o nim, 

A. potem mówiliśmy znów o fite- 
rątucze,,, 
Oto w jaki sposób — konkludu: 
je p. Mille — zdobyłem nieco po- 
czątkowych wiadomości o psycho- 
[logji rewolucjonistów chińskich. 
loraz dyplomatów dawnej Rosji. 


| 


E 
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Dobry przykład HIETTIOt jedzie znów do Londynu nia Gacka 


' Piotra Dydka dia załatwienia naiważmiejszych spraw 


(W świecie radjotełefonji dzieją| PARYŻ, 7 hitego. (Wł. sł. telegr.j W kołach politycznych oświad- dynu. 
się rzeczy niesłychane. „Głosu Polsk,*) — Wielkie wraże- czają, że kiedy ambasador angiel- W związku z tą podróżą oświad- oe n Pak TŻ 
| „New - Tork Times" opisuje sce- nie wywołała tu wiadomość, że ski w Paryżu odwiedził przed kilku czają w tutejszych kołach politycz- gdańskie podkósty z powodn bofko- 
lag jaka odbyła się w porcie Atlan- premjer Herriot i minister skarbu dniami Herriota, wyraził ten o- nych, że przedmiotem narad bale polskiego zupełną klęskę, Wpra- 
ie City. W bem goska wprawiono Clementel udają się w tych dniach statní życzenie osobistego porozu- premjerów będzie 1) uregulowanie wdzie, przybyło z Polski kilku kup- 
aałksotoa, pułączeky Araba Hale: do Londynu, gdzie będą konierowa- mienia się z Baldwinem, Dziś nad- długów międzysojuszniczych; 2) ców, ale i ci zawarli interesy na 
| śoniczaym x łodzią stojącą na ko- li z Baldwinem i lordem Cecilem Ro szedł do Paryża telegram Baldwi- pskt bezpieczeństwa; 3) ewakuacja 300 do 400 frank. szwajcarskich. 
liwioy, -Stad asdi drut do porin bertem. (na, który zaprasza Herriota do Lon Kolonii, Kupców zagranicznych również 
|: zaa AREE, jet f przybyło bardzo mało, Dziś roze- 

optuś na OCEATMI e szły się pogłoski, że targi gdańskie 
prisegam gap zak O pakt z Francją ak hak grap E 
żeniach. Stacja broadcastingowa w LONDYN, 7 I sala Sił Fari Ape bigi 
Fi ji przejęła głos narka i ro- ti i $ utego. (Wł. służba zręczności usiłowania, wychodzące | ją takie rozwiązanie  zagadnieniaj ODRODZENIE KRZYŻACTWA. 
SZ vap EE aiai egr. „Gł. Polsk, re W sterach |z tej strony, były bardzo źle przy- | bezpieczeństwa Europy idealnem. GDAŃSK, 7 lutego. (Pat). Wczo- 
| E atiii pa berer politycznych przyp y isują wielkie jęte we Francji, Opinia tutejsza jest Jedyną przeszkodą w szybkiem zre |raj przybył tu wielki mistrz reak- 
« aen ika 3 aż. znaczenię ostatniej rozmowie amba |niemal jednomyślna, że eweatual- alizowaniu koncepcji angielskiej|cyjno - odwetowego związku t. zw. 
wiał ahaaa aia, poszły sadora angielskiego, lorda Czeve zjny pakt z Francją powinien objąć jest niechęć Niemiec uznania „sta-|„Młodego niemieckiego zakonu 
Herriottot, także Niemcy, aby w ten sposót z tus quo“ na wschodzie, bez którego Mahrein, celem odwiedzenia kom- 

„Panuje tutaj na dole wielki spo-| Rozmowa ta tyczyła się możliwe |góry wyłączyć możliwość antago- Francja uważa kooperację niemiec- BPRESSNS 2 Sia te az 
kój i zupełna cisza.  Osiągnąłem|go paktu z Francją, jakkolwiek ' z|nizmu niemieckiego, |ką za bezwartościową. kie Eio p Minaa 
właśnie głębokość 100 stóp. Na le-|powodu zwykłej niemieckiej nie- | Dzisiejsze „Daily News” nazywa- | gdańsk wiał wielkiego mistrza, 
wo od siebie wkizę kadłub starego, i twierdzę zakonu, stwierdzając 
zatopionego okrętu. Wygląda jak] - 4 o 4 3% za nowa, że zalkon młodo-niemiec= 
szkielet ogromnej ryby, Naokoło S y || SĄ; |a| ji d ki na obszarze w. miasta. coraz 
i wewnątrz igrają í pływają miljar- CIS 3 neu ra nose O an ja bardziej wzrasta w sile. 
dy malutkich rybek. Promienie sło-| AMSTERDAM, 7 lutego. (Wi mie udziału w pakcie śwarancyj- [dja nie wiąże się z nikim wojskowo,| SAHM O INCYDENCIE POCZ- 
neczne przybierają tu w głębi kolor Sł. telegr, „Głosu Polsk“) — W tu- jayi, który Chamberlain zapropo-'ponieważ chce i nadal zachować TOWYM. 


TARGI GDAŃSKIE PONIOSŁY 
KLESKĘ, 


zielony..." it d, tejszych kołach rządowych oświad-;nował holenderskiemu minister- |jsknajściślejszą neutralność, GDAŃSK, 7 lutego, (A. W.) — 
Opowiadanie trwało dziesięć mi- czono dzisiaj, że Holandja nie weź-|stwu spraw zagranicznych, Holan-| Dzisiaj na posiedzeniu komisji głó- 
mał; wnej prezydent Sahm złożył spra= 


W rozwoja radjoteleżonii rm ; Jak dawano „Zapomogi” w Zagłębiu Ruhry 
stoi na ostatniem miejscu w rzę- 2 miljardy marek rozdano bez wiedzy pariamentu : sokiego komisarza i sprzeciwu Pol- 


dzie państw cywilizowanych. Prze-|- BERLIN, 7 lutego, (A. W.) —; Tych orygi diea zrzj eż 

; y + W.) — oryginalnych zapomóg u- nieuzasadnionych zapomóg korzy- narodów, 

Hry og Różą państewka l „Berliner Tageblatt" donosi, że w dzielił minister Becker, członek nie stało przeszło 100 mniejszych firm. x mow 
kane 1 RAA COW | kite pomagania rzekomym olia- mieckiej partji ludowej. Pomoc ta „Berliner Tageblatt" i cała prasa |stanowisko senatu nie zmieni się i 

sąsiadach, W Niemczech liczba a- | rom okupacji zagłębia Ruhr, prze- udzielona została bez zawiadamia- lewicowa i republikańska domaga-|że senat nie wytworzy żadnego 


bonentów broadcasting'u dobiega | mysłowcy niemieccy otrzymali je- ni R 1 ; 15 faktu dokonanego, ponieważ nor- 
cyfry 400.000, z czego zgórą 150 ty- j P gą PoE iją się wszczęcia nowego śledztwa, malne, pokojowe i przyjazne stło- 


szcze przed właściwem poszkodo- Największą sumę z tych „zapo- celem zbadania, kto ponosi odpo- sunki między Polską a Gdańskiem 


i da Berlán, Na nie-| i w i 5 
irge kolejach zers : SREZZE ana N T I DESK Ć wiedzialność za to niesłychane ra- spor "sat droga eb zdj 
eacee 25-letni jubileusz rządów króla Alfonsa XIII | "ams emprem 
a a a | ! a FEA r Ey 


U nas obywatel jest niezadowo-' 
lony, że koncert z Londynu słychać j 
gorzej, niż gdyby się siedziało tam, j 
na salil I w tej uwadze wyczerpuje 
się jego stosumek do najgenża niej- 


. . 


„Głosu Polskiego"). Na dzisiejszem 
wieczornem posiedzeniu grupy 
Landtagu centrum postanowiono 
zaproponować b. kanclerza Mar- 
ksa na stanowisko pruskiego prne- 
zydemta ministrów. 


Trocki grozi rewela” 
cjami 


WY ri 
BER ER 
e IE S 
SA 
ats 


ZO 
KAŻE 
p OW 2 


Q 


Ale echo wielkiej rzeczy trafia 


jednak do najgłuchszych nawet za- 

kamarków. Czasopismo p. n. „Ra- KOPENHAGA, 7 lutego. (WŁ sł 
djo dla ich” zamieszcza i telegr. „Gł. Polskiego") = Z Mo- 
wzruszający dolsument: list wło- SAR 7 i skwy donoszą, że Trocki wystoso- 
ścianina Piotra Dydka ze wsi Sie- BR gó A | wał do komitetu wykonawczego II 
klówki, niedaleko Jasła. Oto ten) MELA ŚĆ | międzynarodówki pismo, w któremi 
bist: 5 proponuje swój udział w najbliż- 


szym kongresie III międzynarodów= 
ki w Moskwie, ponieważ ma uczy= 
nić bardzo ważne rewelacje, tyczą- 
ce się Zinowjewa i Stalina. 


I fak będę wiedział 
prawdę o Rosji 
piszę publieysta amerykański 
kfóremu odmówiono wizy 


Trocki nafzdolniejszy í najmą ' 
drzejszy kamunisfa 
GDAŃSK, 7 lutego. (WŁ służba 
telegrałiczna „Gł, Polsk,*) — W pie. 
smach rosyjskich ukazał się sensa- 


y l ni ; i 4 I. 
gy ypczeknie zapytuje i ero o; Król í dyktator | 
we wsi tysz radjo takie grające Rożdźwięk między Alfon- 

m bo nic É ord tyj saatryj sem XIII a Primo deRiwerą 

wsi gadała co zię takie radijo ino] „Djaro de Lisbona” przynosi ar- 

w wielkim mieście jak Kraków śpi- | tykuł o hiszpańskiej dyktaturze, po 

wo a bo we wsi to drutu nigdzie | dając zakulisowe szczegóły o dy- 

nima więc gdzie takie radijo powie- | rektorjacie i stosunku króla do Pri- 
sié można, 2) jeśli Redakcyja Sza- | mo de Rivery. 

cowna uzna, żę takie radijo grajon- |  Ubiegłej jesieni — informuje „Dia 

ce i we wsi w stodole gra i wywi-|rio de Lisbona“ — podczas pobytu 

jać obertasa przy takim gramcfo- Rivery w Marokku, przygotowywa-| 
mie można to niech Szanowna Re- |ją się w kraju wojskowa rewolucja | 
dalkcyja napisze żak to sobie taki | przeciw dyktatorowi, lecz nikt nie cyjny list otwarty publicysty ame= 
pca ZY RP * co jaer: chciał stanąć na czele akcji spisko- ZZA ada Eir t paint do p. zad 
namie radii mieć żeby ją ZrODIE | wej, Król zwrócił się wtedy osobi- Król Alfons wraz z rodziną na balkonie pałacu zpw i rzezi" 
bo kupiona to ponąć warta djabła 'scję do admirała Magaza, ówcze-|w czasie hołdu monarchistów hiszpańskich. zdiecie ot lige bić 
a i tania taka znowu niejest 3) ile | snego zastępcy Primo de Rivery w amema i eE EEES 


$ > ! aakh, jak pisze, będzie wiedział prawdę 
może calutki taki interes koszto- | Madrycie, i radził mn, by stworzył Król polecił wtedy alnie po-|pódstawie wiarygodnych ki cji 


6 chy ta nie. był drogi $ jo Rosji i poinformuje o niej czytel- 
wać oby ta nie rogi to go sami cywil POPE po- | bf: ich, 
zrobie bo u nas we wsi to be ią Wysłano kg RW BSA słowi hiszpaśskiemu 7 Paryżu, aby że między królem, :ę Riverą roz | "Najciekawszy jest ustęp listu, po- 
rzy nie brak i samochud ma dzie-|gę do Afryki busdl ogłosił w prasie, że w styczniu 1925, dźwięk jest coraz większy i dlatego | święcony Trockiemu, P. Bernstein 
dzic to szofer tysz mechanik to A tey a aT wy eig oj roku utworzony zostanie rząd cy- Rivera nie opuści teraz Hiszpanji, | pisze: 

$ P Ux 45 mosie oświadczyć, że go nie przyj, „jqy. Rivera, dowiedziawszy się o by w jego nieobecności nie zaszły| „Lew Trocki, najzdolniejszy d 
dijo ustawi tak żeby tańcować przy |mje, | y. s szy się o by niec ci ZASZ: 


i = F > najmądrzejszy czlowiek, wysunięty 
nim dziwczynia kaa item, wydał ostentacyjną prokla- niekorzystne dla niego zmiany. Do > z 
| SET giy W tym czasie angielski rząd mację, że dyktatura zostaje przy Afryki wysłany bedzie inny gene- który Wasza zewólscją, GWNA 


Brawo, obywatelu Piotrze Dyd- ira ' > edmówił podpisania traktatu 
ku! Bodajby udzie lepiej od glebie o aens akoy n A'ionsa z za- władzy, iral dla objęcia komendy vad woj-| brzeskiego, który wyróżn się 
Ea EN DEY dzi eas. Fa ET, pytaniem, czy zamierza wprowa-: „Diaro de Lisbona” twierdzi na skiem, przez organizację czerwonej armii i 
piszący i »ardziej wyśszia: CETW | dzić rządy absolutne, co uniemożli- 090 rzy i TORPED NO ocalił Rosie od inwazji cudzoziem- 


mieli to samo, co i ty, radosne za-| skiej, został poniżony i usunięty 


| wł ardani nalożkalą 5 
| wilona nal 2 ligil Unszlicht zastępca Frunzego przez grupę pigmejów, którzy wdra 


irteresowanie wielkiemi zdobycza-/; : ; 
; ; À izb, | narodów. Z takiem samem zapyta-! A j 
mi współczesnej cywilizacji. Iniem zwróciły się do króla także) MOSKWA, 7 lutego. (Pat) — spraw wojskowych Frunzego 1 ia- mni wę wpłesocz ów Mikolaja Le 


Widz, Stanv Zjednoczone. |Zastepcą komisarza ludowego dla,nowany został Uaszlicht. |aima, 


Berlin, 5 lutego 1925 r, 

Godz. 1 w nocy. W barach i lo- 
talach nocnych gaśnie światło. 
Jeszcze jeden tyk, by opróżnić 
szklanki i kieliszki — wreszcie c- 
słatnia „bar-onesa” zeswwa się z 
wysokiego krzesełka przy ladzie 
— damy poszukują towarzystwa i 
omawiają możliwości dalszego 
ciągu „tak pięknie zaczętego wie- 
czoru'”, 

Siedzieliśmy od 11-ej w jednym 
z tych lokali, mających ustałtoną 
„reputację” wśród wtajemniczo- 
nych, Obserwowaliśmy wszystkie 
te Janki i Franki, Liz=v i Kitty, 
Elle i Fele, jak kokietowały z so- 
bą, tańczyły, piły cherry i flipry. 

Towarzystwo było jednak tyfko 
przygrywką i wstępem, teraz do- 
piero zacznie się prawdziwa , za- 
bawa" w jednym z tych loka! o 
których egzystencji zwyczajny 
śmiertelnik nie ma zielonego po- 
jęcia. 

Rzadko zdarza się, by takie to- 
warzystwo damskie zabierało ze 
sobą i mężczyzn. Ten typ kobiet 
nie obcuje ani z płcią brzydką, sni 
też z innemi kobietami, otacza- 
jąc swe życie i czyny jakby jakąś 
zasłoną nieprzenikmioną, a tajem- 
niczą. 

Wspomniana wyżej grupa i — 
w drodze wyjątkowej łaski — ja z 
nią, idziemy przez Kurfürsten- 
damm, prawie do końca, poczem 
skręcamy w jedną z bocznych 


ulic. | Zatrzymujemy się przed 
drzwiami jednej z przeciętnych 
restauracji, nie adzaj 


jącyci 
swym wyglądem cudów”, jakich 
wkrótce mam być świadkiem. 
Umówiony znak przez pukanie —- 
jedna pauza krótka, dwie długie 
— informuje gospodarza, że to 
„sztamgaści”, Po jakich trzech 
minutach otwiera się szpara drzwi 
— ostrożność nie zawadzi w 
której ukazuje się twarz o ma. 
łych, chytrych oczkach i, pozna- 
wszy „swoich”, uśmiecha się ob- 
leśnie, Jest to grotóskowy typ. 
napozór poczciwiec, napół alfons, 
właściciel, kelner, płatniczy, pi- 
kolo i... kobieta z dwu zer w jed- 
nej osobie, Prowadzi nas do osob- 
nego gabinetu, którego okna za- 
słania potrójnemi firankami, szyb- 
ko i z precyzją, poczem zapala 


— 


światło — czerwoną amplę, sta- 
nowiącą niezbędny rekwizyt 
wszelkich tego rodzaju środo- 
wisk, 

Podają wino, którego kilka 


szklanek wypitych duszkiem nie 
zmienia jednak nastroju nudy i 
przygnębienia wśród towarzy= 
stwa tego, nawykłego do innych 
podniet, Wszyscy opanowani są 
jednem tylko pragnieniem, które 
ich tu sprowadziło; „koks" — 
to jaknajprędzej, 

i Kokaina jest wszechmocna i je- 
dyną  włądczynia tych kob 
władczynią złośliwą i pro- 
wadzącą do 
swych poddanych, Nie trzeba im 
snu, ani pożywienia, dnie całe mo- 


gq chodzić po mieście bez wy- 
tchnienia podtrzymywane 


hi 
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(Własna korespondencja „Głosn Polskiego” z Berlina) 


„Panna Ernest" udaje 
tem do centrów handlu kokainą: 
obok stacji kolejowej „ogród zoo- 
logiczny”, w ulicy Joachimstal- 
skiej, na rogu Kurfiirstendamm. 
stoją do późnej nocy sprzedawcy 
cygar i papierosów, których u- 
bocznym — a właściwie najintrat- 
niejszym zanobkiem — jest sprze- 
daż „koksu“, przezornie ukrytego 
|w najgłębszej kieszeni, Cała ar- 
Imja takich postaci zaludnia Ber- 
lin, Stoją oni jakby szpalerem od 
kawiammi „Gróssenwahn" przez 
ulice Tanentrien i Kleista po 
przez osławiony łuk Biilowa, aż 
do mostu poczdamskiego. 


Kokaina i tylko kokaina jest 
dziś' namiętnością setek i tysięcy, 
a legjon handlarzy i pośredników 
ryzykuje kilkoletnie więzienie, 
by najrozmaitszemi tajnemi dro- 
gemi starać się o zdobycie „towa- 
ro", Bądź co bądź zarobek jest 
obfity, gdyż cena w pasku wyno- 
si 4 marki za gram kokainy, pod- 
czas, gdy w aptece za receptą 
1.75. 


Nasuwa się teraz pytanie, skąd 
towar ten dostaje się do rąk nie- 
powołanych, mimo tak surowej 
kontroli handlu truciznami, jaka 
jest w Niemczech? Otóż najpopu- 
larniejszym środkiem jest fałszo- 
wanie recept lekarskich, Zama- 
wia się poprostu w drukarni for. 
| mularze, wprawna ręka byle stu- 
denta medycyny wypisuje tekst, a 
| każda aptelka berlińska wyda na 
taką receptę żądane lekarstwo.., 


| 


się za-, 


Pozatem na porządku dziennym 
są również kradzieże, a nawet 
włamania, by tylko dorwać się 
do lukratywnego „towaru”, Wre- 
szcie nietrudno znaleźć niesumien 
nego lekarza, który za parę do- 
,brych słów i dużo pieniędzy, wy- 
jase autentyczne recepty. 
| Wróćmy jednak do naszego to- 
warzystwa, Kobiety czekają nie- 
przytomne z szału za kokainą, od 
czasu do czasu napięte nerwy wy- 
wołują sprzeczkę o byle co, koń- 
czącą się  najhezwstydniejszemi 
wyzwiskami. Z drugiego pokoju, 
gdzie jakieś towarzystwo raczy 
się winem, wchodzi pijana kobie- 
ta i jednej z mych towarzyszek 
robi gwałtowną scenę zazdrości, 
podejrzewając ją o zdradę z inną 
koleżaniką. 

Gabinet robi wprost wrażenie 
izby szpitalnej, Przy stole kilka 
kobiet zupełnie apatycznych, od 
czasu do czasu targanych nerwo- 
j i skurczami całeśo ciała, 

w półmmoku słychać tylko jęki i 
westchnienia, czasem ciche prze- 
kleństwa... 

Przy lada szeleście głowy uno- 
szą się z wysiłlkiem, by spojrzeć 
w i, czy niema jeszcze ocze- 
kiwanego „transportu“. „Kiedy 
Ernest może być z powrotem?” 
„A może zwiał* — słychać szep- 
ty „O nie, na mojego Ernesta 
możecie się zdać” — odpowiada 
glos cichy i wyczerpany“, I znów 
cisza, przerywana czasem nerwo- 
wem westchnieniem... 

Godzina czwarta. 


RL 


Tymczasem 


PACHNĄCY PROCES 


Prawdziwy i fałszywy Coiy 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'*) 


Paryż, 6 lutego 1925 r. 


Przed trybunałem paryskim to- 


czy się obecnie ciekawa sprawa, w 


której stroną skarżącą jest znany w 


— Ernest Coty, Nazwisko to no- 
sili już mój ojciec, dziadek i pra- 
dziadek, 

— Gdzie pan się wyuczył fabry- 


całym świecie paryskim fabrykant |kacji perfum? 


perfum Coty. 
również fabrykantem perfum i pa- 
chnideł, Amtecedencje tej niezwy- 
kłej afery rozegrały się jeszcze je- 
sienią roku zeszłego. 

Dziesięć miesięcy temu oskarżo- 


Oskarżony nazywa 
się również Coty i jest z zawodu |przygotowany na to pytanie, — 


Oskarżony widocznie nie = 
świadczył on, że sam nie zna się 
wprawdzie wiele ma pachnącym 
swym zawodzie, przyjął jednak do 
fabryki swej wybitnego fachowca 
nazwiskiem Guerlaine, wobec cze- 


my Ernest Coty, był jeszcze komi- go wyroby jego w niczem nie ustę- 


wojażerem pewnej 
tekstylnej., Zawód ten jednak nie za 
spakajał jego ambicji;dniem i nocą 


głowił. się on w jaki sposób zna- 
leźć zawód bardziej luleratywny,— 
Wreszcie wpadł na pomysł, że w 


zamiarach tych może mu cenne u- 


jjsługi oddać „pachnące“ jego naz- 


wisko,odziedziczone po przodkach 
W wykonaniu tego planu w kilica 


jet tygodni później otworzył mały 


jskład perfum na rue de la Paix, 


niechybnej zguby ja którego szyldzie błyszczał zło- 


+ 


temi literami napis „Ooty, 
W sklepie tym pomysłowy komi- 
wojażer sprzedawał — zwłaszcza 


na. |mieorjentującym się cudzoziemcom 


tej firmy {puja wszelkim innym markom, 


To mówiąc oskarżony sięśnał do 
teki, z której wyjął około pół tuzi- 
ma flakonów i odkorkował je, po- 
czem, mimo p eben doty ty 
cego, uruchomił mały rozpylacz— 
Po chwili atmostera sali er 
przesycona była najrozmaiszemi 
pachnącemi woniami. 

— Nie mogę tego inaczej nazwać 
jak zarozumiałością, jeżeli pan po- 
wód sądzi, że tylko on jeden może 
w Paryżu wytwarzać dobre perfa- 
my — rzekł dotknięty w swej du- 
imie były komiwojażer. 

i — Nic nie mam przeciw temu — 


dzieją zdobycia ulubionej truciz- |-- Perfumy, pudry i t, p. własnej odparł z ironią „prawdziwy Coty, 
ny. Zgodza wię na wszystko, byle |fabrykacji, lecz oczywiście z mar- |— jeżeli pam otworzy dużą perfu- 
tylko uzyskać odrobinę „koksu“. tka i firmą „Coty”. Interes kwitł, {merje pod firmą Guerlain. 


Teraz, o drugiej w nocy, opano- 
wuie je znów nieposkromiona żą- 
dza froźnego narkotyku. Okazuje 
się jednak, że tylko kilka z nich 
posiada jeszcze niewielką dawkę 
— dlatego ktoś musi mimo „psiej 
pośccdy” udać się do miasta, bo tu 
fa grzedmieściu niema mowy o 
mośneści nabycia „koksu“, 

uErnest niech jedzie“ — woła 
Ela, — Ten Ernest, to najcie- 
kawsza figura w tem i tak nie- 
zwykiem towarzystwie, Kobiecy 
mężczyzna, czy męska kobieta o 
w'osąch strzyżonych i uczesa- 
nych po męsku, ma na sobie spód 
nice, kamizelkę sportowa, męska 
koszulę ze sztywnym kołnierzem 
i krawatem. W pierwszej chwili 
wyglada na przebranego męż- 


i wszystko szło w najlepszym porząd 
ku, aż pewnego dnia „prawdziwy“ 
|Coty dowiedział się o niebezpiecz- 
nej konkurencji. — Natychmiast 
jwniósł on skargę o oszustwo i na- 
dużycie marki ochronnej, a sąd u- 
znał oskarżonego winnym i skazał 
go ma sześć miesięcy aresztu, — 
Tymczasem obrońca „fałszywego” 
i Coty'ego wniósł odwołanie do dru- 
giej instancji, w tych dniach zaś od- 
była się rozprawa, 

Obaj panowie Coty stawili się na 
termin, słynny fabrykant — star- 
szy, wytworniejszy jegomość, ze 
starannie utrzymaną bródką Henri 
quatre — oraz Coty „łałszywy”* — 
igość niski, ruchliwy, typowy komi- 
wojeżer, Adwokatem „prawdziwe- 
go" Coty'ego był znany obrońca 


Po plaidoyer pełnego młodzień- 
czego temperamentu pana Paysaat, 
który wskazywał na nieskazitel- 
ność swego klienta i na niezapr. 
czone jego prawo używania nazwi- 


— Gdzie nabywa się truciznę 


R ZE Z A EE WO OE O. Z R O 


trujących szponach KokKainy. 


Bar dla Kobiet — Taine lokale — „Panna Ernest“ 
Walka o „Koks“ — „Kokolores“ — Policjanci Kokainistami 


jedna z dziewaząt cichaczem wy- 
sunęła się z pokoju, by w sieni 
jeszcze złowić jaknajwiększą por- 
cję, Wreszcie zjawia się „on” i 
przynosi cenny ładunek drogich 
proszków. Teraz rozpoczyna się 
kłótnia o upragniony narkotyk, 
która zmienia się w końcu w or- 
dynarną bójkę, Zdenerwowane 
do ostatnich granic kobiety, zapo- 
minają o węzłach koleżeńskich i 
„innych”, a niepohamowana żą- 
dza przemienia je w jakieś dzikie 
zwierzęta, które się biją, drapią i 
gryzą o każdy proszek, 
Wreszcie najenergiczniejsza 
nich, młoda, smukła dziewczyna © 
ciemnoniebieskich, niespokojnie 
błyszczących oczach, opanowała 


sytuację, zagarnęła cały „ładu- 
ñek" i rozdziela go. Na każdą wy- 
pada jeden proszek po jednej 


czwartej órama. Palce, podobne 
do szponów. drapieżnych łapią 
chciwie ulukqiomy „koks“ i rozpo- 
czyna się otrgja. 

Najpierw każda ostrożnie o- 
twiera papierek i roaldłada go 
powoli, jakby chciała jeszcze 
przedłużyć chwilę oczekiwania, Z 
torebek wyjmują maleńkie, srebr- 
ne łyżeczki i ostrożnie, by nie u- 
ronić ani atomu, wysypują na 
grzbiet ręki. Nerwy ich nagle się 
uspolkkoiły tak, że te czynności 
przygotowawcze wykonywane są 
z kamiennym spokojem i niesty- 
ckaną precyzją. Później podnosi 
się powoli ręka do nosa i nastę- 
puje pumkt kulminacyjny: wciąga- 
mie kokainy, 

Całe towarzystwo nagle się o- 
żywia Trucizna wprawiła znowu 
w ruch motor życiowy. Stan ten 
błogiego i upajającego podniece- 
nia ma „łachową" nazwę — „ko- 
kolotes”, Ludziom w tym stanie 
zdaje się, że niema w życiu mic 
piękniejszego i rozikoszniejszego 
nad to poddawanie się bezwolne 
siłe trucizny, sile tajemniczej, a 
tak potężnej. 

Dziwną własnością tych cho- 
rych ludzi jest chęć namówienia 
do kokainy wszystkich, którzy jej 
się nie oddają. Towarzyszki moje 
pieszczotą i namowami chciały 
mnie nakłonić do pójścia w ich 
ślady, Musi to być jakaś wyrafi- 
nowana przyjemność, skoro dla 
stłomienia mnie do kokainy, nie- 
wahały się poświęcić nieco ze 
swych proszków, Niejeden dał się 
przecież namówić i na zawsze po- 
padł w niewolę „białego djabła'”, 

Jest bowiem rzeczą charakte- 
rystyczną, że kto raz zasmakował 
w tym narkotyku, prawie zawsze 
jest bezwzględnie stracony. Na 
Mp niema lekarstwa, a wszel 

ie „kuracje odzwyczajeniowe 
działają zwykle tylko na bardzo 
krótką metę, poczem „pacjent” 
popada znów w dawny nałóg. 

I tak widziałem tej pamiętne: 
nocy dwu policjantów, którzy, 
jak mi mówił gospodarz lokalu, 
należą do stałych gości. Pijani 
trunkami i nieprzytomni pod wpły 
wem kokainy wtoczyli się do po- 


koju. Po czułych ich słowach po-. 


znać, że i oni mają skłonności po- 


dobne do mych towarzyszek, lecz : 


w kierunku wręcz przeciwnym, 
Jeden z nich zbliża się do mnie, 
a gdy ruchy jego i gesty stają się 


zbyt „dwuznaczne“, odsuwam go! id 
„Iłagodnie od siebie, Oszołomiony | Și 


kokainą siega po rewolwer — sy- 


ska swych przedków, trybunał ue] tuacja staje się niewyraźna, Jed- 


dał się na naradę. Wyrok został je. | nak nagły ten przypływ energji u- | 
dnak odroczony, gdyż sąd postano- | Stępue 


równie. niespodzianie 


wił zawezwać jeszcze kilku nzeczo-ł kompletnemu bezwładowi, znów 


znawców i zasięgnąć ich opinji. 


Najciekawsze jest jednak to, że 
„prawdziwy“ Coty nie nazywał się 
nigdy Coty, lecz w rzeczywistości 
nosi daleko mniej znane nazwisko 
Francois Społourne. Coty jest tyl- 
ko marką ochronną jego wyrobów. 
O ileby trybunał zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji, to Ernest Coty 
odpokutuje sześciu miesiącami wię- 


czyznę, po głosie jednak poznaje j Aubepin, oskarżonego bronił młodyjZenia za to, że na szyldzie swego 
adwokat, Andre Parysant. 

— Jak się pan nazywa? — za- 
‘pytał sędzia oskarżonego. 


się w końcu, że pod maską tego 
„Ernesta" kryje się przecież ko- 
bieta, 


własnego sklepu wypisał swoje wła 
sne nazwisko. 
Tad. Rutkowski 


| 
| 


się zatacza i mruczy tylko jeszcze 
niezrozumiałe słowa protestu, 
gdy gospodarz wyprowadza go z 
pokoju jak niegrzeczne dziecko 
Zmów upłymęły dwie 
jest szósta rano. Wychodzę. 
Chłodny wiatr poranny odświeża 
mnie i z rozkoszą wciągam czy- 
ste powietrze, tak różne od za- 
duchu ciasnego pokoju restaura- 
cyinego, w którym pozostawilem 
tych ludzi bezpowrotnie straco- 
nych i wydanych ma pastwę ohyd- 
nych nałogów i zboczeń, 
Wład, Turcz, 
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PARANA nim 


JACK LONDON 


Na szlaku 


Tom nowel, objętości 240 stron 
druku, jednego z najznakomitszych 
pisarzy doby obcnej, w pięknym 
autoryzowanym przekładzie z an- 
gielskiego Stanisławy Kuszelew- 
skiej, 

Książka powyższa, stanowiąca 
pierwszy tom (za m. luty) stałych 
miesięcznych dodatków dla prenu- 
meratorów i czytelników „Głosu 
Polskiego", już w dnin dzisiejszym 
zostaje rozsyłana do prenumerato- 


Y rów miejscowych, 


Prenumeratorzy zamiejscowi í ci 
z miejscowych, którzy, ze wzglę- 
dów natury technicznej, książki po- 
otrzymają ją pocztą (prowincja), 
lub przez roznosiciefi (Łódź) jutro 
i w dniach następnych, do dnia 12 
włącznie, 

Czytelnicy „Głosu Polskiego", 
nabywający dziennik w sprzedaży 
ulicznej, otrzymywać mogą książkę 
powyższą od przyszłej niedzieli, 
dnia 15-go lutego, w administracji 
pisma (Piotrkowska 106) za ola- 
zaniem siedmiu tylko bonów, które 
będą zamieszczane codzień w „Gło- 
sie Polskim", poczynając od dnia 
jutrzejszego (poniedziałku). 

Wystarczy zatem przez tydzień 
tylko kupować „Głos“, by, na pod- 
stawie wyciętych siedmiu bonów, 


szą, 

Tytuły ksłążek, mających tano- 
wić bezpłatne premjum na następ- 
ne miesiące dla prenumeratorów i 
czytelników „Głosu Polskiego“, o- 
'głoszone zostaną w czasie najbliż- 
szym 

Prenumeratorzy, którzy do dnia 
12-g0 nie otrzymają przysługujące" 
go im premjtm, proszeni są o bez- 


zwłoczne składanie re! i w 
ekspedycji pisma (Piotrkowska 
106) osobiście, lub telełoniczn'” 
(199), 


Na szlaku 


JACK LONDON 


Prot. Kowalski 


i 
| 
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Nowomianowąny poseł 
polski w Wiedniu 


—-—— 


FALA UPAŁÓW W ARGEN- 


TYNIE, 

BUENOS AIRES, 7 lutego. (WŁ 
sł. telegraf. „Głosu Pol.*), W ostat- 
nich dniach panował w Argentynie 
olbrzymi upał, Wczoraj osiąśnęło 
gorąco 111 stopni Farenheita, W 
ciągu wczorajszego dnia 60 osób 
zmarło wskutek porażenia sło: 
NECZNEŚO, 


godziny, |, 


| 


| 


ADZIE I NA MORZU 


WEN 


Boks we Francji 


Sport bokserski, uprawiany jest 
we Francji już od dziesiątek lat. 
Znalazł on na ziemi -gallickiej po- 
datny grunt, albowiem nawiązał 
do starego „savat'a”, sportu hodo- 
wego, który od wieków był we 
Framcji bardzo tubiany. 

Savate jest rodzajem wałki, w 
którym dozwolone są zarówno u- 
derzenia pięścią, jak i nogą. Tech- 
nika operowania nogą była tak 
wysoko rozwinięta, jak technika 
pięści w modnym boksie. Kiedy 
modny boks zaczął usuwać w cień 
„savate'a* i zyskiwać coraz wię- 
cej zwolenników, pnzybyłi do Pa- 
ryża amerykanie i pokazali pojęt- 
nym iranmcezom wyższość techni- 
ki amerykańskiej nad dotychczas 
stosowaną angieską, stylu „long 
range", 

Już na wiele lat pwed wojną 
posiadała Francja takich matado- 
rów, jak Papin i Ledoux, a prze- 
dewszystkiem zdumiewającego 
Carpentiera, który wywoływał furo 
rę w całym świecie . Wprawdzie 
i Carpentier doznawał klęsk ze 
strony amerykanów, ale na klę- 
skach tych uczył się bardzo wiele. 
Metody angielskie i amerykański 
były na maneżach pilnie badane i 
próbowane, a inteligentny fran- 
cuz wykkombinował z tych dwuch 
technik własną, która się obecnię 
nazywa „stylem francuskim", — 
Metoda ta uwzględnia żywy, ła- 
two zapalny temperament francu- 
ski, wobec czego ostre niespodzie 
wane uderzenia amerykańskie są 
bardziej dostępne dla franctza. 
Zwycięstwa Canpentiera są pra- 
wie wszystkie zwycięstwami 
miespodziewanemi, osiągniętemi 


przez bezwzględne natychmiasto- 
we wykorzystanie sytuacji, 

Framcja dała światu cały sze- 
reg zapaśników, których nazwi- 
ska cieszą się zasłużoną sławą 
Niles i Journee są słynnymi za- 
paśnikami ciężkiej wagi, pół wagi 
niezrównany Carpentier, jeden z 
najwybitniejszych bokserów świa- 
ta, syn górnika, który przebił się 
z wagi piórkowej do ciężkiej, dalej 
Battling Siki, kolorowy francuz, 
półdziki zapaśnik z instynktu. — 
Dużą rolę odgrywali w średniej 
wadze Encole Balzac, który wy- 
walczył sobie tytuł mistrza Euro- 
py, Maurice Pmmier, Pionnier i 
Marchand. W lekkiej wadze wy- 
kół się Papin, również 
Europy, który jest uważany za 
najlepszego technika bokserskie- 


mistrz 


Notatki sportowe. 


Automobilizm 


Rzadowe biuro statystyczne 


a 


2- 


 |merykańskie, obliczając za rok u- 


biegły ruch komumikacyjny w Sta- 
nach Zjednoczonych, skonstatowa- 
ło, że w chwili obecnej na 6 miesz- 
kańców Stanów przypada jeden 
samochód. Niedawno jeszcze, 
na jesieni roku ubiegłego oblicza- 
no w prasie europejskiej, że sto- 
sunek ten wynosi 8 mieszkańców 


z 


| 
| 
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Tworzy sie on 


nie bedzie obecnie p 


Polski Turing-Klub 


dopiero teraz 


W międzynarodowej centralnej radzie turystycznej 


rzedstawicisia Polski 


A przecież możemy mieć niejednego zdolnego 
glok-trotera 


W połowie bieżącego miesiąca jlei „Turing-Klubu”. Skoncentruj 


stkich państw celem ukonstytuowa- 


bo | zjadą do Paryża z całego świata de-|en turystów pieszych, wodnych, sa= 
legaci zrzeszeń turystycznych wszy | 


mochodowych, cyłklistów, teterni= 
ków i in. Organizację klubu powie- 


na jeden samochód. Nowa statysty- |nia „Międzynarodowej centralnej |rzono p. Franciszkowi Moskwie, 


ka dowodzi, w jakim szalonym roz- 
pędzie rozwija się lokomocja w 
Ameryce. Liczba zarejestrowanych 
samochodów wynosi obecnie we- 
dług damych tegoż biura, 17749236 
wozów zza ycia TER 
więc ostatnich miesi roku u- 
wat w Stanach Zieda oczonych 
|przybyło 2,500,000 wozów, a więc 
jponad 15 procent, 


f 


| Pilka nożna 


rady turystycznej”. 
propagatorem tej imprezy jest zna- 
komity alpinista p. Edmund Chaix, 


Inicjatorem i|Co Towarzystwo tatrzańskie robi 


dla turystyki. 
Konieczność trtworzenia takiego 


który z ramienia Francji w r. 1921 |klubu na wzór istniejących ma za: 


brał udział w międzynarodowej. kon 
ferenofi drogowej. 

Zjadą tedy do stolicy Francji o- 
|bieżyświaty wszystkich krain kuli 
ziemskiej: kraciaste amgliki ;' ufaj- 
czone jankesy, jasnowłose skandy- 
nawy i smagłe hiszpany, madziary 


go we Francji. W wadze piórko- | W Angli rozegrano mecze dla ji skośnookie japończyki, czesi oraz 


wej jest najlepszy Eugene Criqut, 


który posiada bezprzykładny re- | 


kord zwycięstw, W Austraffi był 


| 


on najpopularniejszym ctudzoziem- 


wypróbowania, jek będzie wyślą- 
dała gra w piike nożną bez reguły 
o spalonym i z regułą zmodyfiko- 
wamą o tyle, że odnosi się tylko do 
40- 


australijczyki — wszyscy! Miłośni- 
cy gór, pustyń i dżungli, kochanko- 
wte mórz i lądów, wielbiciele słoń- 


> yardowego pasa przybramko- | ca równikowego i zorzy polarnej. 
cem, Zwyciężał on gdzie i jak | wego lub że liczbę graczy bronią- |Zbiorą się wszyscy, tylko nas tam 


chciał. Przez zwyciężenie Wym- |cych bramki, których napastnik w |nię bedzie. 
sa wywalczył sobie tytuł mistrza |chwili podania mu piłki musi mieć 


Europy. Obok Carpentiera naj- 
wybitniejszym bokserem Francji 
jest Ledoux, który nawet w Ame- 
ryce zwyciężał  premjowanych 
bokserów. 

Z tego krótkiego opisu widać, 
że Francja zajmuje wybitne miej- 
sce w sporcie bokserskim, Dlate- 


go zdaje się nie ulegać wątpliwo- |wiedziełi się jeszcze co sądzą o|tych danego państwa. My zaś, li- 


przed sobą, zredukowano z trzech 
do dwuch. Sędziowie, którzy pro- 
wadzili te zawody, orzekli, 
(prawdziwą satysfakcją jest sędzio- 
wać na meczach, granych bez re- 
guły of side, Pozatem zauważono, 
że zreformowame przepisy mają tę 
dobrą stronę, że sędzia rzadko za- 
wody przerywa, 

Fachowcy angielscy nie wypo- 


że | 


Przedstawicieli Towarzystwa 
[tatrzańskiego nie będzie w radzie, 

Dlaczego? 

Czyżby Połska nie miała znako- 
mitych turystów? Ależ owszem, 
tylko... statut zjazdu dopuszcza wy- 
łącznie przedstawicieli zrzeszeń 
wszystkich towarzystw  turystycz- 


ści, że w zapasach z bokserami zreformowanym footbalu, Od ich|cząc kilka takich stowarzyszeń, któ 


niemieckimi, które się onegdaj 


rozpoczęły w Berlinie, zapaśnicy Świat, bo anglicy 


francuscy pozostaną zwycięzcami 
mimo, iż zapaśnik niemiecki Her- 
se zdołał owego cząsu odnieść kil 
ka zwycięstw w Paryżu. 


x 


Katastrofa lotnicza pod Fer! 


W Staaken pod Berlinem spadł 
podczas próbnego lotu na dwupia-; 


tewcu uczeń - pilot Willesen. Aero- 
pien przebił dach hangaru Zeppe- 


a 


y 
Air 


linn, pe ett 
Ł 


szego do zdjęć 


wych, i konnlefuie się pagruchot: 


|" tnik poniósł Śraierć6 na miejscu, 


opinji zależy zmiana przepisów an- 
Za Anglją pójdzie cały 
w footbalu ciągłe 
są jeszcze wyrocznią. 


gielskkich. 


Lotnictwo 
W Anglji zbudowany został nie- 
dawno olbrzymi samolot pasażer- 
ski, przeznaczony na linję „Empi- 
re—Air—Route". Płatowiec jest 


AM |cały z metalu, przypuszczalnie ma- 
odmiana dur 


ła ama aluminium, posiada 
moc 1,000 K. M., rozłożoną na trzy 
silniki, każdy o wadze 1000 kg. 
Ciężar płatowca wynosi 30,000 kg. 
Zapas paliwa — podobno nafta — 
waży 7 tonn, Promień działania te- 
go giganta jest zasitraszająco wiel- 
ki, W jednym etapie bez lądowa- 
nia przelatuje przestrzeń z Londy- 
mi do Malty — okrągło 2,100 kim, 
— następnie leci przez Egipt do 
Persji, Indji ; Australfi, | 

Odjazd z Londynu o godz. 8 ra- 
no. Obiad w drodze, t. j} w powie- 
trzu, o 11 w nocy ląduje na Malcie 
i odjeżdża do hangaru. W godzinę 
później wyłania się inny olbrzym, 
podróżni zajmują miejsca į następ- 
nego dnia o 3 godz: popoł. lądują 
w Kairo. Innemi słowy w przeciądu 
31 godzin przelatują z Londynu do 
stolicy faraonów, 

Zamierzóna jest budowa ośmiu 
ilakich powietrznych pociąsów po- 
iśpiesznych, dla utrzymania regu- 
larnego ruchu między Londynem a 
(Kairo, Na dalszym planie znajdułe 
się rozszerzenie komunikacji do 
j wszystkich posiadłości angselskich 
! 
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aad- oceanem Indyjskim, 
TTIEŁSPONĘTCJ UAZERTOEENOWĘZZATEZA 


Pracownia Sukien Damskich 
E. ZABŁOCRIEJ 


(Zamenhofa 17, m. 29) 


SZ owe, 


Wy | wiadomienie K, S. „Kaniów 
* irozwiązaniu się tegoż klubu; 


re nie starały się dotąd utworzyć; 
koncernu, naraziliśmy się na to, że | 


komitet organizacyjny odrzucił o- 
fertę naszego towarzystwa tatrzań- 
skiego, jalkie bezsprzecznie musi 
być zaliczone do pierwszego rzędii 
stowarzyszeń turystycznych Furo- 
DV. 


| 


Dopiero teraz tworzy się Turing - 
ub. 

Polskę tedy na zjeździe paryskim 
reprezentować będzie jedynie dele- 
gat rządowy inż. Minchejmer z min. 
rob. publ. o ile usilne zabiegi na- 
szych turystów nie osiągną pomyśl- 
mej decyzji w komitecie organiza- 
cyjnym „C. C. T. I." (inicjały międz. 
centr. rady turyst. w brzmieniu 
francuskiem). 

Celem uniknięcia nadal podob- 
nych utrudnień wszystkie polskie 
związki turystyczne wejdą do two- 
rzonego obecnie staraniem min, ko- 


chodzie tem silniej się uwydatnia, 
że w Polsce turystyka rozwija się 
dość szybko. Ruchliwe Towarz. ta- 
trzańskkie liczące w samej stolicy 
1000 przeszło członków, wykańcza, 
jak pisaliśmy, swe schronisko na / 
hali Gąsienicowej i już w końcu 
czerwca przewiduje się poświęce= 
nie, które ma się odbyć z udziałem 
p prezydenta Wojciechowskiego, 
wielu posłów i senatorów. Oddział 
katowicki P. T, T. urządza schroni- 
sko na Baraniej Górze u źródeł Wi- 
sły w ofiarowanym przez arcyłcsię- 
cia Fryderyka Habsburga zamecz- 
ku myśliwskim. Oddział babiogór- 
ski oddaje do użytku schronisko w 
Leśniczówce darowanej przez aťc, 
Karola Stefana z Żywca. Oddział 
„Gorce* w Nowym Sączu koficzy 
budowę 4-ro izbowego schroniska 
na Turbaczu (1311 mtr.). Oddział 
stanistawowski buduje piękne schro 
„nisko turystyczne pod Chomiakiem. 
' Konwencja turystyczna polsko- 
czeska, 
Trudno byłoby zresztą wyliczyą 
wszystkie symptomy rozwoju tury- 
styki w Polsce, gdyż i Polskie tow. 
krajoznawcze i imme budują domy 
wycieczkowe, schroniska, orgamizu= 
ją oddziały i t. p. w miarę wzrostu 
| zainteresowania turystyką w kraju. 
W marcu prawdopodobnie zosta- 
nie definitywnie ustalony i podpisa»= 
ny w Pradze tekst konwencji tury- 
stycznej polsko - czecho - słowiac= 
kiej, co wpłynie bardzo dodatnio, 
na rozwój naszego taternictwa. | 
Wszystko to wskazuje, że Polska: 
ma wszelkie dane po temu, by w 
krótkim czasie stanąć w szeregu 
państw najbardziej „uturystyczmio= 
nych”, by na wszystkich terenach 
turystycznych świata zamiast pol- 
skiego hrabiego” podróżującego dla 
zabicia czasu zjawił się tęgi typ 
ślobe-trotiera sarmaty. 
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Dział urzędowy Ł Z.OP.N. 


Komunikat zarządu Ne 1 


1) W myśl uchwały walnego zgro 
madzenia, zarząd Ł. Z. O. P. N. 
wybrał, jako oficjalny organ Ł. Z, 
O. P. N. dziennik łódzki „Głos Pol- 
ski“, w którym umieszczane będą 
wszelkie komunikaty zarządu 
wydziałów. 

2) podaje się do wiadomości, że 
sekretarjat Ł. Z. O. P. N. mieści się 
w lokalu przy ul, Traugutta nr. 8, 
II p. front. Sekretarz przyjmuje w 
środy od godz. 7.45 do 8,30 wiecz. 

3) przyjęto do wiadomości, 


4) ukarano dyskwalifikacją, za 


>| 


nienadesłanie w wyznaczonym ter- 
minie kwes|(jonarjuszy, następujące 
kluby: 

K. S, „Elektrotechników" kl. sp. 
| „Masowia" i tow. gimn. „Sokół* w 
Konstantynowie i Zduńskiej Woli; 

5) wzywa się wszystkie kluby, a= 
by w terminie dwutygodniowym 
wpłaciły na ręce naszego skarbni- 
ka p. A. Kalma, Ewangelicka 17, III 
piętro — należne opłaty członkow= 
skie, które wynoszą dla klubów kl. 
A 30 zł., kl, B 15 zł, kl. C 5 zł. 

Skarbnik przyjmuje we wtorki i 
nzwartki od godz. 7 — 8 wiecz. 


Opieka mad cz 
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Złobki fabryczne dla niemowląt zatrudnionych Kobiet 


Wprowadzenie ich 


(+) Ponieważ w najbliższym cza- 
sie ma wejść w życie ustawa o o- 
chromie pracy młodaciamych i ko- 
biet, sfery robotnicze już teraz na- 
radzają się nad szczegółami tej u- 
stawy i dość szczegółowo omawia- 
ją niektóre jej postanowienia. 

W ostatnich dniach na posiedze- 
niach, zwłaszcza w związkach kla- 
sowych, poruszano kwestję organi- 
zacji żłobków fabrycznych, o któ- 
rych mowa jest w ustawie. Jedno- 
myślmie prawie powzięto wszędzie 
uchwały, domagające się posławie- 
nia łej sprawy na planie pierw- 
szym, nie znajdując w żadnym wy- 
padku najmniejszych nawet trud- 
ności w jej zrealizowaniu. . 

W myśl brzmienia ustawy, w 
każdej fabryce, zatrudniającej po- 
wyżej 100 kobiet, wimien istnieć 
żłobek dla niemowląt do jednego 
toku. W żłobku tym matka robot- 
mia, przychodząc do pracy, pozo- 
stawiać będzie swoje dziecko pod 
i fachową opieką pielęgniarek i nia- 
niek, W przerwach zaś przycho- 
dzić będzie do żłobka, by dziecko 
swoje nakarmić, Takich przerw 

ustawa zastrzega jej dwie po pół 
| godziny każda, 


Prawodawca, redagując ustawę, |sto, 'Nawet wątpliwem jest, czy w 
kierował się względami humani- ; Białymstoku i Bielsku znajdą 
tamy, czerpiąc wzory z nowo-|jeden lub dwa zakłady przem 


czesnych ustawodawstw zagranicz. 
nych. Chodziło mu o skuteczne 
przeprowadzenie zasady ochrony 
macierzyństwa į opieki nad niemo- 
więciem. W tym też celu w dal- 
szych przepisach ustawa postana- 
wia, że matka w okresie ciąży. i 
porodu korzystać ma z i2 tygod- 
niowego urlopu bezpłatnego, po 
którego upływie musi być bezwa- 
runkowo ponownie do pracy przy- 
ieta i to do tejsamej pracy, jaką 
wykonywała przed urlopem, 

To też wejście w życie tej usta- 
wy należy powitać z najwiękkszem 
zadowoleniem i należy sobie tylko 
życzyć, by rychło i bez przeszkód 
została wprowadzana w życie. 

Nie 'ależy się jednak łudzić, 
Realizacja tych przepisów ustawy 
nie będzie tak łatwa, jakby się to 
zdawało na pierwszy rzut oka i jak 
przypuszczają — sądząc z opinii, 
wygłaszanych na zebraniach—ko- 
'a robotnicze, Przemysł, zdaje so- 
bie sprawę z ciężarów, jakie usta- 


w życie zapowiada podobno nowe zatargi 


kienniczy jednego okręgu łódziie- „mienia, lub w razie niebezpieczeń- | 


$o, i że roztacza ustawową opiekę stwa nie musiały przechodzić przez 
nad niemowlęciem matki, pracują- główne zabudowania fabryczne, 
cej tylko w przemyśle włókienni- | należy raczej przyjąć, iż prawie w 
czym okręgu łódzkiego. |każdym takim wypadku żłobek 
Postanawia ona bowiem, Że|musi być specjalnie zbudowany, 
żłobki fabryczne winny być zorga- |10 zaś pociąga za sobą koszia, któ. 
nizowane w każdym zakładzie |rych przemysłowiec za wszelką 
przemysłowym, zatrudniającym po- cenę starać się będzie uniknać. 
nad sto kobiet, Wiadomo zaś po-| Poza tem istnieją jeszcze inne 
wszechnie, że żaden przemysł, ani momenty, zdolne w najwyższym 
żaden zakład handlowy w Polsce | stopniu utrudnić realizację żłob- 
więcej niż 100 kobiet nie zatrudnia, |vo į ustawowej ochrony robotmi- 
za wyjątkiem jednego przemysłu cy-matki wogóle. 
włókienniczego. Przemysł metalo-|  Wiadomem jest ogólnie, w ja- 
wy kobiet wogóle nie zatrudnia, ich warunkach mieszkaniowych 
przemysł węglowy i wogóle górni=| żyją masy robotnicze. Ofici 
czy również nie, taksamo drzew- 
ny, skórzany, budowlany it d.|wę zastraszające cyiry, obrazujące 
Oprócz włókienniczego jeszcze |fatalne warunki hygieniczne w 
tylko przemysł tytoniowy zatrud- | gziefnicach i mieszkaniach robot- 
nia kobiety w takiej liczbie, Ja-iniczych, Nigdy przeto nie bę” 
kiej wymaga ustawa, ale przemysł wiadomem, czy dziecko, które mat- 
ten w Polsce jest p 
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hofniczem Zamierzenia elektrowni nar. 1925 


Rabaty dla abonentów światła i słabej siły, 25 
km. nowych kabli, światło na lotnisku łódzinie, 
kaucja będą pobierane, ubezpieczenie, zapas: 


| W ubiegłym tygodniu odbyło 
|się 25 posiedzenie rady nadzor- 
| czej elektrowni w składzie pp, dy- 
rektora departamentu Malangie- 
jwicza jako prezesa, oraz naczel- 
[ników wydziału Hauschilda, Be- 
jnedeka, Zwolińskiego i radcy Par- 
‘niewskiego, którzy w komplecie 
przybyli do Łodzi. 

Posiedzenia rady odbywają się 
{regularnie conajmniej raz na mie- 
siąc w Warszawie w ministerstwie 
jprzemysłu i handlu, Co pewien 
czas jednak rada przybywa na wy 
|jardcywe posiedzenia do Łodzi, 

Na porządku dziennym m. in. 
zadecydowana została sprawa u- 
dzielanh pewnych rabatów dla 


|ie nislciego napięcia, które to ka- 
tegorje do tej pory żadnych ulg 
irebatowych nie miały, 


,„„| Celem jaknajszerszego udostęp| 


|nienia korzystania z elektryczno- 
ści w dzielnicach więcej oddalo- 


węgla 


| glowego dla obsługi placu węslo: 
wego elektrowni, Zarządca pań- 
stwowy zdał sprawę z pertrakta- 
cji prowadzonych w tej sprawie 
z firmami zagranicznemi i krajo- 
wemi w Bydgoszczy i Katowicach 

Co do spraw finansowych. to 
rada nadzorcza posiada regularnie 
przesyłane jej sprawozdania kaso- 
wę o środkach obrotowych i fun- 
duszach ulokowanych w bankach, 

Po zceferowaniu sprawy pobie 
rania kaucji, rada nadzorcza wy- 
powiedziała się za koniecznością 
pobierania kaucji, tytułem zabez- 
pieczenia należytości elektrowni 
u klijentów, zaleciła jednak obra- 
nie w tej sprawie takiej formy, 
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alna konsumentów prądu na światło, Ü- f która byłaby dla klijentów najdo» 
„statystyka przynosi coraz to no-|raz dla konsumentów prądu na si- | $odniejszą, 


| Przedstawiony ez zarządcę 
ipańsfwowego budżet na cele do- 
broczynne i społeczne w roku bie- 
żącym „został przez radę w cało- 
ści akceptowany. 

Majątek elektrowni został ubez 


rzemysłem pań- [ka oddaje rano do żłobka, jest,nych od centrum i zamieszkałych |pieczomy na sume 7,750.000 zło- 


stwowym i momopolowym i jako zdrowe, czy nie przyniosło ze sobą Przeważnie przez roboczą jud- | tych podług drobiazgowego i spe- 


taki w rachubę wchodzić nie mo | zarazków choroby zakaźnej, która 
że, Zaś w przemyśle włókiemni- latwo może przerzucić się na 
czym, za małymi wyjątkami w Bia- | wszystkie dzieci w żłobku. 
łymstoku i Bielsku, tylko jeden 0-| Jeżeli zaś tak się stanie, jeżeli 
kręg łódzki posiada zakłady, które |jegna lub kilka matek, które w 
zatrudniają kobiety w ilości ponsd|swojem mniemaniu oddały rano 
zdrowe dzieci do żłobkka, zastaną 
się |ję po skończonej pracy w forącz- 
ysłu|ce lub z widocznymi objawami 
włókienniczego, w których liczba choroby, rozpacz ich łatwo sobie 
zatrudnionych kabiet przekracza |wygbrazić. Wypadki takie, jeśli 
sto. j isie wydarzą, nie pozostaną bez 
Z materjału statystycznego, 2e- wpływu na stosunek robotników 
bramego dla celów informacyjnych |do przemysłowca, względnie admi- 
przez czynniki oficjalne, wynika, nistracji fabryki 
że w fabryce włókienniczej, za-| Z tem liczą się już dzisiaj prze- 
trudniającej 2,000 robotników, pra- mysłowcy ijako dalszy argument 
cuje 84 kobiet matek z niemowlę- |przeciw natychmiastowemu uru- 
tami, kwalifikującymi się do żłob- |chomieniu żłobków łabnycznych 
ka, Przeciętnie zaś na 15 do 20.wysuną kwestję stosunkowo ko- 
pracujących kobiet jest 1 matka z |sztownej a' niemniej koniecznej 
niemowlęciem, stałej kontroli lekarskiej wszyst- 
W świetle tych cyfr, kwestja | kich przyjmowanych do żłobka 
żłobków wydaje się już bardziej! dzieci. 
skomplikowaną. Fabryk, które za- Biorąc to wszystko pod uwagę, 
trudniają od 1,000 do 2,000 robot-|należy wyrazić obawę, że to, 
ników jest w Łodzi bardzo wiele.|czem już dzisiaj mówi się w 
W iabrykach tych muszą zatem |rach przemysłowych, t. j. niebez- 
powstać żłobki na 40 do 80 niemo- |pieczeństwo na wielką skalę pro- 
wlat, wadzonych zwalniań z pracy ko- 
Takiego żłobka mie można tak|biet, nie jest niebezpieczeństwem 
łatwo i byle gdzie umieścić, Na to|urojonem. Zwalniania te przepro- 


lub_ przebudowanego z istniejącego |dnionych kobiet o kilkanaście, lub 


wa ta nakłada nań w okresie cięż |jakiegoś budynku. Pawilon takilo kilkadziesiąt tylko wyższą jest 


kiego zmagania się z kryżysem. 
Stwierdzić bowiem należy, że u- 
stawa ta nakłada ciężary nie na 


tie tylko na jedną gałąź prze 
siu; 


my-jnieważ zaś pawilon taki musi być 
na przemysł włókienniczy, a|polożony w możliwie najdogod- 
eszcze ściślej na przemysł włó-!niejszem miejscu, by matki do kar- 


musi mieć kilka sal, odpowiednio |ponad ustawowe minimum, Dla u- przemysłowych surowców i 
urządzonych, ogrzewanych i wen-|niknięcia kosztownych inwestycji, (duktów włókienniczych, 
tylowanych i posiadać musi ape-|przemysłowiec raczej zatrudni ro-|7 
cały przemysł wogóle, ale wyłącz cjalny personel pielęgniarski. 


Po-|botuików mężczyzn, chociażby to 


t 


mẹężatkí. 


Pracownicy użyteczności publicznej 
przeciw magistratowi 


Skargi na taktykę magistratu wobec zwi 


Przed kilku dniami donosiliśmy 
9 żądaniach, jakie wystawili ora- 
cownicy użyteczności 
pod adresem magistratu, Ponie- 
waż magistrat do wyznaczonego 


terminu na postulaty te nie odpo- | k 
wiedział, odbyło się w piątek spe | 
cjalńe posiedzenie zarządu związ 


ku pracowników użyteczności pü- 
bliczrej, na którem w os 


związcu klasowego. 

Poruszono również sprawę po- 
trącenia wyhagrodzenia za str 
powszechny, wypsdki 


bejmującego wszystkie miasta w 
Polsce stwierdził, że podobne za- 


publicznej i 


śłówny zwróci się do minister- 
try spo- | 
sób krytykowano stanowisko rma- | 
śistralu, zwłaszcza w stosunku do | to zapowiedział, 
rząd zwiazku zawiadomi 
kie swoje oddziały w Rzeczypo- I 

ajk i spolitej o taktyce magistratu łódz „cj 
omijania po ; 
średnictwz związku przy przyj- | 
mowaniu pracowników, oraz sze- | 


1 


wych, 


2) wydać odezwy do ogółu ro- 
botników w Łodzi, informujące o 
targi mażą miejsce tylko w Łodzi, | taktyce magistratu łódzkiego i o- 
zaś w innych miastach samorządy | głosić je w prasie, 
żyją w najlepszych stosunkach z 


ników, 
Mówca przyrzekł, że zarząd | wać strajk, 

| Po odbytym wiecu udata 
stwa spraw wewnętrznych i pra- | delegacja do p. wojewody Darow- 
cy z prośbą o interwencję, ponad- |skiego, by przedstawić mu odpis 
że główny za-|złożozego magistratowi memorja- 
wszyst- |łu i prosić go'o interwencję. 
Pan wojewoda odparł, że ofi- 
elnie podjąć się interwencji nie 
związków  klaso- może, gdyż są to wszystko we- 
(wnętrzne spra samorządowej 
polityki personalnej, 


kiego wobec 


Po dłuższej dyskusji uchwalo- 


było niekoniecznem, niż pozostawi |mysłowych, jak np. 
w fabryce kobiety, zwłaszcza zaś|smarów, tłuszczów, wód. 


3) o ile powyższe zarządzenia | 
asowemi organizacjami pracow- |nie odniosą skutku, zwołać ogól- | dla siebie osobną kategocję obra- 
[ny wiec pracowników i proklamo- |zów. Nie goni on bowiem za nie- 


się | filmów ostatniej doby. 


| ność, postanowiono położyć kable 
jw tych dzielnicach, gdzie istotnie 
okaże się zapotrzebowanie ze 
strony ludności, przyczem wyjaś- 
jniono, że w ubiegłym roku po- 
, wię sieć o 25 km., przeważ- 
(nie na krańcach miasta i zbudo- 
Jwano 25 nowych stacji transfor- 
matorowych, W roku bieżącym 
przewiduje się conajmniej takie 
|samo powiększenie siecń kablowej 

Jednocześnie rada uchwaliła 
położenie kabla wzdłuż drogi, wio 
dącej do portu lotniczego, unzą- 
dzaneśo przez L. O. P, P. w Łodzi 

W dalszym ciągu rozpatrywano 
sprawę nowego transportera wẹ- 


cjalnie przez zarząd elektrowni o- 
pracowanego szacunku, 

Po załatwieniu innych drob- 
nych spraw bieżących, członiko- 
wie rady obejrzeli roboty, prowa- 
dzone w nowym gmachu zarządu 
i roboty przy remoncie maszy- 
nowni i kotłowni, oraz skonstato- 
wali zapas węgla, który w chwili 
obecnej wynosi przeszło 10 tysię- 
cy ton węgla wyborowego gatun- 
ku z kopalni towarzystwa „Sa- 
turn" i kopalń górnośląskich, 

Następne posiedzenie normalne 
odbędzie się w dniu 11 lutego w 
Warszawie. 


Cae j 


Trudniej już będzie sprzedać 
tałszowany towar lub przędzę 


| Otwarto bowiem państwowy zakład do badania 
produktów i surowców włókienniczych 


ji d 
kienniczej w zi, 


się przy ul, Pańskiej nr. 115 z orze- 


czenia ministerstwa wyznań reli- 


nia surowców 4 
kienniczych, oraz materjałów prze- 


mysłowych z następującym statu- 


tem: 


(p) Przy państwowej szkołe włó- 
i eair i 


stwowych, komunalnych, szkół 
[rodowe 1 oddzielnych wiel 


Zakład jest jednocześnie pra- 


ojgijnych i oświecenia publicznego |cownią doświadczałną dis uczniów 
sfe- | został utworzony zakład dla bada-|wyżej wspomnianej szkoły. 
produktów włó- 


Badania surowców, 
i a waj wykonane są wędłuś 
przepisów, które będą R 
z komitetem techn. minister 


przy j 
Zakład powyższy jest instytucją jprzemysłu i handlu, i zatwierdzone 


państwową, podlegającą m. w. r, i przez m. w. f. i o. p. 
trzeba już oddzielnego pawilonu, |wadzane będą przedewszystkiem |. pa KOREA s lokal A n szkoły, jej| Oprócz kierownika, 
specjalnie na ten cel budowanego, |wszędzie tam, gdzie liczba zatru. | TZATZEŃ, oraz 


nego. 
Cel zakładu przewiduje: badanie 
i wydawanie orzeczeń dła celów 


miarę potrzeby i posiadanych 
BAR: nie 
ców materjałów i prze- 
barwników, 
Wykonywanie 
wych, odnoszących się 
wymienionej dziedzimy sunowców i 
produktów. 
Zakład wykonuje za odpowied- 
nią opłatą badamia dla zakładów 
przemysłowych,  imstytucji pań- 


„danin -- Gasino. 


Wyświetlany obecnie w Casinie 
Sanin Arcybaszewa stanowi sam 


zdrową sensacją, jak cały szereg 


imo to 
jest on tak niezwykle ciekawy, 
że widz wprost z zapartym tchem 
śledzi przebieg akcji, Tajemnicy 
tego interesującego zjawiska szu- 
kać należy w tem, że „Sanin” jest 
przedówszystkiem dramatem ży- 
cia, Przedstawia on je bez fatszy» 
wych obstonek, omawia drażliwe 


Stutrow- |. 


Fundusze zakładu składają się z 
nego przez m. w. r. i ©. p. 


ązków klasowych Zapowiedźstrajku EE =; ear 


dę ról. Głęboko przemyślana gra 
Sanina, znakomita Magda Sonia 
w rol Lideczki, gra Węgrzyna w 
roli porucznika Zarudina — są 
godne specjalnego zastanowienia. 
Z wszystkich znanych dotąd kre- 
acji owych Węgrzyna ta iest 
najbardziej wykończoną artysty- 
cznie, a zagranicznym reżyserom 
zawdzięczać należy, że talent Wę 
śrzyna mógł zajaśnieć w całej peł- 
ni. Gra jego jest prawdziwem 
świętem dła sztuki polskiej, za- 
pewniając naszym artystom wstą- 
|pienie na arenę zagranicznych wy 
<Onawców, 

Ilustracja muzyczna p. L. Kam 


lecz przy- |sytuacje jasno bez obłudnych nie- |tora, oparta na motywach rosyj- 


zwłaszczę 


isi 


reg inuych spraw, sianawiących ire nasterujace rezolucije: rzeki, że nieoficjalnie poinformu- | domówień, | skich oraz śpiew, 

pizedznioł wysuniętych żądań | t czekać interwencji minister- je się w magistracie o stanie] Jednak w poczet najlepszych | wstrząsające sceny burłaków 
Nasiępriy z kolei mówca, sekre- | stwa pracy i ministerstwa spraw | sprawy. obrazów tegorocznego sezonu za- | dopełniają całości. 

tarz zarządu głównego związku, o= wewnętrznych, licza się „Sanią” przez swą obsa- 


Nr 38 


Łódź toleruje już sztukę 


Narazie pozwala istnieć miejskiej galerji sztuki 
bez deficytu 


Może w przyszłości pozwoli się jej rozwinąć 


W miesiącu styczniu r. b. zwie-|dyrekkcję zbiorów państwowych 
dziło wystawę 2,892 osób doro- | dzieła sztuki naszej, rewindykowa 
słych, 1,906 młodzieży i 1,096 sze-ine z muzeów rosyjskich, 
regowych garnizonu łódzkiego. U-| Poza tem są pewne. dane, iż 
stalająca się zwolna średnia frck-|łódzcy kolekcjonerzy oliarują w 
wencja miejskiej galerji sztuki jest |formie darów lub depozytów cząst- 
najlepszym dowodem konieczno- |kę swych bogatych zbiorów. 
ści utrzymania i dalszego rozwoju| Dyrekcja miejskiej galerji złoży- 
tej nieodzownej dla krzewienialła na ręce wicewojewody p. Łysz- 


8, I. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Dzisiejsza pogodą. 
Komunikat narńctwaweco instytut- 
tu meteorologicznego, 


Zachmurzenie przeważnie duże, tem- 
peratura w pobliżu zera, miejscami o-- 
pady, zwłaszcza na południu słabe wia- 
try południowo-zachodnie. 


Magistrat poczyna 
oszczędzać 
W iym celu powołuje komisję 


Na posiedzeniu magistratu w dn. 
6 b. m. powołano do życia, na 
wniosek p. prezydenta Cynarskie- 


zamiłowania do sztuki — placów- 
ki. Poważną siłą przyciągającą pu- 
bliczność są koncerty oraz bogato 
wyposażona czytelnia, Dyrekcja 
óalerji nosi się z zamiarem 10zpo- 
częcia Szerszej akcji w sprawie 
rozbudowy, aby mogła pomieścić, 


prócz wystaw bieżących stały |nicznych. Trwająca obecnie wysta- 
dział retrospektywny, w którymiwa kilimów zyskała wielu miłośni- 
zawarte będą obiecane już przez|ków. 


Kropla pomocy w morzu niedoli 


Zapomogi dla bezrobotnych będą płacone nadal; 


Inia kontroli gospodarki kasowej 


Skuteczna interwencja 


W dniu wczorajszym na terenie 
okręgu tódzkiego fundusz bezro- 
bocia wypłacił ostatnią swoją 17 
ratę zapomogi, wobec cześo ci, 
bezrobotni, którzy tę ratę już o- 
trzymali, dalszych zasiłków po- 
bierać nie będą, gdyż dotychczas 
nie wydano rozporządzenia w 
sprawie wypłacania dalszych rat. 

W związku z tem, zarząd fundu 
szu bezrobocia za pośrednictwem 
p wojewody Darowskiego zwró- 
cił się do władz centralnych o dal 
sze instrukcje. Interwencja ta nie 
pozostała bez skutku, gdyż zarząd 
funduszu otrzymał już dyspozycję, 
by narazie w drodze wyjątku przy 
słąpił do wypłaty 18-ej raty, za- 
nim odnośne rozporządzenie Zo- 
stanie opublikowane, 


Targi tramwajowe 


Inspektor pracy stawia nowy wniosek 


Wezoraj odbyła się w inspekto- 
racie prący konferencja w spra- 
wie żądań pracowników tramwa- 
owych, jednak bez udziału pra- 
cowników, 

Przedstawiciel zarządu tram- 
w ajów inż, Ring stwierdził, że dy- 
relbeja godzi się znieść ostatnie 
dwie kategorje pracowników i 
*-zenieść je do kolejnych katego- 
rl wyższych, lecz pozatem nic in- 
någo uczynić nie może, 


P, wojewoda żywo interesuje się p Wiedki 
elektrownia 


Pan wojewoda łódzki, Darow- 
ski, przyjął wczoraj zarządcę pań- 
WANA elektrowni łódzkiej inż. 
Golca, który poinformował pana 
wojewodę o sytuacji, w jakiej znaj 
duje się obecnie .elektoriwmia łódz- 


kowskiego 609 zł. na fundusz, dla i A A 
najbiedniejszych, tytułem odsetek | $0 komisję oszczędnościową, wię 
z dochodu za wejścia na koncerty je) Zadaniem będzie zaprowadze- 
radjotoniczne od dnia 27 września |"! możliwych oszczędności w gos- 
do 28 lietopada, gdy galerja korzy- podarce miejskiej, mota redukcji 
stała ze specjalnego pozwolenia personelu, ograniczenia Do k Zair 
ná urządzamie koncertów radjofo- |mowanych lokali i t, p. Do komi- 
i sji tej wybrano bp; prez, Cynar- 
skiego, jako. przewodniczącego 9- 
raz ławników Bednarczyka i Kula- 
mowicza, jako członków. Prócz 
tego do komisji wchodzi z trzędu 
dyr. zarządu głównego, p. Za- 
lewski. Í 


wojewody Darowskiego 


W piątek przybyła do Łodzi ko- 
misja rewizyjna dla przeprowadze| W związku z notatkami prasy o 
funduszu 


zarządu obwodowego 


bezrobocia. wy komunikuje, że pożar, który 
powstał w dnim 29 stycznia r. 
jednej z ubikacji w nadbudowanej 
części gmachu, spowodowany zo- 


stał nieostrożmością rzemieślników, 


Po przeprowadzonej kontroli, 
członkowie komisji stwierdzili, że 
gospodarka kasowa i administra- 
cyjna prowadzona jest w należy- 
tym porządku. 


Wczoraj ta sama komisja do- 
konała kontroli w wydziale wy- 
płaty zapomóg magistratu łódz- 
kiego, nie znajdując również żad- 
mych usterek, 

W poniedziałek udaje się komi- 
sja do innych miast na terenie 
Rzeczypospolitej. 


stawili ogień w piecyku 
Straty, określone przez specjal- 
ną komisję, wynoszą zł. 90,55. 


Teatr miejski. 


Dziś po południu świetna, cic- 
sząca się wielkiem powodzeniem 


jemmiczy pan" z autorem w roli 
J y P 


bertem w rolach głównych. 

Wieczorem 
humoru i komizmu krotochwala 

Ze strony inspektoratu pracy 
wystąpiono z wnioskiem, by za- 
miast dwóch, cztery najniższe ka- 
tegorje zaszeregować do katego- 
rfi. wyższej i wyrażono przekona- 
nie, że pracownicy na takie ustęp 
stwo prawdopodobnie zgodziliby 
się . 

Dyrektor Ring pświadczył, że 
|propozycję tę przedstawi zarządo 
jwi tramwajów i prześle pisemną 
| odpowiedź, 


sobie ogromne powodzenie. 
Jutro dla T. U. R. „Den Jüan" 


Rittnera, we wtorek dla zrzeszeń 


go. 


, 


Wyprowadzić się łatwo, 


znaleźć mieszkanie — 
trudniej 


|Nie pożar, lesz nożarek| 


Bo magistrat wogóle ma szczęście jeżdżał,.. 


i 
$ 


„ W) 


tytułowej oraz z pp. Starską, Hal- inóż Shylock'a, 
ti Łapińską, Wybrańskim i Szu- | bronić... 


kapitalna, pełna dz 


| 


u dopomaga w tem | likwidacja (oryginalna, 
| miejskie bioro mieszkaniowe |wda, gdyż bez uregulowania dłu- 


ORNE A 

Charlottenburg Łodzi 

ariottenburg Loazi 
Stagnacja, proces Xindlerów, upadłość rady 


miejskiej, przygotowania do wyborów — Przed- 
À wojenni dłużnicy i wierzyciele 
Ogólny kryzys gospodarczy, |nosi się art. 26 konstytucii i — 
jaki przeżywa Polska, odbił się |luchwaliła rozwiązać się, nie zda- 


fatalnie i na cichej byłej rezyden- | jąc sobie zupełnie sprawy z tego 


cji naszych królów — Pabjani-|że ciało uchwalaiące samorządu 
cach, nie ma prawa samo się rozwiązy-= 
Życie, jakśdyby  przycichło/|wać. To należy do kompetencji 


zmartwiało, Stagnację czuje się 
na każdym kroku, pod każdym 


min. spr. wewn. 


Nieudolna uchwała rady miej- 


dachem, w sklepie, na ulicy, na 
piętrze, na parterze... 
Nieodstępny towarzysz kryzy- 
sów — nędza, wciska się wszę- 
dzie, gdzie jeszcze tętni życie. — 
Jedynie kinematografy, te przy- 
bytki X muzy, ściągają roje łak- 
nących sensacji, Cukiernie świe- 
cą pustkami, tyłko wieczorem ten 
i ów wpadnie napić się herbaty, 
przeczytać gazety, pogadać o 
przyszłej wojnie na wiosnę i wy- 
biega, jakgdyby jego pociąg od- 


Narzekają wszyscy: fabrykant, 


pożarze w gmachu magistratu przy | robotnik, gospodarz, lokator, na- 
Placu Wolności 14, oddział praso- uczyciel, uczeń, 


kupiec, konsu- 
ment, mężafka, panna, stary, mło- 


y, 
Jedna z największych firm miej 
scowych procesuje się z wjerzy- 


którzy dla osuszenia ściany pozo-|cielem angielskim, który w chwili 


krytycznej dla dłużnika odsłonił 
przyłbicę, obiecując dług prolon- 
gować pod warunkiem, że 60 pro- 
cent akcji stanie się jego własno- 
ścią. 

Jednakże firma nasza nie po- 


który odkrytą pierś nastawił pod 
Postanowiła się 


Kto wygra — trudno przewi- 
ieć, tembardziej, iż powództwo 


M. Mayo „To moje dziecko” z pp. |W interesie skarbu popiera proku- 
Morską, Łapińska, Krotkem i Zni- |ratorja generalna, 
czem na czele, Sztuka ta zdobyła | Inne przedsiębiorstwa znajdują |i złotej walucie i dlatego winny 


się w nieco lepszej sytuacji, jed- 
nakże zastraszający brak gotówki 


mum, 
Stagnacja przerzuciła się i na 
miejscowy parlament, który wsku 


li} rozwiązanie. 
Jest to jedyna, jak dotychczas 
co pra- 


ka i o jej zamierzeniach na naj.| Wynałezienie wolnego mieszka-|$ów i wierzytelności), jaką notuje 


bliższą przyszłość. 5 r 

Pan wojewoda żywo intęresuje |kania na drugie, przeprowadzka — 
się sprawami, związanemi z elek- | wszystko to przedstawia dzić znacz 
trownią, która dotychczas jeszcze |ne trudności, których nie znaliśmy 
pozostaje pod zarządem państwo- | przed wojmą. > 
wym. Wiedeń pos 


| 


/ 
ada pożyteczną in- 


wa pamana Taz sarmo winę 


stytucję miejską, biuro mieszka- 
niowe, które interwenjuje z powo- 


prowadzona jest z funduszów skat- 
bowych akcja doraźnej pomocy dla 
kezrobpłnych pracowników umy- 
slowych pod postacią udzielania je- 


jlokali mieszkalnych; w rolku 1922 


stwa, ani samorządy nie będą 0 cyfra ta wynosiła 8.392. 
barczane żadnemi dopłatami do 164 osob ściły się do bi 
tych funduszów, ; om a | DU CATZE 
;o zapomogi na koszta przeprowadz 


eaaa eee 
a O T 


a a 


nia, ewent. zamiana jednego miesz- |miejscowa kronika. 


Rada miejska rozpadła się, jak 
stara zbutwiała trumna, nad któ- 
rą wszystko, co żyje, przeszło do 
porządku dziennego. Brak stałej 
logicznej myśli, który cechował 


skie! tłucze się gdzieś na szlakach 
instancji, a tymczasem dawne klu 
przygotowują się 
bocichu do nowych wyborów: 
przeliczają swe siły, lustrują się 
nawzajem, rozdzielają funkcję 
prezydenta i wiceprezydenta — 
słowem. targi wyborcze już się 
rozpoczęły. 

K-vzys ekonomiczny i parlamen 
tarny nie wyczerpuje jeszcze kro- 
niki bieżącej m. Pabjanic. 

Ciekawe jest<wykonywanie roz 
porządzenia prezydenta  Rzplitej 
z dnia 14 maja 1924 r. o przera" 
przywata- 


by radzieckie 


chowaniu zobowiązań 
prawnych przez miejscowych dłuż 


ników. 
łużnikami tymi są  potentaci 
przemysłowi, których  przedsię- 


biorstwa rozwinęły się świetnie, 
wierzycielami zaś — biedota, któ- 
«A przed wojną ciężko zapracowa* 
ny grosz lokowała w poważnej 
firmie, by się zabezpieczyć na 
starość. 

Dziś dłużnik oświadcza swym 
wierzycielom, iż zapłaci im 10 


komedja Z. Nowakowskiego sla- | tapiła, jak ów dłużnik wenecki, |proc. długu przedwojennego, a 


ijeżeli tej sumy w oznaczonym 
przez niego terminie nie podniosą, 
złoży ją do depozytu w sądzie. 

| Pomijając to, iż wzmiankowane 
|rozporządzenie nie może się od- 
nosić do zobowiązań przedwojen- 
|nych, które są wyrażone w stałej 


(być uregulowane według ścisłej 
relacji 1 rb równa się 2.66 zł., mu- 


„Tajemniczy pan Nowakowskie- zmniejsza ich działalność do mini- | simy zauważyć, że arbitralność 


| 


| tek zdekompletowania się uchwa-f}z duchem rozporządzenia, 


dłużnika przy przerachowaniu po- 
życzek przedwojennych, nieubez- 
pieczonych hipotecznie, nie licuje 
które 
dopuszcza podwyższenie miary 
przerachowania ze waględu na 
położenie majątkowe obowiązane 
go ï uprawnionego do spłaty. 
Jak z powyższego wynika, sta- 
nawisko naszych przedwojennych 
dłużników staje w kolizji z pra: 
wem i jest wysoce nieuczciwe. 
Należy pocieszyć odnośnych 
wierzycieli, że opinja publiczna 
żywo interesuje się tą sprawą, że 


każde niemal posunięcie naszego | sfery prawnicze kwestjonują pra- 


szukuje posady. 


wymagania skromne, 
wiadomość: Szko!'na 26, IV p, 


1092 


Ogrodnik specjalista 


skie; szyje również bieliznę męską 


damska tanio i dobrze. Aleksandrowska 
nr. 142 m. 9, 1092—1 
cer 


; ? dzeniem w kwestjach APOR uzewnętrznił się w |womocność wspomnianego rozpo- 
O pomoc dla bezrobotnych prato- | „x. przyjmuje zapisy na miesz- całej jaskrawości i przy jego zej- |rządzenia i że w niedalekiej prey- 
wników umysłowych kania, pośredniczy w wynajęciu ZR pr Pt szłości będzie ono zmodyfiko 
WARSZAWA, 7 lutego, (Pat.—| Projekt noweli, który niezwłocz- |, Zaminni A A 3 B>. nie 38" dac 3 a Pr | pirs * Jocki, 
W związku z notatkami, które o- nie przedstawiony będzie radzie Ę W jakim rý niu działalność + |--o dB PW IWA WWW 
statmio ukazały się w sprawie po- ministrów, przewiduje, że fundusze | e T zi "R ii 0 rj o 
mocy dla bezrobotnych pracowni- potrzebne na wypłatę zasiłków dla , faj AR Fo = Ks je zd | MT, a p 
ków umysłowych, ministerstwo pra bezrobotnych, pracowników umy- F a X i E EAA ych zd E o || AE Y 
cy i opieki społecznej celem usunię słowych tworzą się z wkładem; tw | zako, À iai T ) L H ib I i © 
cia wszelkich nieporozumień wy- iszczanych przez pracowników u-| w : . = 
jaśnia, co następuje: |mysłowych oraz odnośne zakłady y, % KIE? Z POK i MAMKA KRAWCOWA 
Od 23 grudnia - roku ubiegłego pracy,  nałomiast ani skarb Pa ow 11. wypaqxac: Zamiany |e gwieżym i obfitym pokarmem po |przyjmuje zamówienia na roboty dam- 


drorażowych pożyczek stosownie 
tlo przepisów instrukcji, wydanej 
przez ministra pracy i opieki spo- 
locznej w porozumieniu 
bicem skarbu. 

| Niezależnie od tego ministerstwo 
procy i opieki społecznej opraco= 
welo projekt noweli do ustawy © 
zabezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia, rózszerzającej obowiązek 
ezpieczenia na pracowników u- 
towych, 
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| przectw NQSTEREM OLAR— Mistrz Fin- 
|landji. Decydująos: PARTKOWIAK T 


E 


iki, 80 z nich otrzymało subsydja 

| dosięgające łącznej sumy 433 milj. 

| koron. 

lẹ dn 8 lutego r. b.| 

walczą następujące trzy pary: 

I. LOKWY MORI0— mistrz żyd. przeciw 

VOGT RAROL— Hambur, I.BAMBOLA 

SALWATPOR=Mistrz (murzyn) swiata 
-| 


BYFK A. GIRTSEDSI 


| Dziś, w niedzie i 
f Na liście kandydatów do miesz- 
kań zapisanych było w roku 1922 
— 42.642 osoby, a w 1923 roku — 


64.069 osób. 


Z pośród zanotowanych faktów 


|MAS7 


przesiw RZYTKEI=0 pliczyk f 
I - H + r > 2 + 
|Pozatem  pierwszorzędny pro- |idanego pośrednictwa 10.19] do- 
gram cyrHowy. 1064 —1 | tyczyło mieszkań dla pracowników 


sów. umysłowych. 


Hzycznych, 2.245 — dla pracow. '-|kie hafty, wykonanie artystyczn 


Były imstruktor ogrodnictwa na okręg 
łódzki. Przyjmuje zakładanie ogrodów, 
doprowadzanie zamiedbanych do porząd- 

Przeprowadza wiosenne cięcia 
drzew w ogródkach przy domach, jak 
również udziela porad | obejmuje stale 
inspekcje. Adres ul. Sienkiewicza 62 
m. 30. Godziny przyjęć od 12 do 1 pp.i 
od 5 do 7 w. Z. Kaczorowski. 972—5 


1 
WAZNE DLA PAN! 


Pracownie haftu ręcznego, nagrodzona 
dyplomem, przyjmuje suknie oraz wszel- 


POTRZEBNY STOLARZ 


do wyrabiamia trumien w zakładzie pa- 
grzebowym, ul. Napiórkowskiego nr. 5i 
(Staro-Zanzewsia). 1015—2 


GAKCESZ PLAGI 


mato podatku? Zaprowadź u siebie bu= 
chałterię!  Rutynowany buchalter-bilan- 
sista, dobry organizator, zaprowadza w 
godzinach wieczorowych. buchalterię, w 
małych przedsiębiorstwach sposobem 
kasowym, ułatwioeym. Oferty proszę 


e. Ceny karo 
bardzo niskie. Przyjmuje uczenioc. Ce.jsKIAdać do Administracji sub. „Dobry 
żelazi 19. m. L 4 Titores , 1404—3 
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(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) | Gwałtowny spadek cen pszenicy w Khicago 


|przez dwuch zamasko-| CHICAGO 1 Az OE 
z 5 i 7 lutego, (Pat.) —!dol., a nawet 1.66 i pięć ósmym 
POSZIYWA: z nta , $ doł. ? y 
i apa RG Sragi SE: pre ye M wanych meżczyzn Na giełdzie zbożowej zapanowała doł, Wiele firm zostało zarrowa 
Wozoral podczas przejazdu pře- aresztowano. to przeprowadzeneu : : e Alanoak boroi orzensśćć Zlę- 
zydenta Rzpditej E aE ASe sie w do biuna policji okazało się, iż jesi Piran AE Perge paoa PY cej Pda ŁOGYCH nad drzef PY a: 
Al, Ujazdowskich funkcjonacjusze to 32-letni Izrael Rosenberg, który | d „ską + 1 25 Boleń i Diar |fwaltownie, Przy zamknięciu noto- „cenia sprzedaży rosną z godziny na 
policji politycznej spostrześli jak niejednokrotnie już popełniał wy-| młoda, elegancko ubrana kobieta wano pszenicę 1.86 i pięć ósmych godzinę, 
pewien mężczyzna na widok po- bryki na karb swej nie, no-i; (4 Zdufęcójącą . polną 
jazdu prezydenta, powstał i począł ści, Tym razem Rosenberga z kdczoić śś historier 0 iumiści owinni odetchn ć 
czynić ręką w stronę osób jadą- trzymano, postanawiając go - < na 
cych jakieś gesty, Mężczyznę tego dać badaniom psychiatrycznym, — Przed godzinką przechodzi 3 p p u ą 4 
a Parke aiea -|Konferencja w sprawie opium ostatecznie rozbita 
Nici szpiegostwa sy: a - H ! NE O. A 
c gó". » PE nr, 4a, nazywam się Helena Dą-| GENEWA, 7 lutego. (Własna sł.| Usunięcie się Chin z konferencji 
RE s 1 - M i 7 1 Ą iej . te + ʻ 
Władze sądowo-śledcze prowa-| Po zaznajomieniu się bliżej ze i browska. Na rogu | Mokotowskiej telegraficzna „Głosu Polsk.) Ko-|w sprawie opium wywołało ogrom- 
jednego z państw ościennych. Nici|wiedliwości uchylił decyzję sędzie- airis z której wyskoczyło dwuch respondent „Głosu Polskiego" qo-ine wrażenie, ponieważ właśnie Chi- 
tych badań poprowadziły: wczoraj| go śledczego i polecił Litauera z a- panów z podniesionymi kołnierza- wiaduje się z kót ligi narodów, że|ny były uważane za najważniejszy 
de jednego z biur. ministerstwa reszty Awolnić. „„|mi palt i zdaje się zamaskowanych. | delegacja chińska w Genewie wy-jkraj w tych naradach, 
rż Pecdą sui Joł Pa Soji E Hey Sod yenan okuna ep Szybko i energicznie  podbiegli | stosowała do generalnego sekre-} Tak więc w poniedziałek zosta- 
OEI WAN tc EE W EEI Ap ać Skarpa do mnie i zanim mogłam się |tarjatu ligi narodów pismo, w. któ-|nie międzynarodowa konferencja o- 


spraw szczególnej wagi Chodasie-|życiu organizacji społecznych i po- - : t f ć e r 3 
wicz na skutek pewnych oboiąża- |litycznych Łodzi i Warszawy, a na- zorjentować chwycili mnie w pół i|rem delegacja ta oświadcza,  żejpiumowa rozwiązana, a sprawa o- 


jacych danych zaaresztował urzę- stępnie przy organizacji urzędów uniesli, 4. Wni nie będzie brała udziału w konfe-|pium będzie oddana z powrotem 
dnika ministerstwa p. Litauera. jpolskich, W późniejszych latach „Nie zdążyłam krzykną Ć... p: rencji, ponieważ wycołała się z niejjpostanowieniom starej konwencji 
Fakt ten niebawem wywołał sil- pracował w placówkach zagranicz. |Siono mne, a raczej bee paszy | erykańska. |haskiej. 


ne poruszenie w łonie czynników jnych polskich,. między innemi w |karety, wskoczył do niej obaj nie- 
rządowych, znających Litawera 1/Berlinie, Charkowie i Moskwie. Zjznajom 1 stangret zaciął konia. 
spowodował interwencję u mini-| Moskwy został z końcem ub, r| Nie mogłam przyjść do siebie a 


stra sprawiedliwości, odwołany do centrali. przerażenia, Nie mogłam również —— Wszystko drukujemy sami na maszynie —— 
zorjentować się którędy jedziemy, 


sa e 
Echa aresztowań urzędników w min. spraw [gdyż okna karety były zasłonięte! 
malesia etta air pram Eai rr r ae Röderthal-Trio 
„.3 Nie wiem, jak długo jechaliśmy linotypie biurowym 


Donosiliśmy w swoim czasie o|bynajmniej ironii z. więzienia ; h : x ; 
dokanarnem przez wladze sądowo-|nie został, natomiast Zaleski, isto pi nae, em ky dy tł ac talia © Z 
śledcze aresztowaniu w gmachujnie wypuszczony na wolność, ! w szybę do stangreta. z 
zez eja ola a hage i e haitia oed z powrotem aresz- | uknął A w, ta. Edward Telatycki 
przy ul. Nowy Świat nr. 69 dwuchitowany wo wypłynięcia , no- Zatrzymaliśm > ; Łód = Warsżawa PL Dąbr,2 | 
urzędników ministerstwa niejakie-|wych okoliczności, W czasie krót-|, ,Wypchnięto mnie z karety i da- ży Piai 10-05 few: nę slotu 


go Maksymczuka oraz Zaleskiego. |kiego korzystania z wolności Zale- ; s 
Obaj wmieszani byli w śledztwo ojski dekretem ministra został z Zostałam sama, ESS AAG ortn SĘ; 
szpiegostwo, Ostatnio rozeszła się|zejmowanego stanowiska dymisjo- że jestem na szosie za Belwede- 
wiadomość o ich wypuszczeniu naj nowany — tak że obacnie areszto- | *M- l ; | AO: A 

wolność. Sprawdzając tę wersję, wany już został jako człowiek} Posterunkowy przyjał do wiado- ZU; ; R £ R 
stwierdziliśmy, ż k ; mości tajemniczą historję i skiero- | i 

lei Eo, dro owe wał p. Helenę Dabrowska do ko- $ Dyrekcja Kencertów: Alfred Strauch. Tel, 13-85 


Konferencja sjonistyczna miearjatu. i $ SALA FILHARMONJI 

Od 1 do 3 bradować | Konferencja między innemi ma Zawiadomiony © wszystłciem t- s 
będzie w Warszawie 1 konferen- o racować program polityczny zyc aaay 7 kotek: mua : Jutro o godz. 8.30 wiecz. grają 
tie tę ENSKI $ Lone ka iz w Dk tajemniczą karetą. za Dwaj najznakomitsi artyści współcześni 
dynu Sokołów. Władze śledcze pezypmzczają, Da ı IGNACY 

SI EE 3 że napastnicy czatowali na ulicy| SEŚR . 
na inną kobietę, + zdać zajęci See 
Rumunja walczy z Niemcami |mga p Dabrowska wy- ARM 
BUKARESZT, 7 lutego. (Pat.)—|nia zostały z winy Niemiec odro- mee N 


Minister skarbu Bratianu oświad-!czone na 3 i pół lat, R ja fortepian 


wi- - $ 2 
czył przedstawicielom prasy, iż działa się zmuszoną chwycić się Wypadki lofnicze z 
przed kilku dniami rząd niemiecki środków represyjnych i to zarów-; W Włos ech 
wręczył rządowi rumuńskiemu no- no natury gospodarczej, jak i finan- g Z 2 
tę w której zapowiada uregulowa- sowej. Na zasadzie paragr. 18 do-| RZYM, 7 lutego. (Wł, słyżba te- oze 
Pol n 4 


nie na podstawie planu Davesa nie- datku do traktatu wersalskiego, |legraficzna „Głosu Pol"). Hydro- 
załatwionych dotychczas między, wszystkie dobra niemieckie powo- A olek dokonywują | ćwiczeń | PSŻ Akompanjuje: dyr. Teodor Ryder 
Niemcami a Rumunją kwestji finan- jenne w Rumunji zostaną skonii- |próbnych nad aaa Go spadł ` Bilety w kasie Filharmonii, 

sowych. Nota, zdaniem min, nie skowane i zlikwidowane, Za towa- |nagle, uśmiercając sobą pilota i|% nunca : 
"może być uważana za pedstawę do ry niemieckie będzie pobierana 3: SKYE 523 k e DAAT e 
rokowań, Wobec tego, że rokowa- krotna taryfa celną. 


Od 10°, do 250, zniżka cen. 222 , Od 10). do 25/, zniżka cen. 


"WIELKA SPRZEDAZ RERLAMOWAĆUI! 


Płótna, wyroby dziane i pończosznicze, krawaty, szale, torebki, laski i t. p. Bielizna: damska, męska, pościelowa oraz stołowa. 


MAGAZYN JAROSŁAWSKI, Piotrkowska 19, teleton 29-61. 
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Teleśraticznej (P. A. T.) 


Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich 
sprawach ogłoszeniowych udziela 


hódzki Oddział Polskizi Agenali Telegr. x an? 15.22. 
Zamieszcza ogłoszenia we wszystkich pismach w Polsce 
i we wszystiich wydawnictwach urzędowych. 


eme m m A 


Kupimy SAMOCHOD 


używany w dobrym stanie, nis’ i saretkKę. | 
Zgłoszenia z podaniem cen i « (*su prosimy skła- 


dać do admin, „Oiosu* sub „P. 5.“ 129—1 
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| Luka w ustawie wekslowej 


Uwagę publiczności zwrócił na nią Związek Banków 
Nikt nie płaci weksli inaczej jak u rejenta 


Konferencja przedstawicieli przemysłu i banków u p. prezesa sądu 


(-) Jak już donosiliśmy, sąd ©- 
kręgowy w Łodzi wydał w połowie 
stycznia z własnej inicjatywy ©- 
rzeczenie, interpretujące postano- 
wienia nowej ustawy wekslowej i 
rozesłał notarjuszom okólnik, wy- 
jaśniający, że koszta inkasa płat- 
nych weksli w żadnym wypadku 
nie mogą obciążać dłużnika wex- 
sloweśo, lecz jedynie posiadacza 
wekslu, 

W związku z tem, zjawiła się u 
p. prezesa sądu okręgowego Ka- 
mieńskiego delegacja, złożona z 
przedstawicieli związków przemy- 
słowych i miejscowego oddziału 
związku bank. polskich, by przed- 
stawić mu skutki, jakie wywołało 
w praktyce orzeczenie sądu okrę- 
śowego i prosić go o zmianę tego 
orzeczenia, d 

Delegaci wskazali na to, że prze- 
dewszystlkiem żaden z dłużników 
wekslowych nie chce już płacić 
swego długu wekslowego inaczej, 
jak tylko do rąk rejenta, w ten spo- 
sób zyskuje bowiem jeden, względ- 
nie dwa dni, a ponadto naraża po- 
siadacza wekslu na koszta, Dal- 
szem następstwem orzeczenia są- 
du okręgowego jest to, że weksle 
łódzkie zasadniczo odrzucane są w 
ormie zapłaty 
wych kupców lub przemysłowców, 
którzy obawiają się kosztów, jakie 
wynikają dla nich na skutek obu- 
dzonej niesumienności dłużników. 

Jak wiadomo, orzeczenie sądu 
okręgowego w Łodzi wyjaśnia, że 
dłużnik wekslowy, który przed 
protestem płaci do rąk rejenta su- 
mę wekslową nie ponosi żadnych | 
kosztów, nawet, jeżeliby przedtem | 
został należycie o miejscu płatno-; 
śc wękslu powiadomiony, względ- 
nie jeśliby mu nawet weksel został 


przez posiadacza zaprezentowany. Kożatć 
OSZ 


Na konierencji wspomniano o ta- 
kich np. wypadkach: 

Posiadacz wekslu zjawia się 
dłużnika w pierwszym dniu płatno- 
ści i prezentuje mu weksel. Dłuż- 
nik odmawia zapłaty, Nie chcąc 
oddawać wekslu do rejenta, posia- 
dacz wekslu na drugi dzień raz 
jeszcze przychodzi do dłużnika, 
przedstawia weksel i prosi o za- 
płatę.  Dłużmk odmawia znowu, 
Weksel idzie do rejentaa Na 3 
dzień u dłużnika zjawia się funkcjo 
nariusz 1ejentalny, prezentuje we- 


przez zamiejsco- | 


ne inkaso, względnie odszkodowa- 
nie to doliczać do ceny sprzedawa- 
nego za pokryciem wekslowem to- 
waru. 

Pan prezes Kamieński po wysłu- 
chaniu tych wwag wyjaśnił, że po- 
wodem takiego stanu rzeczy jest 
luka w ustawie wekslowej. Ustawa 
ta nie przewiduje bowiem innej 
możności stwierdzenia, że obowią- 
zek przedstawienia wekslu do za- 
płaty został przez posiadacza we- 
ksłu dopełniony, jak tylko w dro- 
dze prezentacji rejentalnej. 


nieczną, sąd okręgowy łódzki ko- 
nieczność tę uznał i, biorąc w o- 
bronę szykanowanych przez banki 
dłużników  wekslowych, wydał 
wspomniane orzeczenie, 

Gdyby związek banków nie szu- 
kał kruczków i nie usiłował obejść 
w wygodny dla siebie sposób obo- 
wiązującej ustawy, nie byłoby tego 
wszystkiego, Można bowiem było 
spokojnie pozostawić nadal dzień 
respektowy i wszystko byłoby po 
dawnemu, a nikomu na myśl nie 
przyszłoby domagać się prezentacji 
wekslu w miejscu zamieszkania. Je 
żeli zaś chciano koniecznie uzyskać 
ten jeden dzień, to należało, — ko- 
rzystając z przywileju ustawy, przy 
jąć na siebie również jej ciężary — 
uruchomić z dniem 1 stycznia in- 
kaso. Publiczność byłaby się z tem 
natychmiast pogodziła, zwłaszcza, 


Dłużnik wekslowy w myśl usta- gdyby postępowano wobec niej lo- 


wy ma pełne prawo w chwili przed | jalnie, t. 


stawienia mu wekslu do zapłaty, 


j gdyby polecono inka- 
razie niezastania dłużni- | 


sentom, w 


zapłacić tylko sumę wekslową bezjka w domu lub prośby z jego stro- | 


jakichkolwiek dodatków, nie moż- 
na przeto domagać się od niego 
ponoszenia kosztów prezentacji re- 
jentalnej, bowiem ustawa nie prze- 
widuje możności przeprowadzenia 


dowodu, że przed prezentacją re-|kslowej 


jentalną, dokonana została prezen- 
tacja ze strony posiadacza wekslu. 

Sedno sprawy tkwi w tem, że 
w myśl naszego ustawodawstwa, 
prezentacja rejentalna stanowi in- 
tegralną część procedury protesto- 


wania wekslu, Gdyby bowiem dla 
sporządzenia protestu wystarczyło 
oświadczenie posiadacza wekslu, 
[2e dopełnił obowiązku prezentacji, 


protest zostałby sporządzony nie- 
zwłocznie bez poprzedniego rejen- 
talnego przedstawiania go do za- 
płaty i dłużnik musiałby ponieść 
wszelkie konsekwencje. 

Dopóki jednak ta luka nie zosta- 
nie usunięta, t, jj dopóki rejent 
przed sporządzeniem protestu mu- 
si na miejscu u dłużnika stwierdzić 
fakt odmowy zapłaty, dłużnik ma 
prawo zapłacić weksel w ostatniej 
chwili bez jakichkolwiek dla siebie 
w, 

Delegaci ze swej strony wysunęli 


d projekt, by np. recepis pocztowy 7 
(listu poleconego uznano za dowód jest 


uskutecznionej prezentacji. 


Na to p. prezes odparł, że wpro- 
wądzanie takich precedensów, 
zwłaszcza, gdy ustawa mówi © 
„przedstawieniu“ wekslu do zapła- 
ty, leży poza granicami jego kom- 
petencji, tembardziej, że jak już 
wspomniano, rejentalne przedsta- 
wienie wekslu do wypłaty stanowi 
integralną część procedury prote- 


ny o kilkugodzinną zwłokę, pozo-| 
stawiać zawiadomienie o płatności 
wękslu z terminem 24-$odzinnym, 
Nikt nie wołałby wtedy œo inter- 
wencję, zasady nowej ustawy we- 
byłyby bez wstrząsów 
wprowadzone w życie i każdy spo- 
|kojnie płaciłby koszta rejentalne, 
gdyby weksel, mimo całej lojalno- 
|ści wierzyciela, musiał wreszcie 


| być oddany do rejenta, 


Teraz nie pozostaje już nic inne- 
go, jak tylko czekać na wydanie 
przepisu wykonawczego do nowej 
[ustawy wekslowej, względnie na 
znowelizowanie przepisów © pro- 
cedurze protestowej. Jeżeli do te- 
go czasu żaden dłużnik wekslowy 
|nie zechce inaczej zapłacić wekslu, 
|jak tylko do rąk rejenta, będzie to 
owocem nieprzemyślanej i lekko- 
|myślnej taktyki związku banków. 


Amerykańskie dochody 
(—) Amerykański urząd staty- 
styczny opublikował w tych dniach 


szczegółowo wpływy podatkowe 
za rok 1922, 


Najwięcej podatków  zapłaciłjn' wątpl'wie największym na * 


stan nowojorski, bo okrągło 500 
miljonów dolarów. Drugim z koled | 
stan Pensylwania z cyfrą 172 
miljony. 

Opodatkowany dochód ludności 
|nowojorskiej wynosi 4 miljardy 
110 miljonów dolarów, w Pensyl- 
(wanji 2 miljardy, w Illinois nie- 
spełna dwa miljardy, w Kalifornii 
350 miljonów i t. d. 

Ogólny dochód prywatny ludno- 
ści Stanów Zjednoczonych wynosił 
21 miljardów. Ogółem podatków 


,organizację wystawy wspierać — 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
8 lutego 1925 r. 


r e 
światowych 
Na rynku futrzanym w Londynie — Prawdziwe 


foki potanieją 


Bradford a Francja 
(Własny referat gospodarczy „Głosu Polskiego') 


Wieści z rynków 


W czerwcu ma się odbyć w Lon 
dynie wielka wystawa futer, Już 
dzisiaj sprawa ta jest kwestją naj-|najbliższej już przyszłości tr.nspor 
większego zainteresowania w ko-|ty surowych frxowych futer zacz- 
łach handlowych. r z ychodzić do Euron, 

Mianowicie dyskutuje się bar-| Jedną z najmniej spodziewanych 
dzo wiele o konieczności takiej wyj wiadomości, jakie słyszy się obec- 
stawy, powołując się przytem ui|nie w Londynie, jest wiadomość, 
doświadczenia roku ubiegłego. Po-|że nadchodzą tu regularnie okręto 
nieważ jednak największe dwie|we transporty skórek lisich z Tur- 
organizacje handlowe z dziedziny|cji i Małej Azji. Wiadomość ta jest 
handlu futrami, mianowicie londvń|z tego względu nieoczekiwana, że 
ska „Fur Trade Association" i „Bri|zdążyliśmy już zapomnieć, iż wła- 
tish Fur Trade Association“ posta- |ściwą ojczyzną lisa są właśnie te 
nowiły brać udział w wystawie i|kraje. Biblijny Samson z łatwością 
w tych właśnie okolicach upolo- 
wał owych 300 lisów, przy pomocy 
(których spalił zboże filistynów, a 
|w psalmach Dawida mowa jest o 
Hisach, które niszczą winnice. 


dają zainteresowane koła handlo- 
we jest prawie że pewnem, iż w 


RMOWO: s 


sprawa wydaje się przesądzoną. 

W ubiegłym roku twierdzono, że 
producenci nie odnieśli żadnej ko- 
r yści z wystawy, a ponieważ od 
tego czasu stosunki bynajmniej się 
nie poprawiły, przewiduje się, że i 
tegoroczna wystawa korzyści po- 
ważniejszych handlowi futrzanemu 
nie przyniesie. 

Publiczność na wystawę «ie by- 
wa dopuszczana, to też do*- =" ze 
‘aj szczegóły mają znaczenie tylko 
dla szozupłeśo grona fachowców. 
limo to jednak, wystawą intere- 
suje się nawet świat kobi-cv, ma- 
jąc nadzieję, że przyczyni 5 2 ona 

> mapływu tańszych futer na ry- 
nek angielski. 

Przeciętna bowiem mieszkanka 
Londynu tak samo chętnie ubiera 
sie w futra, a przynajmniej ozdabia 
-emi suknie, jak każda inn- vybije 
tz na świecie, jednak spe” "c'e jej 

-„ahiej jest pozwolić sobi” na ten 
luksus, gdyż dziwnym zbiegiem o- 
so.czności, ceny detalicz:e fu.er 
są w Londynie bardzo wysokie. 

Ten stan rzeczy właściwie jest 
nieuzasadniony, gdyż Londyn jst 


Sfery przemysłowe w Bradfor= 
dzie zastanawiają się nad pyta- 
niem, czy nie należy poczynić jak- 
najenergiczniejszych zarządzeń 
przeciwko irancuskiej konkurencji 
m. rynku towarów wełnianych. 

Niedawno opublikowano cyfry 
porównawcze, odnoszące się do 
kosztów produkcji przeciętnych ga 
tunków towarów wełnianych, jak 
gabardiny i t. p we Francji i w, 

W międzyczasie olbrzymie ilo- 
ści francuskich towarów wełnia- 
nych zostały sprzedane w Angli. 

Cyfry, o których mowa, wyka- 
zują, że koszt produkcji 281 yar- 
dów materjału wełnianego we 
Francji wynosi 35 szylingów i 5 
pensów, w Anglji zaś 56 szylingów 
i 2 pensy. Koszt farbowania tej sa- 
mej ilości materjału wynosi we 
Francji 91 szylingów i 3 penny, w 
Anglji zaś 141 szylingów. 
je| Znaczy to, że produkcja jednego 
cie rynkiem  futrzanym. Jednak |yarda kosztuje w Anglii 4 szylingi 
właśnie dlatego w Londynie prze- ji 6 pensów, podczas gdy francuski 
jawia się największe zapotrzebo-|producent , może tę samą ilość 
wanie futer, Najdroższe gatunki|sprzedać na miejscu w Bradtordzie 
kupuje Ameryka, ale pozatem e 3 szylingi 10 i pół pensa, 

Opublikowanie tyċh cyfr wywo- 
talo wielkie poruszenie wśród pro- 


brym kupcem na takie same ga- 
tunki jest Francja i Niemcy. 

Jeżeli zaś chodzi o wyroby go- ducentów angielskich, gdyż stano- 
towe, to kupiec londyński ceni je |wi omo wodę na młyn francuskich 
wysoko, gdyż mic w świecie nie eksporterów. 
jest w stanie go przekonać, by podj Naturalnie, że fabrykant angiel- 
względem jakości mogły im 'orów|ski broni się twierdzeniem, że ist- 
nać wyroby jakiegokolwiek innego |nieje wielka różnica w gatunku 


zapłacono w tym roku 861 miljo- 


kraju. 


między towarem angielskim, a fran 


ksel i otrzymuje należytość, Ponie- jstowania, którą zmienić można tyl 
waż jednal *ejentowi nie wolno od |ko w drodze noweli do istniejącej 
dłużnika pobierać należytości  za,ustawy. 
czynność prezentowania i inkaso- 

wania weksu, potrąca om sobie tęj Trzeba przyznać, że banki, a ra- 
należyłość z sumy zainikasowanej, | czej związek banków, pije obecnie 
na skutek czego wierzyciel nie o- piwo, które sam sobie nawarzył, 


trzymuje pelnej sumy swej należy- | gorzej tylko, że piwo to pić muszą | 
tości, która zmniejsza się o kw i ci ó ku żad- i RPO 
t e otę|i ci, którzy w tym wypadku żad- | reszcie ponad 5 miljonów dola- 


pobraną przez rejenta, 
praktyce około 3 procent. 


czyli w inej winy nie ponoszą, jak przemy- 
słowcy, kupcy i inni, Związek ban- 


Gdy chodzi o banki, to należy-|ków bowiem na dzień przed wej- 


tość pobraną przez rejenta, ściąga-,Sciem w życie nowej ustawy we-| 


ją one od ostatniego żyranta, który jKslowej wystąpił publicznie z za- 
zazwyczaj. jest stalym klijentem! Wiadomieniem, że kasuje t. zw. 
danego banku, gdy jednak w grę dzień respektowy, a jednocześnie 
wchodzą prywatne osoby, a nawet, zaprzestał awizowania terminu i 
w wielu wypadkach przemysłowcy,|miejsca płatności weksli, nie uru- 
muszą same ponieść ten wydatek, chomiając natychmiast bezpośred- 
który przy dzisiejszym wzmożonym |niego inkasa w miejscu zamieszka- 
ruchu wekslowym w sumie stano- | tia dłużników, 

wi bardzo poważną pozycję i musi 
być w jakiś sposób odzyskany. W | związku banków wywołał prawdzi- 
rezultacie przemysłowcy, przyjmu-| w 
jąc weksle, zmuszeni będą i 


y chaos i olbrzymią falę niezastu- 


zgóryjżenych i nieuzasadnionych prote- 


żądać odszkodowania za rejental-|stów. Interwencja okazała się ko-| 


j chodu od 1 do 2 miljonów dolarów, 


| 


nów dolarów, czyli na głowę wy- 
pada 126 dolarów. 

67 osób wykazało dochód rocz- 
ny powyżej miljona dolarów, z te- 
go 31 z N. Jorku, 48 osób miało do- 


|10 osób od 2,do 3 miljonów, 5 o- 
[sób od 3 do 4 miljonów, 4 osoby 


rów. 


Wedlug wszelkiego prawdopo-; 


J 


obaj Rocke- 
ifellerowie, jeden z Fordów i jakaś 


|dobieństwa są niemi: 
! £ 
| 


(nieznana osobistość z New-Jersey. 


Pomiędzy osobami, które wyka-| 


zały dochód od 3 do 4 mljonów 
znajduje się minister Mellon, 


Metoda Wiedeńska 


nauczanie modnych obecnie robót 
perskich 


-ð < — — 


Ten wysoce lekkomyślny krok | Dywanów 


| Rilimów 
| Gobełimów 


Je] 


| 
KAGUWNIA: = "r> 
od 10 — 12 w południe. 


ama Mr, 31, 
em 5 


' czasowych t. zw. elektrycznych. | 
| Jak wiadomo, dyplomacja angie! | zwracając się po oferty do Francji. 
;ska bardzo interesowała się spra- 


i 
i wam 


cuskim i że trzeba wziąć pod uwa- 
ge, gdy mówi się o kosztach pro- 
dukcji, także i jakość towaru. 
Obronę tę trzeba jednak brać z 
pewnemi zastrzeżeniami, co też 
czynią kupcy angielscy, masowo 


W kołach hurtowników londvń- 
skich panuje opinja, że w niedłu- 
gim czasie będzie można znowu o- 
trzymać prawdziwe foki, a nawet. 
że nie będą one droższe od dotych 


| 


Natomiast faktem jest, że w 
i związanemi z połowem fok chwili obecnej jest w ruchu zals- 
obrzeżach Alaski. W umo- | dwie 50 procent pełnej ilości kro- 


zawartych w tej sprawie, |sien w Bradiordzie i okręgu. Ost- 


na p 
wach, 


„znajduje się jedna, wedlug któ”eq| bienie to datuje się nie od wczoraj, 


pewien procent zdobytych corocz-|Dziewczyny i kobiety dawno już 
futer folkowych ma być zare- |przestały uczyć się tkactwa, tak 
zerwowany dla europejskich ryn-jjak to czyniły dawniej, tak, że w 
ktw. Dotychczas jednak Ameryka jrazie ożywienia się konjunktury, 
umiała zawsze tak się urządzić, żejłatwo może powstać nowe niebez- 
w rzeczywistości ani jedno futro pieczeństwo w postaci braku wy- 
nie dostało się do Europy. Sprawa |kwalifikowanych robotników, 

ta stała się obecnie na nowo aktu-| Nie trzeba udowadniać, że taki 
alną i stanowi przedmiot ożywi | zwrot, W myśl prawa © podaży i 
nych rokowań między urzędami |popycie — nie obniżyłby kosztów 
spraw zagranicznych Anglji i Sta- | produkcji, lecz przeciwnie, przy- 
*w Zjednoczonych. czyniłby się jeszcze więcej do pod- 


te 
e 


| Według informacji, jakie posia- | wyższenia. 


-e 
í 


í 


tar 
` 
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+ Wesłes* nie istnieje 


Jak dónosiliśmy wczoraj, firma firmy „Dessurmont” 
„Dessurmont, Motte i S-ka" wnio-|sp. akc, „Vestes* ogłosił. 


sła podanie o uznanie ża upadłą 


i upadłość 


Sędzią komisarzem upadłości 


firmy włókienniczej „Vestes”* sp. |mianowany został p. Schweikert, 


akc. 
Sąd przychylił się dó żądania 


kuratorem zaś adwokat Vajniko= 
is, 


Francis Willey contra R. Kindler 


W podanej przez nas wczoraj | wskazanych przez 
| akc. Kindler dwóch dodatkowych 


sprawie „Francis Villey" 
ciwko tow. akc, C Kindler 


dział handlowy sądu okręgowego | dzić, bezwalutówość 


przychylił się do prośby tego 
statniego i 


postanowił wezwać! 


towarżystwo 


Bloch et Behrens contra Hermann i Taiffler 
W sptawie, pódanej przez nas, jru, wydział handlowy sądu okrę- 


dotyczącej skargi firmy „Bloch et 
Behrens" przeciwkó firmie „Her- 


gowego w Łodzi zasądził całkowi: 
ciè wymieńioną nóależytość ña 


mann i Taffler" 6 9,537 złotych z |rzecz firmy „Blocit et Behreńs", 


tytułu pożyczki pod zastaw towa= 


Nawet upaść nie wolno bez izby skarbowej 


Na wóżorajszem posiedzeniu 


,warów zbankrutowanego Sobo- 


wydziału handlowego sądu okrę- | lewskiego, stwierdzając, że tówa- 
$owego fozpatrywano opozycję iry te zostały zajęte na rzecz izby 
izby skarbowej łódzkiej w spra- skarbowej jeszcze przed ogłosze: 
wie upadłości rzeźnika Jana So- niem upadłości z tytułu niezapła- 


bolewskiego, 
Izba skarbowa domaga się zdję- 
cia pieczęci nałożonych przez ku 


ratora upadłości, na zapasach to- | szych dniach, 


|eonych podatków. 


Decyzja sądu w tej sprawie o- 
publikowana będzie w  najbliże 


| oni | aa 


W oczekiwaniu 


na podjęcie wymiany w Anglii 
Ameryka z entuzjazmem powita teń moment 
(Własny referat gospodarczy „Głosu Polskiego'') 


Świat finansowy Stańów Zjedno- 
czonych śledzi z wielkiem zainte- 
resowańiem zwyżźkowy ruch fun- 
ta angielskiego, aszcza od 
chwili wizyty gubernatora banku 
ańgielskiego w N, Jorku i Wà- 
szyngtonie. 

agadnienie, kiedy funt dojdzie 
dò parytetu złota i kiedy bank 
angielski podejmie wymianę ban- 
knotów na złoto — żywo intere 
suje opinję amerykańską, gdyż 
mimo że w pierwszym rzędzie 
jest ono zagadnieniem gospodarki 
engielskiej, pośrednio jednak do 
tyczy wszystkich puństw, a m 
niemi i Polski, która z trudnością 
tylko będzie w stanie 
swoją walutę złotą wober innych 
państw europejskici które kö- 
szła produkćji opia:ają na tat- 
szym mierniku wartości a tem- 
samem pracują, posługując się u- 
krytemi premjami eksportowemi 

ainteresowanie Stanów Zied- 
noczonych ma inne powody, Sta- 
nowisko Ameryki w handla świa- 
towym zależne jest w znacznym 
stopniu ód uznania złota, jako 
międzynarodowego środka płatni 
czego, a to dlatego, że wewnętrz- 
na struktura finansowa jaknajści- 
slej związaną jest z zapasami zło- 
ta. które Ameryka posiada, 

Ogólnie wiadomo, że Ameryka 
jest dzisiaj w posiadaniu lwiej 
części światowego zapasu złota, 
natomiast nie wszyscy wiedza, ja- 
kie to ma dla Rmźcyki skutki, 

W chwili-obecnej zapas złota 
w Stanach Zjednoczonych wyno- 
si około 4 i pół milja: dola- 
rów, czyli zgórą 23 miljardy zło- 
tych. W zarządzie 12 banków e- 
misyjnych (Federal Reserve 
Banks) znajduje się z tego 2.953 
milionów dolarów, które stano. 
wią pokrycie wypuszczonych ban 
knotów i udzielonych kredytów, 

Ogólne zapotrzebowanie kredy 
tu nie stoi jednak w żadnym sto- 
sunku do tego olbrzymiego zapa- 
su, gdyż wszystkie banki emiisyj- 
be (12) nie dyskontują więcej 
ponad 261 miljonów dolarów, czy 
ii niespełna dziesiątą część posia- 
danych rezerw. 

Innemi słowy, banki emisyjne 
nie mogą pozbyć się swojego zio» 
ła, bowiem rynek, mimo najlibe- 
rulniejszych stawek dyskonto- 
wych, nie jest w stanie wchłonąć 
wiekszego kredytu, 


| 


utrzywąć | © 


[już może się obejść bez pomocy 


| 


Powrót kilku państw europejsk'h 
do waluty złotej oznacza dla Ame 
ryki postęp stabilizacji i 


To też banki emisyjne widzą 
się zmuszone same wychodzić na 
tynki i skupować akcepty banko- 
we i pożyczki państwowe, by ja- 
ko tako oprocentować posiadane 
kapitały, 

Mimo wysiłków, banki emisyj- 
ne nie są w stanie zaspokoić swo- 
ich potrzeb, Ze sprawozdania 
głównego banku emisyjnego (Fe- 
deral Reserve Bank of New York) 
za rok 1924 wynika, że instytucja 
ta zarobiła brutto na procentach, 
prowizjach i operacjach banko- 

zaledwie 8,57 miljonów do- 
larów, ogólne zaś jej wydatki wy- 
miosły 7.95 miljonów dolarów, 
hcąc wypłacić zagwarantowaną 
dywidendę 6 procent połączonym | 
z nim bankom, zmuszony był na- 
ruszyć swoje fundusze rezerwowe 
i pobrać z nich 1.179.000 dolarów. 

Na 12 banków emisyjnych, 10 
wogóle żadnej dywideudy nie wy- 
płaciło, Wzmożony przywóz zło- 
ła i połączona z tem ogólna płyn- 
ność środków gospodarczych do- 
prowadziły stopniowo do tęgo, że 
rynek wewnętrzny swobodnie 


banków biletowych. 


Stan ten jest wysoce niepoko- 
jącym z tego względu, że banki 
emisyjne tracą zupełnie wpływ 
na kształtowanie się konjunktury, 
i w danym wypadku nie będą w 
stanie działać bamująco, gdyż zaj- 
dzie tego potrzeba, 


Wobec takiego stanu rzeczy 
zrozumiałem jest  szcześólniejsze 
zainteresowanie Ameryki wyda- 
rzeniami na rynkach światowych, 


nowe 
możliwości dla tak potrzebnego 
dla niej eksportu złota, Ponieważ 
zaś rynek angielski jest central- 
nym rynkiem europejskim dla a- 
merykańskiego świata finansowe- 
go, powrót Anglii do waluty zło- 
tei zostałby w Stanach Zjednoczo 
nych powitany z największem za- 
dowoleniem, gdyż przyczyniłby 
się niewątpliwie do silnego od- 
pływu amerykańskiego złota do 
Londynu, a przynajmniej pozwolił 
by odpłynąć z powrotem do An- 
glii tym wszystkim kapitalom, 
które schroniły się w Ameryce w 
okresie rządów pattji robotniczej, 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA; 7:46 lutego (Pat). Na 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.18.50 
Franki franc. 28,02 


CZEKI. 
Belgja 26.69 


Z. Londyn 24,835 
wv- | świadków, którzy mają stwier: Holańdja —.— 
żaprotesto- N. Yòrk 5.185 
a- | wanych weksk tow, Kindler. Patyż 28,02 


Praga 15,845 

Wiedeń 7.30.50 

Włóchy 21,57 

Szwajcarja 100.15 

Sztokhólm == 

Milionówka == 

8 pfoc. póżyczka złóła 7,90 

Pożyczka dolarowa 3,70 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 3l.— 

5 pr. obl, mi. Warszawy przed- 
wójeńne 23.50 


Wyroki sądu handlowego, Rynek rienięźy. [Pierwszy Krok Angliji 


Nr. 38 


na drodze do protekcjonizmu 
Nowy system angielskich ceł ochronnych jest 


brońią polityczną 


w rękach rządu 


(Własny referat gospodarczy „Głosu Polskiego) 


Według ostatnich wiadomości z 


1) czy przemysł, starający si 


Londynu ministerstwo skarbu opra|6 cła ochrotme ze względu na ilość 


cowałó już projekt ochtony celnej 
dla przemysłu angielskiego, Ochra 
na celna w myśl tego projektu sto- 
sowańa będzie w formie tertmino- 
wych rozporządzeń na zasadach 
mastępiijących: 

Cła ochronne wprowadzońe ż0- 


|stamą tylko wtedy, jeżeli minister. 


stwo hamdlu przekona się, że odno: 
éna gałąż przemysłowa na ochronę 
oclną zasługuje, W tym celu komi- 
tet rzeczoznawców złoży w mini- 
sterstwie handlu sprawozdamie, w 
które wyda opinję o celowości 
wprowadzenia cła, Jeżeli minister- 
stwo handlu i ministerstwo skarbu 


4 i pół proc. obi, m. Watsza.| Opinię rzeczoznawców zaaprabują, 


wy prżzedwojśnńe 8.80 b 
Pożyczka końwersyjna 5,00 $ 
10 próc. pożyczka kolejowa 8,80 


(iokfa aktiowa. 


Bańk dyskómłówy 8.10—9,35—4,75 
Bank dla handlu | przem. 1—=1:30 
Bark przem, Lwów 045—40.50 
Bańtk zachodni 2,30—2.78 
Bank handlowy 6.75—7.25—7.65 
Bank małopolski 0.45 

Bank spółdzieleży 18 

Bank zarobkowy 10.25=—=10,50 
Gerata 0.54 

Żgiertz 140 . 
Elektr. Dąbrow. 1.26—1,50 
P T. E 045 i 
Siła i Światło 045—041 =0.45 
Gzertk 0.82—0,87 

Gosławice 2.50 

Cukier 4.505 

Łazy 0.18—0.20 

Węgiel 3.70—4, IV em, 2,0 
Cazielski 0.78—0,85 

Lilpop 0.938—1—40.99 

Norblin 1,03—1.20 

Patowozy 0.80—0.77—4,79 

Róhn | Zieliński 0,60—0.75—0.70 
Starachowice 2,28—2,60—2.55 
Zieleniewski 12.75—12.50—12,75 
Żyrardów Il em. 13.50—14.65—14,50 
Polbal 0.30 

Żegluga 0.26—0.28—0.28 
Majewski 11 

Spirytus 3,40—3,60 

Kiiewski 0.26 

Puts 0.60 

Elektryczność 2.75 

Brown Bovery 1.28 

Chodorów 5.25—5,75 

Częstócice 2,75—3 

Michałów 0.58 

Pirey 0.52 — 0.57—0.%6 
Drzewo 1.05 

Nafta 0.68 

Nobel 2.60—2,85 

Fitzmer 5.75—$5 85 

Modrzejów 5.10—5.,85 
Ostrowieckie 8.35—8,00—8,75 
Pocisk 1.25—1.50 

Rudzki 160—2—1.95 

Ursus 1.90—2,10 

Zawiercie 22—25—24.50 
Borkowski 1.45—1.60 

Synd. rolniczy 2.75 

Haberbusch 7.25—7,15 
Pustelnik 1 


Notowania złotego. 


W dniu 7-tym lutego 1925 r. 


Berlin 580,15—80 

Zurych 100,00 
New-jork 19.25 
Praga 656.65 
Ryga 100— 


Urzędowa niełda ndańska, 


GDANSK, 7-go lutego (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 101,64 -- 102.06 
100 marek rentowych  125.136—125,764 
Czek na Londyn 25.20,75 


Telegraficzna wypłata na: 


Berlin 124.987— 125,613 
N Jork 528,06 = 528.69 
Holandię 212.76—212,84 
Warszawę 101 04—101 58 
, Czek na Warszawę i Katowice 80,450 


zatrudnionych robotników lub ze 
względd ńa gospodarcze znaczenie 


produkkeji, może być uważany ža 
„ważny, 
2) czy aftykuły, które dana da- 


łąż przemysłu produkuje, importo- 


wańe są dó Angli „w wyjątkowo 
wielkich ilościach", 
3] czy przywożone do Anglii ar- 


tykuły sprzedawane są po cemish 


niższych, ńiż cety, przy których 
produceńt angielski mógłby je z 
korzyścią dla siebie wyrabiać, 

4) czy Lómkktirencja zagrańiczna 
jest w stamie żmmiejszyć stan ża- 
trudnienia odnośnej gałęzi przemy- 
słu angielskiego. 


wnióselt przedstawiody będzie pār- 
lamtentówi. 

Przy rozpatrywańiu wniosku mi. 
nisterst wo handlu kierować się be. 


5) czy taka koóńlkitrencja pócho- 
dzi od państw, w których warunki 
produkcji są tak zasadńiczo różne 
òd angielskich, że można mówić 


dzie następującymi względami: 

1) musi być stwierdzonem, że 
przemysł, który dla swej produkcji 
lub dla części swej produkcji, sta- 
ja się ò cło 6chronne, stanówi 
wważną' gałąś przemysłową, czy to 
ze wźględu na ilość zatrudnionych 
robotników, €zy też że względu na 
rodzaj produkcji, 

2) ministerstwo handlu musi dojść 
do przekonania, że przedstawiońy 
materjał dowodowy jest wystar- 
czającym, aby stwierdzić, że prze- 
myst taki narażony jest na uciąż- 
Hwa i szkodliwą konkurencję ze 
strony zagranicy, i że ta korku 
rencja może spowodować ogranicze 
nie produkcji w takiej gałęzi prze- 
mysłu. ' 

3) przemysł, który stara się o cło 
ochronne, musi udowodnić, że wa- 
tunki produkcji w państwie kon: 


o wyjątkowych przywilejach tej pro 
dukcji, Dla stwierdzenia wyjątko- 
wych przywilejów konkurench za- 
granicznej miarodajńe są następu- 
jące względy: 

a) zdeprecjonowana waluta, 
pozwalająca ukryć premie ekspor- 
towe, 

b) bezpośrednie premje ekspor 
towe, względnie inne sztucznie 
Środki dla forsowania eksportu, 

c) iiiekorzystniejsze warunki 
pracy, niż w Anglii, czy to że wzglę 
du na zarobki, czas pracy, wzglę- 
dnie inne czynniki w stosunku ro- 
botnilta do pracodawcy. 

6) komisja musi stwierdzić, czy 
amgielski przemysł kierowany jest 
oszczędnie i z należytą umiejętno- 
ścią, 

1) komisja musi dalej stwierdzić, 


kurencyjnem są tak zasadniczo jn-|Czy cło ochronne mogłoby w innej 


ne, że można mówić o konkurencji 


śałęzi produkcji angielskiej, zależ- 
nej od gałęzi chronionej, wywołać 


4) ministerstwo handlu ma prawo |Korzystne lub niekorzystne objawy. 


odrzucić wniosek przemysłu, jeżeli 
przekona się, że przemysł, który 
prosi o cło, nie jest kierowany z 
należytą umiejętnością i dzielnoś- 
cią Í niedość oszczędnie. 

W takim wypadku wniosek mo- 
że być uyzględniony tylko wte ly, 
gdyby okazało się, że niezastoso- 
wanie cła ochronnego pośrednio 
naraziłoby inną gałąź przemysłową 
na trudności, 

Jeżeli ministerstwo handlu prze- 
kona się, że istnieją wszystkie po- 
wyższe dane, to wyznacza komisję 
rzeczoz.rawców w składzie 5 osób, 
jktóra winna udzielić 
i na następujące pytania: 


8) komisja określa wysokość sta- 
wek celnych, któreby umożliwiły 
konkurencję przemysłowi angiel- 
skiemu. 

Członkami komisji mogą być o- 
sobistości, które pod żadnym 
względem nie są związane z prze- 
mysłem, starającym się o cło. 

Z powyższego wynika, że cho- 
dzi tutaj o stopniowe przejście da 
protekcjonizmu celnego, pnzyczem 
rząd będzie w stanie, zależnie od 
względów politycznych, czy gos- 
podarczych, każdej chwili zam- 
knąć całkowicie rynek angielski 


odpowiedzi |dla niewygodnej konkurencji. 
UE M PER LD DEI ERZE" - no S NZ ZZOZ OO OO TO O O I ZOZ A 


Gdzie najlepiej | najtaniej fofografować się? 


Tylko w Zakładzie Fotograticznym 


z Zjednoczonych Fotografów sp. z og. odp. 


ul. Narutowicza Nr. 13 (daw. Dzielna) 


UWAGA: Zdjęcia wykonywuje sję codziennie od 9 rano do 6 wiecz. 
Niepogoda nie rob! różnicy w zdjęciach. 


34—1 


Notowania niełdowe w Londynie. p Notowania piełdawe w Pargin. 


LONDYN, 7-go lutego (Pat)— Zam- | PARYZ, 7go lutego. (Pat) — Zam- 
knięcie giełdy. knięcie giełdy. 
N. Jork 88 67 
Francja Londyn 1856 
Belgja N. Jork 95,50 
Włochy Belgja 285.12 
Szwajcarja 2 Hiszpanja 16.05 
Hiszpania Y Włochy. 083,03 
Portugalja i Norwegja k00 00 
Holandja 11.86.35 ecja 41.00 
Norwegja E Holandija js 
Szwecja à Rumunja Bry 
Helsingfors Wiedeń EYR 
Niemcy Praga 54 60 
Austrją 
isaga: 


Wielka Reduta 


p 


Mask 


zegóły nastąpią. 


Sz 
WY A 


Łódź, dnia 5 lutego 1925 r. 


IE W URET 


I URZĄD SKARBOWY 
Podatków i Opłat Skarhowych 
w kodzi. 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
niniejszym do ogólnej wiadomości, że na: pokrycie zaległych podat- 
ków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, 
zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników 


dnia 17 lutego 1925 r., między g. 10 rano a 4 po południ 

1) Warchiwkier Aron i Gotheil Samuel, Piotrkowska 43: kasa ognio- j„„y; 
trwała, 2 dębowe biurka, 

2) Rozenblum Nochem i Nizenhaus, Piotrkowska 51: 400 mtr. towaru 
wełnianego. 

3) Unger P., Piotrkowska 41; kasa ośniotrwała, 500 mtr. zefiru. 

4) Heronowicz D,, Kilińskiego 31: kredens stołowy, pomocnik kre- 
densu, lustro tremo, garderoba, kozetka, 

5) Gotesdiner Jakub, Cegielniana 8: kredens, pomocnik kredensu, ze- 
gar stojący: 

6) Lubiński Mordka, Kilińskiego 19-21: garderoba, umywalka, kozet- 
ka pluszowa, kasa ogniotrwała, kredens stołowy, pomocnik kre- 
densu, kanapa, zegar stojący, lustro. : 

7) Minc Szłama Mejer, Kilińskiego 33: pianino, kredens, pomocnik, 
kredensu, zegar stojący, 2 kozetki, lustro. tremo, 3 szafy, biurko 

8) Blaustein Jakub, Narutowicza 3: pianino, kredens, zegar duży, stół 
i 6 foteli 

9) Frenkiel 
nio 3 ; 

10) Hamburski i Szejnwałd Feliks, Piotrkowska 38: różne towary piśm, 

11) Hernsztajn Arkadjusz, Piotrkowska 40: 15 chustek wełnianych, 
biurko, 12 sztuk towaru, 48 kocy bajkowych, 5 sztuk sybiru, ma- 
szyna do pisania, różne tow, i sprzęty. 

12) Gotesdiener Jakub i S-ka, Piotrkowska 38: 100 szt. pełn. towaru 
welnianego, urządzenie sklepu i mieszkania. 

13) Griinsztajn E, i S-wie, Piotrkowska 38: umeblowanie z prywatnego 
mieszkania — Cegielniana 46, towar i płótno do ubrań, 150 peł- 
nych sztuk, 30 surówki, podszewki, 

14) Chaim Jakub i Wiśliccy Cywja, Piotrkowska 83: 2 szafy do garde- 
roby, otomana dywanowa, lustro tremo, kredens jowy, biur- 
ko, stół i 6 krzeseł, krytych skórą. 

15) Frejlich Bolesław, Al, Kościuszki 26; kredens pokojowy jasny, lu- 
stro tremo, kanapka, 4 krzesła i 2 fotele wyplatane, stół jadalny | 34, 6 
i drugi mniejszy, 2 szafy do garderoby, q 

16) Rozin „Kredytopol“; 6 sierpnia 2: 1 szt, bostonu 20 mtr. 3) 

17) Szlachtus Izrael, Cegielniana 17: kanapa, kryta gobeliną, 6 krzeseł | 74, 
i 2 fotele kryte gobeliną, 2 lustra trema, dywan duży, stolik ma- 

honiowy. 

18) Zajnwel Lenga, Andrzeja 32; kredens pokojowy z lustrami, otoma- 
na, kryta pluszem, zegar stojący. 

. 19) Gomoliński Zygmunt vel Zelig, Przejazd 1: całe urządzenie cukierni. 

20) Majranc Hersz, Dzielna 22: 25 szt. towaru oxford 1000, 25 sztuk 
towaru widz, 100, 10 szt, towaru widz. 400. 

21)Blausztajn Izrael Szyja, Wschodnia 72; 12 paczek przędzy jedw. 

22) Markus Salomon i Wilk W., Dzielna 9: 100 sztuk pełn, towaru 
ubraniowego 3000 mtr. 

23) Lan$nas, Goldblum, Zajączkowski, Sienkiewicza 3-5: kasa ognio- f 
trwała, biurko, 5 i pół szt. tow. wełn. ubraniowego, 50 chustek, 
półwełn., 1 skrzynia przędzy, 

24) Winter Berek, Konstantynowska 30: kredens duży ciemnego koloru. | 

25) Dajczman Zelman, Konstantynowska 30: szata do garderoby, ii 


stro tremo. 
27) Borkensztajn Jakub, Konstantynowska 38: 2 szafy do garderoby | 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 


nionych dłużników: 
Dnia 17 lutego 1925 roku 
1) F-my Goński i Engelman 


« 
, 


cowane na ogólna sumę zł. 970.—. 


4) Feimana A. ul. Zawadzka 
4) 2 szafy, 5) 8 krzeseł, 
wane na ogólną sumę zł. 330.—. 


szyna do pisania firmy „A. E. G.*, 


wane na zł. 350.—, 


4 Leder, Piotrkowska 33: 50 pełnych sztuk towaru ubra- 


— 


3) Feinerta Zygmunta, ul. 


Berlina A., ul. Al. I Maja 


9 


oszacowane na zł. 60.—, 
0.—, 


prasa do kopjowania, 
36.—. 


(7) Dr. Arct 
Dyrektor. 


=" u raoe "M 


w LECZNICY 
lekarzy specjalisfow 


przy ul. Piotrkowskiej 17 
(ż«die podwórze) 


Zachodnia 52, tel. 34-67 
przyjmuja lekarze: 


I 
i 
f 


26) Lipszyc Mendel, Konstantynowska 40: 2 szafy do garderoby. 


z lustrem, kozetka, Dr. ALTENBERGER 
28) Lenga Dawid, Konstantynowska 42: pianino. AE SZ 57 
29) Zajbert Szlama, Południową 7: szafa z lustrem, 2 stoły, 8 krzeseł, K DE DUTKIEWICZ 

kredens, otomana pluszem kryta, zegar ścienny, maszyna do szycia, | A GARLINSKI 
30) Engelman i Woli, Kamiński Południowa 23; 2 biurka dębowe, sześć} pr GAREWICZ 

krzeseł, szatka oszklona, otoma na. | Dy KARNICKI 
31) Mandel Woli Hersz, Południow a 5: pianino. De. ŁUGOWSKI 
32) Głowiński Aleje, Południowa 28: kredens stołowy, maszyna do szy- | Da MANTEUFFEL 
cia, szafa, stół, 6 krzeseł, | DE MARX 
33) Herszon Bereskin, Południowa 28: kredens, zegar duży, kanapa, DE MICHALSKI 

33 PRST, stół, 9 krzeseł, garderoba oszklona, lodownia po- Dr. MIŁODROWSKI 

<ojowa, o. f 
34) Brandzel Chaim, Wschodnia 54: 5 kredensów. BE AE g 
35) Monszajn Emanuel, Południowa 28: kredens luksusowy, zegar du- Dr. SKIBINSKI 

A kanapa oszklona, stół, 6 krzeseł, 1 fotel, pianino, garderoba | Dr. SKUSIEWICZ 
OSZKIOTA, z 
36) srame Ponik Pomorska 3: szafa oszklona, kozetka, zegar, A A A SRSYK 

eta, stół, t Aa 
31]Gust M., Piotrkowska 59: pianino. a za A (Analizy) 
38) Zylberszac Nuchem, Piotrkowska 43; 30 sztuk towaru bawełn. po A OLSZEWSKI. 


24 mtr. w sztuce cajgu i wigonii. | 

39) Michelzon M., Mała 2: lustro tremo, otomana, kryta skórą, szafa | b, „m | 
>. Aż Ał + zał xz > 

> (eazy; stół i 6 krzeseł, zegar ścienny szafkowy, 2 bufety kryte 3 e 

blachą, 2 wagi wiszące z ciężarkami, 4 podstawy z hakami, ma- l IWA | — | 

szynka do siekania mięsa, 2 topory. i | UAM 16 ren A 
401 Mneien*aler FH. Mala 6- "e jecz ieeszy cję każ 
0) Mone entaler E., Mała 6: szafa do rzeczy, zegar ścienny, kozetka, | zabezpieczy sobie egzystencję każda 

2 kołdry pluszowe, stół i 3 krzesła, kredens kuchenny, 3 bufety niewiasta, która nauczy się Kroje, 

kryte blachą, 2 wagi wiszące z ciężarkami, waga mała z mosiężny- | szycia, bieliźniarstwa przy do 


Cena za poradę zł. 3 


mi talerzami i ciężarkami, waga duża dziesiętna, 6 podstaw z ha- stępnyci: warunkach Al. Koś- 
kami, lodownia kryta blachą, 3 pieńki do rąbania mięsa duże, 2 to- SiuszkMi 22, front, l-e piętro, 
pory, maszyna do siekania mięsa. | | m. 86. 93—3 
41) Orenstein Sz. D, Piotrkowska 31: 20 sztuk towaru bawetnianego! <a w. 
po 30 mtr. w sztuce. a) A |< || 
„sekwęstrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży | © GR 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. i i E R 
CI SIATT -rs y jarterowy, I wy Z iżel t- 
0909 1 KIEROWNIK URZĘDU: B eż wystawowem, na Piotrkow- 
(—) PODMUNICKI. skiej między Główną, a placem 
Wolności potrzebny od zaraz. 


A | Oferty do „Głosu pod „Z.“ 072-2 


aradowa 


s Czarno-Biała 


ICYTA 
Rasa Chorych m. Łodzi 


ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do ogólnej 
że na pokrycie należnych Kasie Chorych składek członkowskich od- 
będą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych u niżej wyszczegól- 


6) maszyna do szycia, 


„madas sztuk 70, oszacowane na sumę zł. 405.—. 
6) F-my Fein i S-ka, ul. Aleksandryjska 26: 
trwała, 2) maszyna do pisania firmy „A, E. G.*, 3) 2 biurka, oszaco- 


Dnia 18 lutego 1925 roku, o godz. 10-ej rano: 


1) Olszera M. i A. Walfisza, ul Jakóba 14: 
gar szafkowy, 3) 2 stoły, 4) szafa, 5) 4 krzesła, oszacowane na zł, 

2) Wilczyka G. ul. Kilińskiego 23: 1) kredens, 2) 2 bibljoteki 
3) stół, 4) umywalnia, 5) garderoba, oszacowane na sumę 
Piotrkowska 116: 
waga stołowa, 3) kontuar, 4) prasa do kopjowania, 5) 9 warsztatów 
tkackich, oszacowane na sumę zł. 225—. 

4) F-my B-cia L. i M. Wojdysławscy, ul. Piotrkowska Nr. 218: 
3 sztuki towaru „velour* łącznie metrów 70,1, oszacowane na zł. 70.10. 


Epsteina N. H., ul. AL I Maja 32: 1) kredens, 2) biurko an- 
gielskie, 3) stół, oszacowane na zł, 
Dnia 19 lutego 1925 roku, o godz. 10-tej rano: 

1) F-my Ziółecki M., ul. Słowiańska 20: 2 warsztaty stolarskie, 


2) Kopelowicza F., ul. Zawadzka 33: pianino, oszacowane na 


3) Firmy „Dzian*, uł. Kilińskiego 161: 1) 2 stoły, 2) 3 krzesła, 


4) zega 


Łódź, dnia 7 lutego 1925 roku. 


wrze rg na 


8. II. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


| DA 


POW WSDY OR 0M 


C 


BM 


maja 1920 roku o przymusow em 
wiadomości, 


o godzinie 10-tej rano: 
uł. St-Wólczańska 9: 10 sztuk bo- 


4: |Stonu ubraniowego łącznie metrów 300, oszacowane na sumę zł. 1200.—, 
2) Zimowskiego A., ul. Boczna Nr. 5: 1) fortenidn firmy „Ma- 
2) otomana, 3) szafa, 4) 2 biurka, 5) fotel, 6) 4 krzesła, osza- 


3) Piórko Ch., ul. Południowa 20: 1) kredens, 2) zegar stojący, | 
3) lustro-tremo, 4) otomana, 5) 6 krzeseł, oszacowane na sumę zł. 820. 


34: 1) kredens, 2) tremo, 3) stół, 
7) kanapa, oszaco- 


5) F-my Lindenfeld W. i Kryszek, tl. Piotrkowska 108: 1) ma- 


biurko ameryk,, 3) firanek 


2) 


[4 
1) kasa ognio- 


1) kredens, 2) ze- 
435. 


zł 375— 


1) 2 biurka, 2) 


51: kredens, oszacowany na zł. 85: 


90.—. 


r ścienny. oszacowane na sumę 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10 rano, 
spis zaś takowych codziennie od 9- 
kucyjnym Kasy Chorych, ul. Wólczańska 225. 


RASA CHORYCH m. ŁODI 


tej do l-ej pp. w Wydziale Egze- 


(7) Fr. Bałużyński 


Przewodniczący Zarządu, 


Wyrób 


FIRANEK 


ssai i Kap: 
| (z s  tiulowych 
Bu cO s  etaminowych 
żę CI 
AE NE Rolety ait 
°S Portiery. 
OBWIESZCZENIE. 


Sąd okręgowy w Łodzi w wydzia/e 
cywilnym niniejszem na mocy art, 50 
rozporządzenia pana prezydenta Rzeczy 
pospolitej Polskiej z dnia 14 maja 1924 
roku o przerachowaniu zobowiązań pry- 
watno-prawnych (Dz. Ust. nr. 42 poz 
441) wzywa właścicieli listów zastaw- 
nych Towarzystwa kredytowego miasta, 
Łodzi na posiedzenie sądowe na dzień t8 
lutego 1925 r. na godz. 9 rano do sali o 
brad nr. 40 w gmachu tegoż sądu okre- 
gcwego przy ulicy Pańskiej nr. 115 
łodzi celem ustanowienia przez tenże 
sąd kuratora po wysłuchaniu wierzycieli 
towarzystwa oraz celem wybrania przez 
mich trzech ich przedstawicieli w charak 
terze mężów zaufania i 
stiępców. Wierzyciele winni zgłosić się 
z legitymacjami swych praw, za które 
uważane są: listy zastawne lub zaświad- 
czenia dyrekcji Towarzystwa kredyto- 
wego m. Łodzi. 883-3 


KUPIM 


większą ilość presszpanów, Uprób- 
kowane oferty z podaniem rozmia- 
rów i ceną składać pod ,Presszpa- 
ny“ w adm. niniejszego pisma. 
009—2 


w 


Od 9 lutego do 22 lutego 1925 'rokti 
2 Pierwsży raz w Łodzi 2 


zał 


trzech ich z3- | 


15 


lecznica 
dla przychodzących chorych 
przy ul, Konstantynowskiej róg Zachod * 
niej (wejście od ul. Zachodniej Ne 27), 
telefon 16-44 
otwarta od godz, 9 r. do 5 i pół pp. 
Przyjmiują następujący lekarze: 
Dr. BronikowskKi, choroby uszu. 
dardła i nosa. 
Dr. Dobrowolski, choroby wene- 
ryczne i skóry. 
LekKkarz-dentysta Goebel, cho- 
roby zębów (leczenie, plombowanie, 
wprawianie zębów), 
Dr. Jastrzębski, choroby oczu. 
Dr. BolińsKi, choroby oczu: 4 
Dr. fimichowiechHi, choroby dzieci, 
Dr. Hołudzki, choroby wewnętrzne. 
Dr. Misjon, choroby wewnętrzne. 
Dr. Pogorzelski, choroby kobiet 
i akuszerja. 
choroby kobiet 
i akuszerja, 


Dr. Trawiński, chor chirurdiczne 


PORADA 3 ZŁOTE. 


581—5 


Miejski Kmematoyra OSwiatnay 


Wodny Rynek 4 44. 


Dr. Schwanke, 


Dia młodzieży dozwolone 


Cyrano de Bergerac 


Wielki film według nieśmiertelnego. 
działa Edmunda Rostanda, 
— Dla dzieci i młodzieży — 


Ceny miejsc: 1, 0.25 gr., Il. 0.20 gr. 
010 gr. Początek o q. 5 i 4,50 pp. 


Dla dorosłych: 


Ceny miejsc L 0.70 gr, II. 0.80 gr. 


III. 0.50 gr. Początek o g. 6 i 8,50 w. 


Ważne dla Pań! 


Znana nauczycielka: naucza kroju 
i szycia w przeciągu jednego miesiąca 
Przyjmuję rów: 
zl. Pańska 
Zapisy od 
M1—1 


za 45 złotych, Uwaga: 
nież lekcje prywatne za 50 


85,  Grynblat. 
—12 i od 2—5. 


N9, m. 
11 


Dyrektor Banku 


zdolny organizator, z pierwszorzędne: 
mi referencjamt poszukuje posady 
w większem przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem. Oferty sub „M. H.' do 
administracji „Głosu. 11008—1 


Motarkg 
SNOWATKĘ ma 
pi. 30 Masz Skan le 


nieietniecach (30 Schaftmaschinen 16 

schaftig) z warsztatami tkackimi, 50 

calowymi, lub bez takowych, używane, 
lecz w dobrym stanie Kupimy. 


Zgłoszenia przyjmuje ekspedy* 
cja niniejszego pisma pod lit. „A 2 
1033 


o 60 motakach (Treib- 
maschine — 60 Winden) 
520 nitek (Zettel - 


| sehinie) 


| 


Syndycy tymczasowi masy 
upadłości firmy „Płuszowa Manufak- 
tura Mozes H Grawe“ ogłaszają Czą= 
sokres lś-dniowy do sprawdzanią wie- 
rzytelności, przewidziany w art. 503 
K, H. Sprawdzanie odbędzie się przy 
współudziale Sędziego: Komisarza w dn. 
10, 16, 20 i 26 lutego r. b. w kance: 
larji Wydziału Handlowego Sądu Okrę* 
gowego w Łodzi (ni. Pańska 115). 
Wierzyciele winni się zgłaszać 080- 
biście, względnie przez upoważnionych 
ustawowo pełnomocników. 


Syndycy tymczasowi masy upa- 
dłości firmy „Pluszowa Manu- 
faktura Mozes H. Grawe“. 
Adwokat Jakub Lewy 

S. Qancyger 


Maszyny 
doszycia 


„Bürgera“ 


Ceny przystepne. Wa- 
rauki dogódne. 


Piotrkowska 82 w podwórzu 


fk otografujciesię 


tylko w pierwszorzęinem Atelier 


A. PIOTROWSKI 


Płac Wolacóci Mè 5. 


5 pocztówki. cała figura, 2 złote 

1 Foto -Portret duży, z natury 

40450 cm., cała figura, 10 złotych 
Zdjęcia wykonywa znany operator 
p. Z. BUCHCAR.  902—2%6 


j 


E 


Zaklad czynny. todz, od'9r, do 7 wiecz 


8. T. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


AE 


Wykonawczyni programu: 


NADIEŻDA 


ewichaj 


Słynna śpiewaczka, znak. odtwórczyni pieśni ludowych, 
W programie: Ludowe pieśni rosyjskie. 


Bilety od 2 zł, do 8 zł. do nabycia w kasie Filharmonji 
do 1ipółi od 3i pół do 7 w. 


codziennie od g. 10 i pół 
TEN WEESCN TA ECO 


ię: HB kS 


Tel 13-57. 10 OGRODOWA 10 
Potožniczo-Ginekoloyiczna. | Chlrargiczma. * 


Dr. med, Szariota Elgerowa 
Dr. Reitler-Kurjańska | 
Dr, med, Juljusz Baum 


"db 


FILHARMONII. 
WTOREK, d. 10 lutego 1926 r, o g. 8,30 wiecz. 


TYLKO JEDEN WIECZOR 
— ROSYJSKIE! PIESNI — 


KLINIKA 


Dr. med. Michał Kantor 
(Godziny przyjęć od 1 - tej). 


AMBULATORJUM 


Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 


W naiwiększym wyhorze 


FORTEPIANY 
PIANINA 


Pianina automatyczne 
Filharmonie 


pierwszorzędnych firm na najdogo- 
dniejszych warunkach i cenach przy- 
stępnych 


poleca skład fortepianów i pianin 
Karol Koischwitz 


Łódź, Moniuszki 2. Telefon 24-72. 881 


trumentów. 


ins 


wieczory i rauty. 


eperacje,strojeniei transportowanie 


Wynajmuje instrumenty na koncerty 


œ 


Nie kupujcie mebli 


zanim odwiedzicie magazyn mój, zaopatrzony w 


» |. © wielki wybór mebli > 
$ | Komplety: sypialń, jadalń i urządzeń Kuchennych, 
||a szczególnie przedmioty pojedyńcze: szaty 

łóżka, otomany, lustra i t. d. 670— 

Ceny konkurencyjnel Ceny konkurencyjne! 

Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo tanich cenach. 

Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi, 
Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. 


L NASIELSKI (sze "piętro, tron. 
| uenen awiyos» WIEDZA” 


Łódź, ul. PiotrkowsHa 90. I-sze piętro. 
Biuro czynne codziennie od 9 rano do 8 wieczorem 


Właściciel biura: rutynowany znawca prawa, dyplomowany 
na stopień potarjuszą Antoni Kozaneck 
UDZIELA pora 


Tel.. 13-57, 


prawnych, PISZE rekursy, podania odwo- 


Dr. med. Szarlota Eigerowa , » os łania, prywatne umowy wszelkich spółek, projekty spółek 
Dr. med. Juljusz Baum . Eeng akc leoh i z ograniczoną P me A aare Perkara d mych 
informacje od sej do 7sej. 152—5 aktów notarjalnych; załatwia zlecenia we wszystkich spra- 
wach podatkowych, spadkowych, administracyjnych, skarba- 
t wych, hipotecznych, notarjalnych, majątkowych, dlugów 
? EIEEE I ERREA przedwojennych, mieszkaniowych, wieczystych dzierżaw, 
("a p zaginionych na wojnie i innych. 
1) Tłumaczy z języków obcych, 2) Przepisuje na maszynach 
== L B m Ę Szybko, uczciwie i po niskich cenach. -l 
Przy Lecznicy NAS Pusta 18 |E| Komunikat. | | mia niezamożnych porady bezpłatne. 
Poznaj siebie. Km is.|  Wystrzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy. 
n : 8 yć możest? 
uruchomiony i rozszerzony został Charakter, zdolności 
sni i ; Eoee arka . : 
oddział położniczo - ginekologiczny |0| piirss sze i Nie zapomni pan 
| - „ A- swycięsko przeciwsta- m, 
, Kierownictwo sprawują: é się losowizwróć się dziś jeszcze kupić ładną płytę 


| leKarze-specjaliści 
Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr. Bergson Dr. Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 
Dr. Drybin Dr. PolakKowski 
Dr. Maczewski Dr. SKibiński 


MARZE DOZ. Ee PRE OE EE" 
Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodowa, aku- 

szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 121 


Na mocy zezwolenia Min, Wyanań Rel, i Ow. Publ, 
zostaną s dn. 10 Intego r. b. otwarte 


Kursy Przemysłowe Zeńskie 
Klary Wolisonowej 
w Łodzi, przy ul. Piramowicza 2 (Narutow. 44). 
Kursy obejmują 3 działy następujące: 


(Hiimiarstwe Kilimy krajowe, dywany 
I 


Dział i. wschodnie i metaloplastyka. 


Modniarstwo, Kapelusze stylowe i mòde» 

= lowe orsz kwiaty sztuczne. 
Hafciarstwo. Haft ręczny i maszynowy 

Dział 1, (EEZESESE patik i galanterja. 

Również udzielać się będzie rysunku ogólnego 


i zawodowego, bistorji stylów eto, 
Nanka każdego działu trwa rok jeden i kończące 


kursy, po złożeniu egzaminu, otrzymują świadectwo we- 
dług wzoru. ustalonego przez MinisterstwoW. R. i O.P. 

" Kancelarja Kursów przyjmuje zapisy i udziela in- 
formacji chwilowo przy ul, Zawadzkiej 25, m. K. Woltso- 
nowri w sodz. ad 11—1 i 4—6 po pot, 

Kierownik Kursów 
ROMAN SZNEIDER 


b. prof. Szkoły Przem. Artyst. 


w Krakowie, 


Leczenie zębów i jamy ustnej 
Piotrkowska Nr. 86 — dom Peiersilge. 
Porada bezpłatnie! — Porada bezpłatnie! 
Wyjęcie zęba 2 złote. 


Przyjmuje od godziny O rano do S wiecz. bez przetwy, 


Dziat IL. ( 


PODANIA, GDWGŁANIA, ZEZNANIA PODAT: 


KOWE, ZASKARŻENIA, INKASO PROTESTÓW, 
TLŁUMABZENIA i KORESPONDENCIJE 
we wszystkich językach europejskich 
Przepisywenia na maszynie. Radagowanie 
aktów, umów i Siałutów. Sporządzanie bilansów 
t nadzór nad księgowością załatwia dzialające na 
podstuwie reski. Wojewódzk. w Łodzi za L. Ad. FISH! 
BĘ R tlumaczeń i przepi- ét 
Biuro próśb, sywań na maszynie „b BX 

pod kier. kand. praw H. BEHRMANA. 

Piotrkowska 25 «o» hidź «> Pioirkouska 26 


rrawa oficyna | weśćcie, RA -6—1 


ESZEKISY TO WREDCA 


EEEFIECZEFRA STU, KASTABE TT TROW ZANE aaa ean a aan Ana a t T 
Redaktor i wvdawca Marceli Sachs-. 


| a Wp 


|soką: Osobiście psi: 


VT i TECFTYWC TED A TERESIE TT WF R WOZY RDZY" TORYAI'I ET 
- W drukarni „Głasu Polskiego" Piotrkowska 86. . 


do pana Szyllera-Szkol- 
nika, znawcy dues, au- 
tora Em naukowych, 
Nadeślij charakter pi- 
ama swojego inb sainte- 
resowanej osoby, ns- 
pias rok, miesiąc uro- 
dzenia, kawaler, żona- 
ty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny. Na 
tych danych otrzymasz 
listam poleconym nau- 
kową szczegółową ans- 
lizę charakteru, okreś- 
lenia ważniejszych zda- 
rzeń życiowych. Ode 

na Szczerze 
pytania, rów- 
nież horoskop ułożony 
press słynne medjam 

iss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się 
pe otrzymania Zł. 8,- 
Jeżeli wziąć pod uwa- 
gę, że wykonanie ana- 
lizy wymaga poważnej 
umysłowej pracy, kosz- 
ta ogłoszeń, pocztowe 
Etty wyżej oznaczona 
suma nie jest zbyć wy- 


gramofonową u 


Alfreda Lessiga 
Nawrot 22. 
świeżo nadeszły solo- 
skrzypcowe symfonje, śpiewy 
operowe a także najnowsze pły- 
ty taneczne. Wielki wybór apa- 
ratów. Wszelkie reperacje szybko 

9 


i tanio. 00—8 
— Kroju, szycia — 


ZAWODOWA SZKOŁĄ i robót ręcznych 


A. ROPYDŁOWSKIEJ, Piotrkowska 154, 


Zapisy uczenic od g. 10—1 1 od 5-6, Szkoła wydaje świa- 
dectwa. Dla niezamożnych uczenic nauka robót ręcz- 
nych i szycia bielizny za opłatą 10 zł. miesięcznie, 125 


Najtańsze źródło! 


Więlki wybór maszyn najlepszych 
systemów, nowe | używane. 


Taśmy I gat. i inne przybory do 
maszyn. 


à E 


moje 12=7 pp. Do 

czenia naukowe pana 
Szyllera-Szkolnika, za- 
szczycone o©hwalobny- 
mi protokółami nauko" 
wych towarzystw War» 
szą świadęctwami 
najwybitniejszych po” 
wag świata lekarakie- 
go i odezwami prasy. 
siążki nadzwyczaj e 
kawej treści naukowo- 
| arte zonc Katalog 
lastrowany darmo. Na 
przesyłkę dołączyć zna- 
czek pocztowy. Adres: 
WARSZAWA, PSYCHO, 
GRAFOLOG SZYLLER- 
SZKOLNIE, PIĘKNA 25- 
pokój 16, telefoń508-00 


Nauka pisania na maszynach. 


Reperacja maszyn wszelkich sý- 
stemów, 


Adoli Goldberg, 


Andrzeja 1, T-sze 
piętro, Tel, 57-54 


= Długoletni 
‘eue | Sprzedawca dysponent 


Tow. Pożyczkowe 
na zastaw rtucho- 
mości, Oddział 
Łódzki, Zachodnia 
^è 51, zawiadamia 
że dnia 19 i 20 lu- 
tego 1925 r. = © 
wać się będzie li- 
cytacja zastawów 
od Ni 4000 do 


w fabrykacji branży bawełnianej, z wielostronnem 
doświadczeniem i znajomością biurowości, obecnie 
na niewyimówionem stanowisku, pragnie zmienić po- 
sadę natychmiast lub później. Pierwszorzędne refe- 
rencje” Łaskawe oferty pod „R. S.“ do Adm. „Głosu 
Polskiego“. 1015—2 


w 7000, o ile nie i =] ŁAT 
zastaną "polaco KTO SPROBOWAŁ = BAJM IJ; 
do dnia 18 lutego i 
Procenty należy! | | mekki 
już wpłacać. Pro z : | nterja 
centy pobiera Się | IN Jedwab 
za l miesiąc z góry | Was N/A Firanki 

F | Swetry 


| Piotrkowska 37 


119 HP 
2 masz vii (w podwórzu) 
u „ai H 91]— 
do pisania | 
Continental i AEG 
tabrycznie nowe 
okazyjnie do sprze 
dania. Główna 55, 
pr. of, m, 15, mie: 
dzy 1i2i półpp 
695—4 


BZ 


UWAGA: W celach oszczędno- 
ściowych fabryka wypuścila na ry- 
nek pastę „MARY* w dużych 
puszkaocf: znaną w handlu pod Nr. 4 


„MARY“ Ir. 4 


zawiera 7 puszek małych i kosztuje 
80 gr, wsprzedaży detalicznej. 751-0 


Poszukuję 


rutynowanego (ej) 
nauczyciela (ki) 
niemca (ki). Ofer 
ty z podaniem wa- 
runków do „Głosu* 
sub słionwerencja: 


kle Toi 


JM z OZ a ee 
zu n 
aj (nłoszeniadratn” m 
JE] Po 0 groszy za wyraz. [|R 
B) Da za cy dej | 
U roszy raz. f 


Hanka i wychow, 


qpzielskiego kon- 
wersacji į lite- 
ratury udzłela ru- 
tvnowany nauczy- 
ciel, N.-Cegielnla- 
na M 12, m, 4, od 
3—5 pn  1021-%-n 


aneuskleco 11- 
dziela lekcji Rad- 
wafska 55, Mund, 
nd 8—2% M7—1-n 
fr Tszycla Wy. 
uczą pracownia 
ubiorów damskich 
i dziecinnych w 
clagu 2 mlesięcy 
za 40 zł. Pańska 
75 m. 52, II wejście, 

ofieyna. parter. 
1115—1-n 
putynowany- nau- 
czyciel udziela 
lekcii w zakresie 
szkoły realnej. Li- 
powa 20 m, 8, po: 

między 1—2. 

|" Zpowana naus 
czycielka (b. n- 
czenica prof. A, 
Michałowskiego) 
udzielą lekcji gry 
fortepianowej, 
Wiadomość CO- 
dziennie oå 4 do 
5 pp. ul. Piatr- 
kowska 164, m. 1. 
84—5-n 


feminarz «tka in- 
0 teligentna, ener- 
giczna poszukuje 
kondycji. Oferty 
do biura Ogłoszeń 
Freid, Warszawa, 
Rymarska Nt8, dla 
„Przyjaciela mło. 
dych 1054-2-n 
f ent pra . 
dziela korepe- 
tycii w zakresie 
8 klas uimnazjum 
humanistycznego, 
Specjalność; pol- 
ski, łaciną, nie- 
miecki. Oferty sub, 
„Student* do Adm. 
„Głosu Polskiego* 
1070-5-n 

pudent Uniwersye 
) tetu Warszaw- 
skiego—rutynowa» 
ny nauczyciel t- 
dziela lekcji po 
cenach przystęp- 
nych, Szczeciński, 
Przejazd NM 15, od 
5—4. 85-2-n 
zielam lekc | 
gry na mandoli- 
nie. Ceny niskie. 
Wiadomość: sklep 


kolonialny, O 
dowa 20, aan 


dzielam lekcyj ję- 


0 zyka niemiec- 
kiego oraz łaciny 
w języku polsk, 
Oferty do „Głosn” 
sub, „S. B." 58 5-n 


jednogodzin- 
nych lekcjach, 
pod gwarancją wy- 
kluczającą abso- 
lutnie wszelkie ry- 
zyko, wyucza prak 
tycznie na samo- 
'zielnego buchal- 
tera-bilansistę (kę) 
b. rzeczoznawca 
ksiąg handlowych 
z wyższem Wy- 
kształceniem, Nie- 
samodzielnym bu- 
chalterom. zanied- 
banym uczniom i 
wogóle zaintere- 
sowanym, udziela 
instrukcje w spra- 
wach zaprowadze- 
nia i poznaje sky 
ksiąg, sporządza” 
nia bilansów, re- 
zach i re- 
gulowania niepra- 
widłowo prowadzo 
nych ksiąg, teche 
niki rewizji ksiąg 
i bilansów, i t. p. 
Informacje: 6 — 8 


wieczór. Piotrkowe 
ska 185, ofic,, I p. 
041=2-n 


kupao | sprzedaż 


Kto chce e- 
[U dąć to b gpass 
zbyłecznego niech 
zaniesie do działu 
komisowego „Jar= 


25 | marku Łódzkiego“ 


Piotrkowska N 44, 
tel 0-15 52-5-k 


Åc En nó 
ielizna modna 

damska i męska 
kołnierze, krawaty 
gałanterja, pończo- 
chy i rękawiczki, 
najtaniej w „Jar- 
marki 
Fiotrhowska W 44, 
tei, t-f SAk 


mniejsze ogłoszenie 50 gr =. 


Łódzkim”,, 


o sprzedania 18 
stolików marmu 
rowych, kontuar, 
lodówka, krzesła 
wiedeńskie, stól 
1 sadan miedzłany 
Dzielna M: 1, m 6. 
1024-5-4 


amgarnowe ma- 
terjaly. oryginal: 
ne Bielskie i 
Leonhaa na t 
brania spodnie 
damskie kostjumy, 
neltaniej w „lars 
marku Łódzkim”, 
Płotrkowska W 44, 
tei. 6—17 55-4-K 
eble nabyć, Zza- 
4 mienić, odświa 
żyć tanini na raty 
kredens pokojowy, 
okazvinie tanio. 
Stolarnia, Lubel- 
ską 6, przy Na- 
płórkowskieqo. 
1106—1 —k 


| pf” ajtań 
sze ceny! Najwy- 
SECT warun 

il Na karnawał! 


Krep-de-Chine we R 


wszystkich kolo- 
rach, Tafta czarny 
jedwab, aksamit, 
trykotina.Na spód= 
niczki, suknie, ko- 
stfumy piękne kra- 
, bostony, gabar- 
iny, wełny, sze- 
wioty. Na płaszcze, 
kotik jedwabny, 
ząmss, stikno, bia» 
ty towar widzew- 
ski, żyrardowski 
purpur, ironcuskie 
satyn y, etaminy, 
batysty, zefiry. To: 
wary na męskie 
ubrania, palta, 
spodnie. 
kapy, kołdry plu- 
szowe, pikowe, wa- 
towe. Swetry, ka- 
mizelki gotowe, 
damskie i męskie 
koszule, wszystko 
w najlepszych ga 
tunkach, poleca 
Leon ubaszkin, 
Kilińskiedo 44, 
ajlepsze maszyny 
"do szycia sprze- 
daje na raty Ro- 
sen, Piotrkowska 
M 95-1- 


je maszyny do 
szycia hurtowo i 
detalicznie na ra 
Płocka 1, Krój- 
kowski.  1115-1-k 


czynia kuchen- 
ne emaljowane 
i aluminiowe, naj- 
taniej w „Jarmac- 
ku Łódzkim” Piotr. 
kowską N 44, te- 
lefon 6-13. 56-5-k 
ianina i tortepia- 
ny kupuje firma 
„Lyra“ Piotrkow: 
ska 82. 1025-5-k 
perskie dywany 
sprzedam tanio. 
Andrzeja 46—5, 
1125—1-k 
Ro: nauczyciel. 
ka udziela lekcji 
niemieckiego kon- 
wersacji 1 korepe» 
tycji po cenach 
przystępnych. Julju 
sza 10, m 8. 
992-5 m 
przedam  Diurko, 
otomanę, Krucza 
NM 4, m. 18. 83 1-k 
gorze am zaraz 
kredens z Iu- 
strami, lustro-tre- 
mo, łóżka z wido- 
kami, dobre, tanio. 
Rzgowska 51, go- 
spodarz, 1058.5-k 


PE. paita dam 
skie, męskie i 
dziecinne z własnej 
pracowni i dobrych 
materjałów, najta- 
niej w „Jarmarku 
Łódzkim“, Piotr- 
kowska Ne 44, te- 
leton 6-15. 55-5 k 


lagobione dokun, 
isarski Wiady- 
sław zgubil ksią” 
żeczkę bezterni: 
nowego urlopu r. 
1883. 14—1—z 
eindrichówna Au- 
relja zgubiła le- 
gitymację, wydaną 
przez Zw. Prac. 
Miejskich Zakł. 
Użyt. Publ. Z,Z.P. 
N 857, 101—1—z 


jeere Sprzeda- 


Firanki, | No 7. 


k | skiej 


Nr. 38 


nnfoetonią rar, 


bindy  rrewntna 
wydaje Mirr 
no Ul Przelszi 25 
| parter, front. 
| (M0 RĄ 
|) ma 
JCSWSOWE posz» 
kuje szycia w 
domu prywatnym 
Oferty do „Głosu” 
pod «B B.” %-1pp 
talara prayjmuje 
meble do od» 
świeżenia. Zielo 
ną 59  1082—1-nn 


jjesażystka dynlo- 
mowana leczy 
ramautyzm, artre 
tyzm. Masaż kos- 
metyczny twarzy. 
Killńskiego X 85 
m 2. 1096-2-nn 


Lokale, mieszkania 


ednemu albo 
dwu panom od: 
najmę elegancko 
umeblowany pokój 
z eałodziennem u- 
trzymaniem, elek- 
tryczność, cent- 
ralne ogrzewanie, 
pianino. Nawrot | 
m. 18. 1102—1 m 


pokoi umeblowany 
duży, frontowy, 
do odnajęcia, Sien- 
kiewlcza 29 m 8. 
120—1-m 

styk pujedyncze 
pf Pegaso dają 

y do wynajęcia. 
Adresy udziela i 
przyjmuje Bławat 
olski, Piotrkow- 

ska 174, 80—2—1 
ynajmę pokój u- 

W AMS any AS 
brze sytuowanemiu 
anu, Piotrkowska 

98 m. 2. 10 Im 

| ECA O AEC 


interesy handlowe 


osprzedania 
sklep kolonialny 
wraz z trządze- 
niem i mieszka- 
niem, Wiadomość 
na miejsca; Rybne 


ma 
J 


nteligentnej pani, 
osadach 
15.000,— otych 
poszukuje się jako 
wspólniczki do kul 
turalnego przedsię 
biorstwa bezkon- 
kurencyjnego. Ła- 
skawe oferty pod 
„Bez konkurencji" 
do „Głosu*, 17*2-h 
a bor zakła 
eiektro-mecha - 
niczny, róg Gdań- 
Benedykta, 
pod „Swia- 


Ofe 
riy 119—1—h 


tło”. 


Wyuczę sumiennie 


modniars twa 


w przeclągu krót- 
klego czasu, Ceny 


nader przystępne. 
Zawadzka NM 40, 
Reichert, 055—ë 


i Piecyk. 


A] i kugtanki 
y kafi wo- 
gzamotowe 
B-ela Koźmińscy 
Główna 5L 


Dr. med. 


F.Skusiewicz 
l. Andrzeja 11 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
dodz. przyjęć od 
9.50 do IDE od 5 
do 7 i pół. Panie 
od 5 do 6 wiecz. 


Dr. med. 


A. Banasz 


UROLOG 
(choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych) 
Przyjmuje od godz. 
3 do 5-ej pp.i od 
godz, 7 i pół dc 


8 i pól. 
U. Moniuszki 11 
Tel, 39-83 


Dr. Maria 


Lew! NS oniwa 


chor. Weneryczuze, 
skórne i moto- 
— płciowe. — 
Cegielniana 6 
g. przyj. 5—11, 5—8 
w niedz i św. 11-1. 


[Z 
Gad 
TIER EOR UTW 


DOTON ATDS 
ctor odpowiedzialny Władysław ifasaiski. 
— dj 


